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VIII Plenum KG PZPR 
rozpoczęło obrady

| Gderał Zenona Kliszuj lematem pierwszego dnia

We wtorek rozpoczęło się w Warszawie VIII ple­
narne posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR. Po­
rządek dzienny Plenum obejmuje omówienie aktual­
nych zadań w pracy politycznej partii oraz informa­
cję o układach międzypaństwowych zawartych przez 
Polskę z Czechosłowacją NRD i Bułgarią oraz o kon­
ferencji w Kariovych Varach.

Jan Szydlak, członek KC, pre­
zes Zarządu NOT — Bolesław 
Rumiński, z-ca członka KC, I 
sekretarz KW w Krakowie — 
Czesław Domagała.

Plenum wznowi obrady w 
środę o godz. 9. (PAP)

Posiedzenie otworzył I se­
kretarz KC — Władysław Go­
mułka.

Chwila, ciszy uczcili zebrani

pamięć zmarłych w ostatnim 
okresie zasłużonych działaczy 
partii — członka KC, I sekre­
tarza WKW — Mariana Ja­

Na zdjęciu: referat wygłasza Z. 
Kliszko. Siedzą od lewej: A. Ra­
packi, M. Spychalski, E. Ochab, 

Wl. Gomułka, J. Cyrankiewicz.
CAF — Telefoto

Plenarne posiedzenie WKZZ
Głównym celem ochrona człowieka

Kolejne plenarne posiedzenie WKZZ, które obradowało 
wczoraj w Poznaniu w obecności sekretarza CRZZ — Kazi­
mierza Nowickiego, zastępcy Głównego Inspektora Pracy — 
Lecha Kochańskiego, wiceprzewodniczącego Prezydium 
WRN — Witolda Stefanowskicgo oraz przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej Poznania — Jerzego Kusiaka 
oceniło realizację wytycznych XII Plenum CRZZ w spra­
wie poprawy warunków pracy.
Referat wprowadzający do 

dyskusji wygłosił Wojewódzki 
Inspektor Pracy WKZZ — Kon

Radzieccy goście 
Rady Państwa

Na zaproszenie Rady Pań­
stwa przybył 16 bm. do Polski 
sekretarz Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Michaił Geor- 
gadze. Wraz z nim przybyła 
dc Warszawy grupa działaczy 
Rad Delegatów Ludu Pracu­
jącego z rożnych republik.

Pobyt gości radzieckich w 
Polsce potrwa ok. 10 dni. W 
tym czasie przeprowadzą oni 
rozmowy w Sekretariacie i 
Kancelarii Rady Państwa oraz 
w zespołach Urzędu Rady Mi­
nistrów. (PAP)

Pio ekt ustawy o ORMO
Do Laski Marszałkowskiej 

wpłynął projekt ustawy o O- 
chotniczej Rezerwie Milicji 
Obywatelskiej.

W uzasadnieniu projektu 
czytamy, że nowa sytuacja 
stwarza potrzebę przekształ­
cenia ORMO w organizację 
społeczną, bardziej samodziel­
nie działającą dla realizacji 
dążeń społeczeństwa do peł­
niejszego zabezpieczenia po­
rządku publicznego i poszano­
wania ogólnonarodowego mie­
nia.

Nadzór i kontrolę nad dzia­
łalnością ORMO projekt po­
wierza prezydiom rad narodo­
wych. Projekt przewiduje po­
wołanie przy prezydiach rad 
narodowych społecznych ko­
mitetów ORMO. Rola Milicji 
Obywatelskiej w pracy ORMO 
polegać bedzie na kierowaniu 
jej działalnością w zakresie o- 
chrony porządku publicznego, 
fachowego szkolenia członków 
ORMO i przysposabiania ich 
do wykonywania samodziel­
nych zadań porządkowych.

PAP

worskiego i zastępcy członka 
KC Mieczysława Wągrow- 
skiego.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego referat „o 
aktualnych zadaniach w pra­
cy politycznej partii „wygło­
sił członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC — Zenon 
Kliszko. (Omówienie referatu 
podajemy na stronV trzeciej).

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja, w której głos kolej­
no zabierali: członek Biura 
Politycznego, I sekretarz KW 
w Katowicach — Edward Gie­
rek, członek KC, I sekretarz 
KW w Lublinie — Władysław 
Kozdra, sekretarz Komitetu 
Warszawskiego — Jfzef Kępa, 
sekretarz WKW — Kazimierz 
Rokoszewski, z-ca członka KC, 
dyr. Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych — 
Adam Kruczkowski, członek 
KC — Barbara Krupa, kierów 
nik Centralnego Ośrodka Me­
todycznego Nauk Politycznych 
— Marian Zychowski, członek 
KC, I sekretarz KW w Rzeszo­
wie — Władysław Kruczek, 
członek KC, sekretarz organi­
zacji partyjnej przy ZLP — 
Jerzy Putrament, członek KC, 
I sekretarz KW w Poznaniu —

Kraje arabskie gotowe
do odparcia agresji

Syria zwróciła się z ostrzeżeniem do Rady Bezpieczeń­
stwa, że w rejonie Bliskiego Wschodu powstaje niebezpiecz 
na sytuacja w rezultacie posunięć władz izraelskich prze­
ciwko rządowi syryjskiemu.
Stały przedstawiciel Syrii w 

ONZ, George Tomeh wręczył 
w poniedziałek list przedsta­
wicielowi Rady Bezpieczeń - 
stwa. List stwierdza, że Izrael 
czyni przygotowania do agre­
sywnej akcji przeciwko Syryj­
skiej Republice Arabskiej, a 
Stany Zjednoczone czynią wy 
siłki poprzez kanały dyploma 
tyczne, aby wzmóc napięcie w 
tym rejonie.

Tomeh podkreśla w piśmie, 
że Izraelowi wyznaczono rolę 
bezpośredniego prowokatora 
w ramach zmowy przeciwko 
Syrii. Dodał on, że stroną or­
ganizacyjną i finansową tej 
akcji ząjmuje się amerykań­
ska Centralna Agencja Wy­
wiadowcza (CIA).

Rzecznik Departamentu Sta 
nu USA, Mccloskey oświad­
czył we wtorek na konferen­
cji prasowej, że rząd USA 
jest „głęboko zaniepokojony” 
wzrostem napięcia na Bliskim 
Wschodzie i że interweniuje 
na drodze dyplomatycznej, na 
wołując wszystkie zaintere­
sowane narody do powściąg­
liwości.

W kołach dobrze poinfor­
mowanych ONZ panuje prze­
konanie. że zapewnienia przed 
stawiciela amerykańskiego 
mają jedynie na celu stworze­
nie „zasłony” dla rzeczywi­
stych zamiarów USA.

Wojska egipskie zostaną 
skierowane przeciwko Izraelo­
wi jeśli zaatakowane będzie

stanty Golik. Jak wynika z re­
feratu i dyskusji, rośnie w 
Wielkopolsce liczba zmoderni­
zowanych i nowych zakładów, 
nowych urządzeń sanitarno­
higienicznych, wzrastają rów­
nocześnie nakłady finansowe 
na poprawę stanu bhp w na­
szych zakładach. Zaznaczył się 
zwłaszcza postęp w dziedzinie 
bhp w przemyśle ciężkim i 
energetycznym. Mimo to ist­
nieje jeszcze wiele niezaspoko­
jonych potrzeb. Mamy do czy­
nienia z wciąż jeszcze znaczną 
liczbą wypadków przy pracy. 
W 1966 roku zarejestrowano 
ich 12 667, czyli o 663 więcej 
niż w roku poprzednim. Na­
tomiast zmniejszyła się liczba 
śmiertelnych wypadków, bo­
wiem, w stosunku do 1965 r. 
jest ich o 15 proc, mniej. 
Wzrost wypadków nastąpił 
szczególnie w przemyśle cu­
krowniczym, chemicznym, skó 
rżanym, a nawet w służbie 
zdrowia. Między innymi tłu­
maczy się to wzrostem zatrud 
nienia. Jak wykazuje statysty­
ka, większość poszkodowanych 
to mężczyźni i młodociani. 
Wypadkowość prowadzi także 
do zwiększonej absencji w 
pracy. W 1966 r. wyniosła ona 
275 640 dni. Najwięcej wypad­
ków zdarza się przy maszy­
nach oraz w transporcie. Po­
średnimi przyczynami tego zja 
wiska są: wadliwa organizacja 
pracy w zakładach (7126 wy­
padków) i brak nadzoru oraz 
przeszkolenia w dziedzinie 
bhp. Oj)

Delegacja Sejmu 
w Finlandii

We wtorek rano udała się 
z rewizytą do Finlandii dele­
gacja Sejmu PRL na czele z 
marszałkiem Sejmu — Czesła 
wem Wycechem. W skład de­
legacji wchodzą posłowie — 
Pelagia Dolata (ZSL), Józef 
Macichowski (PZPR), Marian 
Miśkiewicz (PZPR), Bronisław 
Ostapczuk (PZPR). Pelagia 
Pająk (bezp.), Zdzisław Sie- 
dlewski (SD) i Bronisław Wa­
rowny (ZSL). (PAP)

Ambasador K. Mewis 
o problemach rozwoju NRD

Problemom rozwoju i histo­
rycznemu znaczeniu NRD, po­
święcona była prelekcja amba­
sadora Karola Mewisa, wy­
głoszona wczoraj na Uniwer­
sytecie im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu. W obszernym wy­
stąpieniu ambasador NRD w 
Polsce przypomniał bogate tra 
dycje niemieckiego ruchu ro­
botniczego stanowiące podwa­
liny pierwszego pokojowego w 
historii Niemiec, socjalistycz­
nego państwa robotniczo-chłop 
skiego. Znaczną część swego 
wykładu ambasador Mewis 
poświęcił zagadnieniom ukła­
dów o przyjaźni i współpracy 
między NRD a innymi pań­
stwami socjalistycznymi.

Podkreślił on historyczne 
znaczenie konferencji w Kar- 
lovych Varach, która stworzy­
ła nową zaporę przeciw aktyw 
ności zachodnioniemieckich 
rewanżystów. Scharakteryzo­
wał również aktualny, odwe­
towy kurs i sylwetki polity­
ków Bonn.

W końcowej części swego 
wystąpienia ambasador Mel 
wis omówił niektóre problemy 
rozboju gospodarczego NRD.

Spotkanie na UAM zorgani­
zowane zostało z inicjatywy 
Międzywydziałowego Studium 
Nauk Politycznych, (wa)

Społeczne i ekonomiczne 
skutki płynności kadr

Kilkaset tysięcy ludzi zmienia co roku pracę. Odchodzą 
niezadowoleni ze stosunków w swoim zakładzie, zachęceni 
wyższą pensją w innym przedsiębiorstwie, lepszymi możli­
wościami awansu lub dogodniejszym dojazdem. GłównyWyWSF Wreszcie etapowe zwycięstwo Polaka

Poznaniak Czechowski pierwszy w Berlinie
Tego nie spodziewali się nawet najwięksi optymiści. Mło­

dy reprezentant Polski, wychowanek sekcji kolarskiej poz­
nańskiego Lecha Zenon Czechowski zajał pierwsze miejsce 
na VII etapie długości 157 kilometrów, prowadzącym ze 
Szczecina Ja Berlina Sukces naszego debiutanta jest tym 
cenniejszy, że na dotychczasowych etapach jechał ra­
czej pasywnie i zwycięstwo w Berlinie na pewno doda mu 
wiary we własne siły.
Nim jednak mieliśmy oka­

zję przeżywać miłe chwile na 
stadionie w Berlinie, kolarze 
stoczy!1 emocjonująca walkę 
ha trasie.

Już na 12 km od startu ko­
lumna XX Wyścigu Pokoju 
przekroczyła granicę Polski i 
NRD. Jako pierwszy granicę 
przejechał kolarz węgierski 
Laszlo Macho. Zawodnik ten 
zaraz po starcie wyskoczył do 
przodu. Nikt z głównych bo­
haterów tegorocznego wyścigu 
hie przejmował się tą uciecz­
ką. Wszyscy jechali razem, 
starannie pilnując się nawza­
jem. Nieoczekiwanie w pościg 
za Węgrem ruszyli zawodnicy 
Maroka ale bez większego po 
godzenia. Na 3^ km od starta 
Macho zrezygnował z samot­

nej ucieczki i został wchło­
nięty przez zasadniczy peleton.

Pierwszy lotny finisz w miej 
scowości Schwedt na 56 km 
od startu wygrał Jugosłowia­
nin Laslo Pavlik. Wyprzedził 
on Gerharda Nielsena (Dania) 
i jadącego w fioletowej koszul 
ce najaktywniejszego kolarza 
wyścigu Manfreda Daehne 
(NRD).

Dopiero na około 80 km 
przed metą zainicjowano 
pierwszą poważną ucieczkę. 
Do przodu wyskoczyło 6 za­
wodników. wśród których by­
li: Marian Kegel (Polska) 
Constantin Grigore (Rumunia) 
Gajnan Sajdhuzin (ZSRR) 
Manfred Daehne (NRD), Ole

Dokończenie na str. 2 Fot. — K. Prr^chodzki

terytorium Syrii — pisze we 
wtorek wpływowy dziennik 
kairski „Al Ahram”.

„Al Ahram” podaje, że w 
ciągu minionych 48 godzin u- 
kończono przygotowania woj­
skowe i siły zbrojne znalazły 
się na pozycjach gotowe do 
stawienia czoła każdej ewen­
tualności. Cytując autorytaty­
wne źródła dziennik pisze. że 
posunięcia ZRA zgodne są nie 
tylko z egipsko-syryjskim u- 
kładem o wspólnej obronie 
podpisanym w listopadzie u- 
biegłego roku lecz również ze 
znanym stanowiskiem polity­
ki ZRA w kwestii ataka 
izraelskiego na jakikolwiek 
kraj arabski.

Według „Al Ahram” zaró­
wno w siłach zbrojnych jak i 
w policji ogłoszono stan po­
gotowia. Od godziny 4 nad ra­
nem we wtorek armia egipska 
znajduje się w stanie „najwyż 
szej gotowości”.

„Al Ahram" pisze, że na­
czelne dowództwo sił zbroj­
nych ZRA w Kairze znajdo­
wało się przez cały poniedzia­
łek w stałym kontakcie z Da­
maszkiem dokąd w niedziele 
udał się na rozmowy z do­
wódcami armii syryjskiej szef 
Sztabu Generalnego ZRA gen. 
Mohammed Fawzi.

Pełne poparcie dla Syrii za­
powiedział również rząd irac­
ki. (PAP)

Urząd Statystyczny, który rejestruje płynność kadr jedynie 
robotników przemysłowych, pedaje, że w grupie tej zwol­
niło się w minionym roku 693 tys. osób, a równocześnie 
przyjęto do pracy 799 tys. Ogółem w przemyśle pracuje 
2.797 tys. robotników grupy przemysłowej. Liczba zwol­
nień w minionym roku była o ponad 50 tys. wyższa niż w 
1965 roku.

Płynność kadr jest jedną z 
większych bolączek zakładów 
przemysłowych. Trudno szcze­
gółowo określić straty pono­
szone przez gospodarkę naro­
dową na skutek tego zjawiska. 
Wystarczy powiedzieć, że koszt 
„wprowadzenia” do pracy ro­
botnika w przemyśle elektro­
maszynowym określa się śred 
nio na ok. 6.200 żł. Przy za­
trudnianiu np. montera kadłu­
bów w przemyśle stocznio­
wym koszt ten sięga 27 tys. zł. 
Nowy pracownik — co jest 
zrozumiałe — pracuje z począt 
ku mniej wydajnie, wymaga 
dodatkowego nadzoru, zużywa 
więcej materiałów. Z drugiej 
strony — robotnik z długolet­
nim stażem w fabryce, przy­
nosi zakładowi duże korzyści.

Badania wykazały, że więk­
szość zwalniających się — to 
ludzie młodzi, którzy nie osiąg 
nęli jeszcze 30 roku życia. A 
do pracy w różnych działach 
gospodarki narodowej przycho 
dzi co roku ok. 600 tys. pra­

cowników, po raz pierwszy w 
życiu otrzymujących pracę.

Wiele w tej dziedzinie zale­
ży od stosunków w zakładzie, 
od panującej w nim atmos­
fery. Z myślą o tym wiele 
przedsiębiorstw angażuje soc­
jologa lub psychologa, rozbu­
dowuje komórki kadrowe, aby 
zajęły się tymi właśnie spra- 
wami, zwracały kierownic­
twom zakładów uwagę na to 
wszystko, co powoduje nieza­
dowolenie poszczególnych pra­
cowników, aby pomogły roz­
wiązywać sytuacje konflikto­
we. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 17 

bm., przewidywane jest zachmu­
rzenie niewielkie lub umiarkowa­
ne, miejscami duże z przelotnymi 
opadami i burzami, zwłaszcza w 
południowo-wschodniej, zachod­
niej i północno-zachodniej części 
kraju. Temperatura maksymalna 
od ok. 16 st. nad morzem i 18 st 
na Pomorzu, do ok. 20—25 st. w 
głębi kraju. Wiatry słabe. (PAP)



»Washington Post« o kompromitacji CIA
Korespondent PAP red. Gołębiowski donosi: „Washing­

ton Post z 15 bm. zamieścił artykuł Richarda Harwooda, 
który pisze ze ujawnienie kolejnych machinacji CIA — 
tym razem w ruchu związkowym — wywołuje w oficjal­
nych kołach amerykańskich reakcje graniczące z paniką.
Słowo „zdrada” — pisze 

Harwood — które wyszło w 
Waszyngtonie z obiegu wraz 
z przeminięciem McCarthy’ego

127000 młodzieży 
przystąpi do matury

Za kilka dni rozpoczną się 
w szkołach średnich egzami­
ny dojrzałości, które będą 
trwały od 20 maja do 10 czerw 
ca. W liceach ogólnokształcą­
cych przystąpi w br. do ma­
tury ponad 87 tvs. młodzieży, 
a w technikach zawodowych 
— ok. 40 tvs Uczniowie, któ­
rzy decyzją rad pedagogicz­
nych zostali dopuszczeni do 
egzaminów intensywnie się do 
nich przygotowują uzupełnia­
jąc wiadomości w czasie spe­
cjalnych zajęć i konsultacji z 
przedmiotów egzaminacyj­
nych.

Polska na wystawie 
przemysłowej w Moskw e

Około 1000 firm z 22 krajów 
uczestniczy w wielkiej wysta­
wie urządzeń dla orzemysłu 
spożywczego, która we wto­
rek otwarta została w Mo­
skwie w parku Sokolniki.

Otwarcia wvstawv dokonał 
wicepremier ZSRR T. Nowi­
ków. Oświadczył on. że na 
wystawie demonstrują wiele 
urządzeń dla orzemvsłu spo­
żywczego kraje socjalistyczne 
— Związek Radziecki. Bułga­
ria. Węgry. NRD. Polska, Cze-

Jugosławia.chosłowacja
Nowików stwierdził, że Do­
myślnie rozwijają sie kontak­
ty sospodarcze z takimi kra­
jami kaDit&listvcznvmi jak: 
Finlandia Francja.’ Włochy. 
JaDonia. W Brytania, Austria 
i Szwecja. Wiceoremier ZSRR 
wskazał zwłaszcza na rozwój 
wsDÓłuracy z Włochami, któ­
rych „wielkie firmv uczestni­
czą nie tylko w budowie no­
wej fabryki samochodów w 
Związku Radzieckim, lecz rów 
nież w dostawach urządzeń 
dla wielu innych gałęzi orze- 
mvsłu radzieckiego, w tvm dla 
przemysłu spożywczego”.

...i na targach paryskich
W dorocznych 56 już pary­

skich Targach Miedzynarodo- 
wych bierze 
Polska.

Główną 

udział również

atrakcją stoiska
polskiego jest rewolwerówka 
ż programowym sterowaniem 
„RUB-40” produkcji Zakładów 
Cegielskiego z Poznania, a 
dalej szereg precyzyjnych na­
rzędzi pomiarowych łożyska 
kulkowe, lampy kineskopowe 
i mikroskopy. (PAP)

WSPANIAŁOMYŚLNI
Wyskoki antypolskie działa­

czy ziomkostw w NRF nasila­
ją się zazwyczaj wraz z na­
dejściem cieplejszej pory ro­
ku. Ten wpływ klimatu na in­
tensywność akcji rewizjoni­
stycznej wypływa z tego, że 
wiosnę i latem odbywają się 
prawie co niedzielę, w tym 
lub innym mieście zachodnio- 
niemieckim, różnego rodzaju 
zjazdy, spotkania itp. impre­
zy organizowane przez ziom- 
kostwa. Na każdej takiej im­
prezie występuje zwykle kilku 
krewkich mówców, którzy roz­
puszczają wodze swej propa­
gandowej inwencji. Ostatnio 
czynią to w nieco odmienny 
niż poprzednio sposób — głów 
ny nacisk kładą na rzekomą 
wolę „pojednania" z narodem 
Dolskim oraz na reklamowa­
nie swej wspaniałomyślności 
wobec wschodnich sąsiadów.

Ta reklamowana przez dzia 
laczy ziomkowskich wspania­
łomyślność graniczy najczęś­
ciej ze zwykłą bezczekłośćią. 
Klasycznym przykładem może 
być wystąpienie wiceprzewod­
niczącego Związku Przesie­
dleńców (oficjalnie nazywa 
się on „Związkiem Wypędzo- 
nych"(l), Edgara Hansa Jahno, 
który przemawiał pod koniec

da je się znów słyszeć w zam­
kniętych gabinetach rządo­
wych i ekskluzywnych klu­
bach, w których spotykają się 
ludzie wywiadu.

„Zdrada” jest niewątpliwie 
mocnym słowem ale niewąt- 
oliwie oddaje ono nastroje ja­
kie powstały w oficjalnych 
kołach pod wpływem ciosów 
jakie spadłv w ostatnich mie­
siącach na CIA. „Była to więk 
sza klęska — stwierdza jeden 
z przedstawicieli tych kół — 
niż fiasko w Zatoce świń”.

Wskazując, że administracja 
zareagowała na ujawnienie 
machinacji CIA z pozornym 
spokojem powołując specjalną 
komisje dla zbadania sprawy, 
Harwood stwierdza, że w rze- 
czywistości „rząd ogarnięty jest 
wściekłością”. „Ludzie wywia­
du — pisze komentator — w 
oczekiwaniu na kolejne demas 
kujące ich informacje znajdu­
ją się niemal w stanie paniki. 
Jeden z byłych wyższych
funkcjonariuszy CIA Ro-
bert Amory powiedział przed 
kilku dniami: „uważam, że to 
co zrobiła prasa jest bardzo 
bliskie zdrady”. „Washington 
Post”. „New York Times” i 
.CBS" wyrządziły najwięcej 
szkody.

Na czym konkretnie polega­
ła wyrządzone szkody? Prze­
de wszystkim ugodzona zosta­
ła poważnie duma, prestiż i mo 
rale ludzi 
urnach w 
CIA).

Ostatnie 
twierdziły 

zajmujących wielki 
Langley (siedziba

wydarzenia do- 
oninię. że CIA mo-

że tak samo Dopełniać błędy 
zdradzać nieudolność jak no. 

NASA czv Departament Sta­
nu. Możliwości prywatnych 
amerykańskich organizacji i 
fundacji w zakresie akcji mię 
dzvnarodowych zostały w du­
żym stooniu zniweczone.

Organizacje prywatne — o- 
''Wiadcza pewien znawca za­
gadnienia ‘— beda za to płacić 
nrzez wiele lat wvsoka cene. 
Na całvm świecie sa one obec-

Obrady organów RWPG
16 bm. rozpoczęły się w In­

stytucie Elektrotechniki w 
Warszawie obrady stałej ko­
misji przemysłu radiotechnicz­
nego i elektronicznego RWPG. 
W posiedzeniu biorą udział 
delegacje krajów członkow­
skich RWPG oraz Socjalistycz 
nej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii.

We wtorek rozpoczęły się 
też w Warszawie obrady 10 
uosiedzenia stałej komisji wa- 
lutowo-finansowej RWPG. W 
posiedzeniu uczestniczą, prócz 
członków Rady także przed­
stawiciele Jugosławii, oraz — 
w charakterze obserwatorów 
— przedstawiciele Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej i Kuby. (PAP)

kwietnia na wielkim zjeździe 
„wschodnioniemieckich przed­
stawicielstw krajowych" w 
Bonn. Oświadczył on, że rewi­
zjoniści już w roku 1964 wy­
stąpili wobec Polaków z ofer­
tą „koncesji”, ponieważ 
„wspaniałomyślnie” wyrazili 
zgodę, aby obecni polscy 
mieszkańcy ziem nad Odrą, i 
Bałtykiem pozostali tam (jeśli 
tylko tego zechcą), kiedy te­
reny te staną się znów czę­
ścią składową Rzeszy.

John wyraził przy okazji u- 
bolewanie, że rząd polski nie 
chce dostrzegać dobrej woli 
zachodnioniemieckich prze­
siedleńców, a także ^howej 
polityki" rządu Kiesłngera. 
Jednocześnie zaś John wyraził 
przekonanie, że „pewnego 
dnia” zastaną usunięte istnie­
jące obecnie przeszkody i po­
wstanie możliwość dyskusji 
pomiędzy t„wolnymi” Polaka­
mi i „wolńymi" Niemcami.

Trzeba przyznać, że bez­
czelność pana Johna nie była 
aż tak wielka, aby określał 
dokładny termin, w którym 
nadejdzie ów „pewien dzień”. 
Możemy go zapewnić, że mo­
że nie czekać.

ROMAN NUROWSKI 

nie podejrzane. Nawet misjo­
narze natrafiać będą na po­
ważne problemy. Sądzę, że 
wiele tych organizacji będzie 
musiało być rozwiązanych, 
lub wycofanych z takich re­
jonów jak Afryka, czy Ame­
ryka Łacińska. Tym samym 
pole do działania pozostawio­
ne zostanie stronie przeciw­
nej”. „Ujawnienie tych fak­
tów — stwierdza inny przed­
stawiciel kół oficjalnych — 
kosztować będzie nas więcej 
niż warte jest to wszystko co 
CIA uzyskała za stojące do jej 
dyspozycji pieniądze”.

W zakończeniu Harwood 
pisze, że „CIA najprawdopo­
dobniej przetrwa burze i za­
chowa swój budżet, personel 
oraz uprzywilejowane stosun­
ki z Kongresem i Białym Do­
mem Jednakże żaden czło­
wiek ani komputer nie jest w 
stanie powiedzieć ile czasu 
zajmie CIA nrzvwrócenie pew 
ności siebie”. (PAP)

A. Fanfani 
u L. Breżniewa

Leonid Breżniew przyjął we 
wtorek ministra spraw zagra­
nicznych Włoch Amintore Fan 
faniego. Rozmowa dotyczyła 
aktualnych problemów poli­
tycznych oraz niektórych kwe­
stii związanych ze stosunkami 
radziecko-włoskimi. (PAP)Na polach Wielkopolski

Pomyślny stan zbóż
Tegoroczna rolnicza wiosna nadeszła około dwa tygodnie 

wcześniej niż zazwyczaj. Warunki atmosferyczne pozwoliły 
rolnikom rozpoczęcie zasiewó w niektórych upraw już pod 
koniec pierwszej dekady marca, zwłaszcza ną gruntach o 
uregulowanych stosunkach wodnych. Dzięki temu siewy zo­
stały całkowicie zakończone 10 kwietnia. Do końca kwiet­
nia zasiano również buraki cukrowe, a do 15 maja zasa­
dzono ziemniaki na całej, przewidzianej planem powierzch­
ni.

Wcześniejsza wiosna miała 
duży wpływ na szybszy roz­
wój roślinności. Aktualny stan 
zbóż ozimych jest na ogół do­
bry, a w niektórych okolicach 
nawet bardzo dobry. Żyto pra 
wie wszędzie zaczęło się już wy 
kłaszać Świetnie prezentują 
się także zboża jare Wszystko 
wskazuje na to, że gdy pogo­
da dopisze. to można się spo­
dziewać znacznie wcześniej­
szych żniw.

Przyspieszone będą zapew­
ne w tvm roku sianokosy. Po­
rost traw na łąkach zmelioro­
wanych. lub wyżej położo­
nych. oraz koniczyn i lucern 
na polach jest bardzo dobry. 
Smętny obraz przedstawiają 
natomiast trawy na łąkach ni­
sko położonych, na których 
wskutek nadmiernej deszczo­
wej zimv woda utrzymywała 
się zbyt długo. Taki obraz po­
stuluje wyraźnie konieczność 
nrzvspieszenia realizacji sze­
rokiego programu melioracyj­
nego na użytkach zielonych w 
naszym województwie.

Sprzyjająca pogoda spowo­
dowała również doskonały 
rozwój roślin w sadach i wa­
rzywnikach. Nawet przysło­
wiowi trzej ogrodnicy Pan­
kracy, Serwacy i Bonifacy 
(12, 13 i 14 maja) okazali się w 
tym roku łaskawsi.

Jeden z podstawowych wa­
runków agrominimum — plan 
wymiany ziarna i sadzenia­
ków na materiał kwalifiko­
wany — został przez rolników 
wielkopolskich wykonany w 
stu procentach. To zaś — jak 
wykazują doświadczenia przo 
dujących gospodarstw — ma 
znaczny wpływ na zwyżkę plo 
nu zbóż i ziemniaków, (kj)

To nie Bormann
Agencje zachodnie donoszą, 

że mężczyzna aresztowany w 
Gwatemali nie jest poszuki­
wanym zbrodniarzem wojen­
nym Martinem Bormannem. 
Jak oświadczyła we wtorek 
prokuratura we Frankfurcie 
porównanie odcisków palców 
osobnika z Gwatemali z linia­
mi papilarnymi Martina Bor­
manna pochodzącymi z 1931 
roku wykazało niezgodność w 
dwóch miejscach.

Zatrzymany w ubiegły pią­
tek w Gwatemali Juan Falero 
Martinez uparcie twierdził, że 
nie jest poszukiwanym prze­
stępcą. (PAP)

Ożywienie dyplomacji RUF 
w stref e aziatyckiej

Zachodnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych Willy 
Brandt przewodniczy w zor­
ganizowanej w stolicy Japonii 
kilkudniowej konferencji am­
basadorów i przedstawicieli 
konsularnych NRF w strefie 
Azji i Oceanii. Tokijskie źró­
dła głoszą, że na konferencji 
tej która rozpoczęła się we 
wtorek 16 bm. ma być doko­
nany przegląd działalności dy­
plomatycznej NRF w kwe­
stiach azjatyckich. Obrady to­
czą się przy drzwiach zamknię 
tych. (PAP)

Konferencja prasowa de Gaulle‘a
Wczoraj odbyła się konfe­

rencja prasowa prezydenta de 
Gaulle’a z udziałem członków 
rządu, dyplomatów i około ty­
siąca dziennikarzy francus­
kich i zagranicznych.

Prezydent de Gaulle wystą­
pił z ostrym atakiem przeciw 

ko opozycji, której zarzucił 
„uprawianie systematycznej 
krytyki negatywnej, chęć cał 
kowitego uzależnienia rządu 
od partii politycznych.

De Gaulle podkreślił następ 
nie, że w życiu politycznym 
Francji zaszła konieczność 
przeprowadzenia zmian w dzie 
dżinie ekonomicznej i socjal-

Odczyt w KW PZPR
W czwartek 18 bm o go­

dzinie 14 w sali konferencyj­
nej KW (III ptr.) odbędzie się 
odczvt na temat:
„Problemy rozwoju demokra­
cji socjalistycznej w Węgier­

skiej Republice Ludowej**
który wvgłosi tow. Illes Jenos. 
lektor Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej.

Na powyższy odczyt Komi­
tet Wojewódzki PZPR zapra­
sza zainteresowany aktyw par 
tyjny.

Zboża i pasze tematem 
narady PIZ i SITR

Współzależność niektórych 
problemów w produkcji rol­
nej jest tak silna, że trudno 
je w praktyce oddzielić. 
Chcąc na przykład w produk­
cji zwierzęcej oszczędzić zbo­
że, trzeba jednocześnie szukać 
nowych rozwiązań paszowych. 
Stąd wypłynęła ostatnio spra­
wa suszu ziemniaczanego, któ 
ry w pewnej mierze może za­
stąpić pasze zbożowe.

Nad poczynionymi doświad­
czeniami w tym zakresie ra­
dzili wczoraj wspólnie w po­
znańskim Domu Technika 
członkowie Polskiego Towa­
rzystwa Zootechnicznego i 
Stów. Inżynierów i Techni­
ków Rolnictwa. Wynikami do­
świadczeń na WSR dzielił się 
z uczestnikami narady — dr 
Stefan Hoser, a rezultaty do­
świadczeń w PGR-ach przęd­
stawił — Feliks Tylicki. Nato­
miast Stanisław Wąsowicz mó 
wił o technologii produkcji su­
szu ziemniaczanego, zaś Zyg­
munt Krzyżanowski o planach 
rozwoju budownictwa i loka­
lizacji suszarń w wojewódz­
twie poznańskim.

Podczas dyskusji ć|ążono do 
ustalenia czy koszty produk­
cji suszu pokrywać się będą 
z rachunkiem ekonomicznym, 
co w produkcji zwierzęcej ma 
znaczenie decydujące. Odpo­
wiedzi dowodzą realności ra­
chunku i korzystnej strony 
tego rodzaju rozwiązań paszo­
wych. (kj)
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Wokół sytuacji w Grecji
Z doniesień prasy włoskiej wynika, że junta wojskowa 

W Grecji i dwór królewski znajdują się w głębokiej izola­
cji. Nie popierają ich nawet liczne grupy konserwatywne 
gdyż nie wierzą one, że organizatorzy puczu utrzymają się 
dłuższy czas u władzy.
Ten brak zaufania, w opinii 

dzienników rzymskich, w znacz 
nvm stopniu wywołany jest 
sporami, które wybuchły w si­
łach zbrojnych. W Atenach od 
bywa się reorganizacja i zmia- 
nv personalna w sztabie gene­
ralnym armii. Przeprowadza 

nej, i konieczność ta stała się 
„cechą dominującą” chwili o- 
becnej.

Z kolei szef państwa omó­
wił problem kandydatury bry 
tyjskiej do EWG. Polega on 

tylko na tym, czy możliwe 
jest w tej chwili dojście do 
porozumienia na takich wa­
runkach, by zachować dotych 
czasowe osiągnięcia Wspólne­
go Rynku. Dzisiejsza EWG 
może przyjąć W. Brytanię 
tylko po daleko idących prze 
kształceniach w tym kraju.

De Gaulle zdefiniował też 
cele polityki zagranicznej Frań 
cji: zachowanie niepodległości 
narodowej bez rezygnacji ze 
swych przyjaźni, wzmożenie 
wspólnoty sześciu krajów 
EWG, dążenie do odprężenia, 

współpracyporozumienia
między Wschodem a Zacho­
dem, położenie kresu „skanda

i interwencji zagranicz- 
i wojny w Azji”, pomoc 
krajów zacofanych. (PAP)

łowi 
nej 
dla 1

M. Popovic 
przewodniczącym
Na pierwszym posiedzeniu 

nowo obranego Zgromadzenia 
Związkowego SFRJ przewod­
niczącym Zgromadzenia wy­
brany został M. Popovic.

Wyicia Pako?  a.

Dokończenie ze str. 1
Hojlund Pedersen (Dania) I 
Marcel Maes (Belgia).

Ucieczka 6 kolarzy została 
zlikwidowana około 15 km 
przed metą. Na ulicach Berli­
na raz po raz któryś z zawod­
ników próbował wyrwać się 
do przodu, ale bez większych 
rezultatów. Tuż przed wjaz­
dem na stadion nasz młody 
kolarz Zenon Czechowski zy­
skał kilka metrów przewagi. 
Jako pierwszy wjechał na bie­
żnię. Był on atakowany przez 
największego pechowca tego­
rocznego Wyścigu Burkharda 
Eberta (Berlin zachodni), któ­
remu już dwa razy upadki 
odebrały zwycięstwa etapowe. 
Czechowski jednak nie poz­
wolił się minąć i jako pierw­
szy przejechał linię mety, u- 
zyskując czas 3.38.20. Drugie 
miejsce zajął Ebert, a trzecie 
Cosma Rumunia.

Młody Polak odniósł wspa­
niały sukces. Jest to nie tylko 
pierwsze zwycięstwo etapowe 
naszego reprezentanta w ju­
bileuszowym Wyścigu Poko­
ju, ale również pierwsza wy­
grana etapowa na mecie w 
Berlinie w historii tej impre­
zy.

A oto oficjalne wyniki VII eta­
pu Szcr.ecin — Berlin.

1. Czechowski (Polska) 3:37.20 
\ 1 (z bon.)

2. tbei* (Berlin Zach.) 3:37.30
(z bon.) 

3. Cosma (Rumunia) 3:38.05
1 (z bon.)

4. Kochii (Szwajcaria) 3.38.20
5. Pedersen (Dania) 
S. Moiceanu (Rumunia) 
7. De Bie (Belgia) 
8. El Gourch (Maroko)
9. Smolik (CSRS)

10. Zivkovic (Jugosławia) 
20. Kegel (Polska) —» wszyscy

| 3:38.20.

Miejsca pozostałych Polaków: 
Bławdzin, Magiera i Polewiak — 
taki sam czas 3.38.20 sklasyfiko­
wani na miejscach od 42 do 83.

Wyniki drużynowe:

1. Rumunia 10:55.00
2. Belgia 

się także czystkę wśród ofice­
rów floty morskiej i lotnictwa.

Jednocześnie w Grecji kon­
tynuowane są aresztowania an 
tyfaszystów. Często preteks­
tem do pozbawienia wolności 
jest „zwykłe podejrzenie” pi­
sze dziennik „Stampa”. W wię­
zieniach zamyka się ludzi na 
podstawie fałszywych dono­
sów

W poniedziałek przywódcy 
greckiej junty wojskowej wy­
stąpili po raz pierwszy publicz­
nie od czasu dokonanego 21 
kwietnia br. przewrotu. Wzięli 
oni udział w uroczystości z 
okazji 20-rocznicy ogłoszenia 
tzw. doktryny Trumana. Prze­
mówienie wygłosił czołowy 
przywódca junty wojskowej 
pułkownik Papadopulos, który 
zajmuje stanowisko ministra 
przy urzędzie premiera. Papa­
dopulos wychwalał doktrynę 
Trumana, która — jak wiado­
mo — podporządkowała Gre­
cję Stanom Zjednoczonym. Pod 
jął on próbę usprawiedliwie­
nia przewrotu wojskowego 
twierdząc, że chodziło o „rato­
wanie kraju”.

Reakcyjny rząd grecki o- 
świadczył w poniedziałek iż 
wypowiada układ z Jugosła­
wią, który zezwalał na swobod 
ny ruch mieszkańców obu kra 
jów żyjących wzdłuż granicy 
jugosłowiańsko - greckiej. U- 
kład ten zawarto przed 8 laty. 
Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych Grecji zakomunikowało 
w nocie wręczonej przedstawi­
cielowi dyplomatycznemu Ju­
gosławii, że układ będzie anu- 
Icwany i straci moc obowiązu­
jącą z dniem 13 listopada br. 

Minister do spraw koordy­
nacji gospodarczej Makarezos 
oświadczył w poniedziałek w 
Atenach, że rząd podpisał 
kontrakt z wielką amerykań­
ską firmą Litton w sprawie fi­
nansowania przez kapitał ame 
rykański rozwoju obiektów tu­
rystycznych na Krecie i w za­
chodniej części Peloponezu.

3. Szwajcaria
4. Dania
5. Polska
6. Jugosławia
7. NRD
8. NRF/Berlin Zach.
9. ZSRR

10. Maroko (wszyscy ten sam 
czas).

Klasyfikacja indywidualna po 
7 etapach:

1. Smolik CSRS 22:38.54
2. Heintz Francja

strata do lidera — 1 min. 15 sek.
3. Berland Francja 1 „ 31 „
4. Marks NRD 1 „ 48 »♦
5. Kiriłow Bułgaria 2 „ 30 „
6. Juszko Węgry 2 „ 43 „
7. Duchemin Frań. 2 „ 58 ,,
8. Maes Belgia 3 „ 05 „
9. Tkaczenko ZSRR 3 „ 10 ,,

10. Novak CSRS 3 „ 18 „
11. Czanliew Bułg. 4 „ 02 „
12. Daehne NRD 4 „ 03 „
13. KEGEL POLSKA 4 „ 18 „
14. Hoffmann NRD 5 „ 03 „
15. Kalnieks ZSRR 6 „ 23 „
IG. MAGIERA POL. 6 „ 51 „
17. P. Tessclaar Hol. 7 „ 04 „
18. Goletz NRF 7 „ 07 „
19. Mintjens Belgia 7 ,, 11 „
20. Doleżel CSRR 7 „ 18 „
23. BŁAWDZIN POL. 7 „ 41 „
25. CZECHOWSKI 8 „ 13 „
35. POLEWIAK 12 „ 25 „

Klasyfikacja drużynowa po 7 
etapach:

1. Francja
2. NRD 

strata do lidera
3. CSRS
4. Bułgaria
5. ZSRR
6. POLSKA

67:57.26

3 min. 09 sek.
4 ,, 36 „
7 „ 00 „
9 „ 23 „
9 „ 56 „

Zespół polski ma następującą 
przewagę nad pozostałymi druży­
nami:

8. Belgia
9. NRF/Ber. zach.

10. Holandia
11. Szwajcaria
12. Rumunia
13. Jugosławia
14. Dania
15. w. Brytania
16 Algieria 1 godz

17. Maroko 1 „
18. Kuba 2 „
19. Finlandia 3 „
20. Mongolia 3

Klasyfikacja na 
szego kolarza:

1. Daehne (NRD) 
dersen (Dania) 15, 
(ZSRR) 12, 4. Juszl 
5. Heintz (Francja) 
(Francja) 9, 7. Magi

4 „ 19 „
6 ,, 09 „
8 ,, 24 „

9 „ 52 „
13 „ 12 „
14 „ 07 „
17 „ 16 „
46 „ 08 „
54 „ 01 ,,
09 „ 10 „
09 „ 20 „
34 „ 41 „
21 „ 09 „
37 „ 18 „
najaktywniej-

20 pkt., 2. Fe-
3. Tkaczenko

<o (Węgry) 12’
10. 6. Berland 

era (Polska) 8.

mmmm iims nmiiniH
r»nłormacytn* 

opracował Zbiluf Sęk.



O aktualnych zadaniach w pracy politycznej partii
Referat członka Biura Politycznego sekretarza KC Z- Kliszki na VIII Plenum KC

Podstawowym warunkiem 
realizacji naszych zadań i pla­
nów gospodarczych — stwier­
dził Z. Kliszko — było i jest 
świadome zaangażowanie sie 
klasy robotniczej i mas pracu 
jących, aktywne poparcie poli 
tyki partii przez załogi robot 
nicze. przez chłopstwo, przez 
inteligencję. Partia wpaja spo 
łeczeństwu poczucie odpowie­
dzialności za kraj, za jego roz 
wój, za interesy państwa.

Budowa socjalizmu w Pol­
sce jest częścią ogólnoświato­
wej rywalizacji miedzy syste­
mem socjalistycznym, i kapita 
listycznym. Podstawą socjali­
stycznej świadomości jest prze 
świadczenie o politycznej, eko 
homicznej i moralnej wyższoś­
ci socjalizmu nad kapitaliz­
mem, o nieuchronnym zwy­
cięstwie nowego ustroju w ska 
li światowej. O wyższości so­
cjalizmu przemawiają przede 
wszystkim, praktyczne rezul­
taty jego 50-letniego pochodu 
W świecie. Światowy system so 
cjaletyczny stał sie decydują­
cą siłą współczesności. Za spra 
wa socjalizmu — Związek Ra 
'dziecki stał się mocarstwem 
światowym, a narody państw 
'demokracji ludowej odzyskały 
5 ugruntowały swą niezawis­
łość narodową i weszły na dro 
gę szybkiego rozwoju. Za spra 
wa socjalizmu — runął kolo­
nializm. Obecne zdobycze kla­
sy robotniczej w krajach roz­
winiętego kapitalizmu nie by­
łyby możliwe, gdyby nie ist- 
ńiał svstem państw socjalisty 
czńyeh. Zrodzony z Rewolu­
cji Październikowej Związek 
Radziecki i partie komunisty­
czne, jako główna siła mchu 
oporu, wniosły decydujący 
wkład w zwycięstwo nad fa- 
szvzm°m w TT wojnie świato­
wej. Dziś, socjalizm stwarza 
główna zaporę na drodze rro- 
wei woiny światowej.

W oparciu o doświadczenia 
SP-Hu ubiegłych lat referat 
podkreśl a, że socjalizm zapew 
hia wyższe tempo wzrostu spo 
łecznei wydajności nracv. że 
w podstawowych dziedzinach 
politycznej, ekonomicznej i kul 
turalnej działalności człowie­
ka odpowiada problemom epo 
ki. Do najtrudniejszych z nich 
należy przezwyciężenie ros­
nącej dysproporcji miedzy po­
tencjalnymi możliwościami pro 
dukcyjnymi, jakie otwiera po 
fetep nauki i techniki, a rzeczy 
wistościa społeczną kapitaliz- 
inu, w której ponad połowa 
ludzkości cierni głód i wegetu 
je w niesłychanej nędzy. Ta 
'dramatyczna dysproporcja jest 
rezultatem 5-wiekowej eks­
pansji kolonialnej państw eu­
ropejskich. Partia powinna w 
'swej pracy politycznej wię­
cej uwagi poświęcić kontyneri 
tom pozaeuropejskim, albo 
wiem bez właściwej orientacji 
w sytuacji narodów „trzeciego 
Świata”, nie można oriento­
wać sie w problemach polity­
ki światowej. Współczesny ka­
pitalizm uniemożliwia kra­
jom słabo rozwiniętym wyr­
wanie sie z zacofania. Toteż 
namdy tych krajów kierują 
śwól wzrok ku socjalizmowi.

STARE I NOWE METODY 
IMPERIALISTYCZNYCH 

IDEOLOGÓW
Obszerny fragment referatu 

poświęcony jest kluczowej ro­
li systemu socjalistycznego i 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego w sprawie woj 
hy i pokoju. Od zakończenia 
II wojny5 światowej trwa nie­
przerwana walka sił socjaliz­
mu przeciwko imperialistycz­
nej polityce wojny i agresji. Naj 
bardziej jaskrawym przeja­
wem agresywnej polityki im­
perializmu jest obecnie inter­
wencyjna wojna w Wietna­
mie. Rozpętały ją Stany Zjed 
noczone, licząc na to. że osła­
bienie spoistości obozu socjali 
stycznego sparaliżuje jego zdol 
ność działania. Wojna odsłoni­
ła przed światem właściwe ob 
liczę Stanów Zjednoczonych, 
a równocześnie wykazała nie­
skuteczność polityki siły w na 
szych czasach. Po pięciu latach 
amerykańskich działań wojen 
nych stało się jasne, że tak 
powszechnej walki narodowo- 
Wyzwoleńczej. jaka toczy się 
w Wietnamie złamać nie moź 
na. Polska Ludowa, wraz z in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi udziela i udzielać będzie 
narodowi wietnamskiemu po­
mocy i poparcia w jego wal­
ce.

Imperializm utracił szansę 
tnilitarnego zwycięstwa nie 

tylko w wojnie globalnej. Rów 
nież przez lokalne wojny nie 
może on już zapobiec dalszym 
postępom socjalizmu i ruchu 
narodowo-wyzwoleńęzego.

Polityka z pozycji siły traci 
grunt pod nogami. Perspekty­
wa politycznej i ekonomicznej 
hegemonii USA nad tzw. zjed 
noczoną pod ich batutą Europa 
zachodnią, w której pierwsze 
skrzypce grałby najsilniejszy i 
najbardziej agresywny part­
ner amerykański — NRF, 
wzbudza rosnący sprzeciw we 
Francji i w wielu innych kra 
jach europejskich. W Euro­
pie zachodniej wzmogły się 
tendencje do uwolnienia się 
spod kurateli USA, do usta­
nowienia dobrosąsiedzkich sto 
sunków z krajami socjalisty­
cznymi.

Stany' Zjednoczone liczą o- 
becnie przede wszystkim na 
tendencją odśrodkowe w obo­
zie socjalistycznym, na pogłę­
bienie rozłamu między ZSRR 
a Chinami. Osławiona polity­
ka „budowania mostów do Eu 
ropy wschodniej”, wzmożona 
wojna psychologiczna prze­
ciwko krajom socjalistycznym, 
służą celom osłabienia jedno­
ści i zwartości państw Układu 
Warszawskiego, wbicia klina 
miedzy ZSRR i kraie socjali­
styczne. USA chciałyby roz- 
składać kraie socialistvczne 
od wewnątrz. Odnowied- 
nikiem tej polityki USA w 
Europie jest tzw. nowa 
polityka wschodnia NRF. 
Taktvka Bonn obliczona jest 
przede wszystkim na osłabie­
nie pozycji NRD. która w so­
juszu z ZSRR. Polska i inny­
mi krajami socjalistycznymi 
stanowi filar pokoju i bezpie­
czeństwa europejskiego. Refe­
rat nodkreśla, że onracowany 
w Karlowch Varach przez 
konferencję partii komunisty 
cznych i robotniczych pro­
gram zastąpienia przeciwstaw 
nych bloków wojskowych w 
Europie systemem beznieczeń 
stwa zbiorowego, opartego o 
uznanie istniejących granic i 
obu państw niemieckich, sta­
nowi alternatywę polityki im­
perializmu i stwarza dogodna 
platformę wspólnych działań’ 
komunistów z wszystkimi po­
kojowymi i demokratycznymi 
siłami ha naszym kontynencie.

Z. Kliszko stwierdził, że u- 
prawiając taktykę selektywne 
go współistnienia wobec 
państw socjalistycznych, impe 
rializm amerykański występu 
je nadal w roli żandarma ka­
pitalizmu. Kierownicze koła 
USA nadają coraz większą rań 
gę wojnie psychologicznej 
przeciwko krajom socjalistycz 
nym. _

Głównym narzędziem tej 
wojny stały sie agendy „Wol­
nej Europy”. Obiektem tej wro 
giej akcji szczególnie „uprzy 
wilejowanym” jest Polska. O- 
bok „Wolnej Eurony”, dzie­
siątki instytucji finansowa­
nych przez agendy rządowe i 
wywiadowcze państw zachod­
nich — przede wszystkim 
przez USA i NRF — organizu 
ja propagandę przeciw Polsce, 
przeciwko socjalizmowi.

Wojna psychologiczna obli­
czona jest na współdziałanie 
zarówno z wrogimi, reakcyjny 
mi tendencjami politycznymi 
w naszym kraju jak i z tymi, 
które z pozycji rewizjonistycz­
nych i liberalno-mieszczań- 
skich czy nacjonalistycznych 
godzą w kierownicza role, par 
Hi, w demokrację socjalisty­
czną, w nasze sojusze między­
narodowe. Dla dywersji poli­
tycznej imperializmu dobra 
iest każda grupka, jeśli tyl­
ko występuję przeciwko po­
lityce partii. PZPR powinna 
być w pełni świadoma nasila­
jącej sie wrogiej działalności 
z zagranicy, powinna zacho­
wywać wobec niej czujność, 
uodporniać na jej wpływ spo­
łeczeństwo.

Referat podkreśla, że w cią 
gu 22 lat władzy ludowei. ra­
dykalnie zmieniło sie oblicze 
społeczeństwa polskiego na 
korzyść socializmu. O sile i 
wrłvwach idei socjalizmu w 
społeczeństwie decyduje prze­
de wszystkim praktyka, matę 
rialny i duchowy dorobek na 
rodu i państwa. Partia poydn 
na stale głosić prawdę o zdo- 
byrzach socializmu. wskazy­
wać. że dzięki socializmowi 
rozwiązaliśmy podstawowe 
nroblemy bytu narodowego, 
zajęliśmy odpowiednie miej­
sce w Europie, zapewniliśmy 
Ojczyźnie bezpieczeństwo.

Mimo, że przytłaczająca wię 
kszość narodu aprobuje socja­
lizm, w świadomości określo­
nych warstw społecznych po> 
zostało jeszcze nie mało nieso- 
cjalistycznych, niekiedy wręcz 
reakcyjnych poglądów, sta­
rych nawyków i obyczajów. 
Niemniej jednak przeciwnicy 
socjalizmu mają dość ograni­
czone możliwości oddziaływa 
nia na postawę różnych 
warstw społecznych: nie zna­
czy to jednak, że można ich 
działalność lekceważyć.

EWOLUCJA STANOWISKA 
WATYKANU

Ostoją sił wrogich socjaliz­
mowi wewnątrz kraju stała 
się reakcyjna część hierarchii 
kościelnej, która spekuluje na 
uczuciach religijnych wierzą­
cej części społeczeństwa.

Z. Kliszko zwrócił uwagę na 
coraz wyraźniej zarysowują­
ce się w Watykanie i kołach 
kościelnych wielu krajów dą­
żenie do unowocześnienia dok 
tryny katolickiej. Stanowisko 
Watykanu ulega stopniowej 
ewolucji w kierunku uznania 
polityki pokojowego współist­
nienia, dopuszczenia możliwo 
ści współpracy katolików z 
marksistami w imię zapew­
nienia ludzkości pokoju i do­
brobytu. Wyrażone w ency­
klikach ostatnich papieży sta 
nowisko w sprawach społecz­

nych oznacza częściowa ak­
ceptacje poglądów głoszo­
nych od dawna przez siły po- 
stenu i pokoju na świecie.

W sytuacji, gdy w najwyż­
szych kołach kościoła katoli­
ckiego dojrzewa zrozumienie 
konieczności porzucenia wo­
jującego antykomunizmu — 
stwierdził mówca, należałoby 
oczekiwać co najmniej takie­
goż zrozumienia tej konieczno 
ści od kierownictwa kościo­
ła katolickiego, działającego 
w naszym, budującym socja­
lizm społeczeństwie. Wszvst- 
ko czym dziś chlubi się Polska, 
jest wspólnym dziełem i współ 
nym dobrem wierzących i nie 
wierzących. Partia, która stoi 
na stanowisku rozdziału koś­
cioła od państwa, wymaga od 
wstępujących w jej szeregi o- 
kreślonego stosunku do mar­
ksistowsko-leninowskiego pro 
gramu politycznego, a nie do 
religii. Jesteśmy bowiem wraz 
z bratnimi stronnictwami Fron 
tu Jedności Narodu reprezen­
tantami milionowych rzesz 
zwolenników socjalizmu — 
wierzących i niewierzących.

LEPIEJ KSZTAŁTOWAĆ 
ŚWIADOMOŚĆ 

SOCJALISTYCZNA
W drugiej części referatu, 

poświęconej problemom pra­
cy wewnątrz-partyjnej. pod­
kreśla się, że tempo przemian 
świadomości politycznej naro­
du w duchu socjalizmu zależy 
w decydującej mierze od Do­
stawy partii, od jej jedności 
ideologicznej i ofensywności 
politycznej. Partia wykazuje 
znacznie więcej aktywności w 
ogólnonarodowych kampa­
niach niż w swej codziennej 
działalności politycznej. Doty­
czy to również prasy, radia i 
telewizji.

Referat zaznacza, że dzia­
łalność propagandowa nie w 
pełni odpowiada aktualnym 
potrzebom kształtowania świa 
domości socjalistycznej. Zbyt 
słaba i bezbarwna jest pole­
mika z propagandą burżuazyj 
ną, z fałszywym i lukrowanym 
obrazem stosunków politycz­
nych i praw obywatelskich w 
krajach kapitalistycznych. Na 
leży na podstawie faktów po­
kazywać rzeczywiste oblicze 
tej demokracji, którą USA 
eksportują do krajów, gdzie 
mają bazy wojskowe, gdzie lo 
kują swe kapitały i inwesty­
cje. Referat przypomina w 
związku z tym. że w ciągu o- 
statnich 7 lat USA doprowadzi 
ły w 10 krajach Ameryki Ła­
cińskiej do obalenia legalnycn 
rządów i ustanowienia posłu­
sznych Waszyngtonowi dykta­
tur, że metody te zastosowano 
ostatnio w Grecji. W samych 
Stanach Zjednoczonych zmia­
ny grupy u władzy i kursu 
politycznego dokonano przez 
haniebny mord na prezyden­
cie Szczególnie kompromitu­
jąca mit demokracji burżua- 
zyjnej była afera centralnej 
agencji wywiadowczej CIA. 
która stała się państwem w 
państwie.

Referat zaznacza dalej, że 
publicystyka krajowa i mię­
dzynarodowa nie uwolniła się 
jeszcze od deklaratywności i 

powierzchowności, a publicy­
styka ekonomiczna nie zaw­
sze idzie w parze z dostatecz­
ną znajomością rzeczy i po­
trzebami naszej polityki go­
spodarczej. Nie pokazujemy 
w dostateczny sposób życia 
i rozwoju krajów socjalistycz 
nych. W społeczeństwie a 
zwłaszcza wśród młodzieży, 
istnieje zapotrzebowanie na 
przekonywujące wzorce postę 
po wania.

Stwierdzając, że krytyka prą 
sowa jest na ogół konstruk­
tywna i że partia jest zainte­
resowana w rozwijaniu takiej 

krytyki Z. Kliszko stwier­
dził, że partia jest i będzie 
jednakże przeciwna krytyce 
destrukcyjnej i demagogicznej 
oczernianiu naszej rzeczywi­
stości przez jednostronną kon 
centrację zjawisk ujemnych.

Nawiązując do wskazań XIII 
Plenum KC i doświadczeń u- 
biegłych 4 lat referat pod­
kreśla, że nie ma i być nie mo­
że pokojowego współistnienia 
w dziedzinie ideologii, że nie 
osłabła bynajmniej walka mię­
dzy ideologią burźuazyjną a 
socjalistyczną. Siły starego 
świata usiłują uczynić wszyst­
ko, by wstrzymać postęp so­
cjalizmu, toteż powinniśmy 
bacznie obserwować świat 
współczesny i nie wolno nam 
tracić ani na chwilę czujności 
i trzeźwości spojrzenia na rze­
czywistość. Podnosząc rolę 
prasy, radia i telewizji mówca 
stwierdził, że konieczne jest 
skrócenie czasu budowy prze­
widzianych w planie zakładów 
poligraficznych, warszawskie­
go centrum radiowo-telewizyj­
nego oraz urządzeń i stacji 
nadawczych. Należy podjąć też 
opracowanie koncepcji II pro­
gramu TV oraz telewizji kolo­
rowej.

Środki masowego oddziały­
wania nie są jednakże w sta­
nie zastąpić żywej, codziennej 
działalności organizacji par­
tyjnych i członków partii w 
miejscu ich pracy i zamiesz­
kania. W tej dziedzinie moż­
liwości partii, dzięki jej słusz­
nej polityce, dzięki jedności i 
wzrostowi szeregów partyj­
nych, poważnie wzrosły. PZPR 
— 2 milionowa dziś partia — 
w ciągu ostatnich 7 lat podwo­
iła swoje szeregi. Lłczba orga­
nizacji podstawowych wzrosła 
o 17 tys.

Referat podkreśla dalsze u- 
mocnienie ideologicznej i poli­
tycznej jedności szeregów par­
tyjnych.

Większość członków partii, 
którzy zajmowali przed 8—10 
laty błędne stanowisko — re­
wizjonistyczne bądź dogma­
tyczne — skupiła się obecnie 
wokół partyjnej linii politycz­
nej.

Umacnianie się jedności 
partii i utrata wpływu przez 
dogmatyzm i rewizjonizm sta­
ły się przyczyną politycznego 
rozkładu grupek, ulegających 
tym antypartyjnym tenden­
cjom.

Stwierdzając, że burżuazja 
wytworzyła określoną formę 
demokracji politycznej dla

Wietnamska sesja Kongresu USA
Kennedy za uznaniem Narodowego 

Frontu Wyzwolenia Wietnamu Płd.

W senacie Stanów Zjednoczonych rozwinęła się w ponie­
działek szeroka dyskusja na temat wojny w Wietnamie. 
Z krytyką wietnamskiej polityki rządu wystąpili zarówno 
demokraci jak i republikanie.
Senator Cooper — republi­

kanin ze stanu Kentucky — 
wezwał rząd USA do ograni­
czenia bombardowań DRW je­
dynie do „dróg penetracji” w 
rejonie 17 równoleżnika. O- 
strzegł on przed niebezpieczeń­
stwem przerastania konfliktu 
wietnamskiego w wielką woj­
nę.

Coopera poparł przywódca 
demokratów w senacie Mans­
field. Niebezpieczeństwo w 
Wietnamie jest nie tylko wi­
doczne lecz również absolut­
nie realne — powiedział Mans­
field, dodając że z każdym 
dniem staje się ono „coraz 
bardziej złowieszcze”.

Z apelem o wstrzymanie 
bombardowań na dłuższy czas 
wystąpił senator — demokra­
ta Young. Zgłosił on wniosek 
w sprawie rozpoczęcia takiej 
pauzy w dniu 23 maja, czyli 
podczas święta buddyjskiego 

klas posiadających, mówca 
podkreślił, że socjalizm two­
rzy demokrację dla całego lu­
du pracującego. W ciągu 20- 
lecia wykształcił się w Polsce 
system polityczny, który w 
pełni odpowiada potrzebom 
budownictwa socjalistycznego. 
System ten opiera sie na 
współdziałaniu z PZPR — kie­
rowniczą siłą budownictwa so­
cjalistycznego — Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego, 
które skupia ponad 360 tys. 
członków i Stronnictwa Demo­
kratycznego, mającego 75 tys. 
członków. Dalszy rozwój so­
juszniczych partii w środowi­
skach stanowiących teren ich 
działania, ich aktywność w re­
alizacji zadań gospodarczych 
leży w interesie socjalistycz­
nych przeobrażeń narodu.

Akcentując potrzebę stałego 
doskonalenia treści i metod 
pracy wewnątrz-partyjnej re­
ferat stwierdza, że podstawo­
we organizacje partyjne stały 
się poważną siłą wcielającą w 
życie nasz program gospodar­
czy. Szczególnego znaczenia 
nabiera obecnie poszanowanie 
własności społecznej, pogłę­
bienie odpowiedzialności za o- 
szczędne gospodarowanie mie­
niem społecznym, zwalczanie 
wszelkich nadużyć i marno­
trawstwa. wszelkiego zła, któ­
re hamuje nasz rozwój i wzbu 
dza uzasadnioną krytykę ze 
strony ludzi pracy. Należy 
wzmóc walkę z nadmiernym 
rozrostem aparatu administra­
cyjnego, likwidować papierko­
wą biurokrację, a w stosun­
kach urząd — obywatel do 
niezbędnego minimum redu­
kować formalno-papierkowe 
wymagania.

WIĘKSZE WYMAGANIA 
WOBEC CZŁONKÓW PZPR
O autorytecie organizacji 

partyjnej decyduje codzienne 
postępowanie jej członków, 
decyduje zgodność słów z czy­
nami. Należy zaostrzyć wy­
magania wobec członków par­
tii, przy czym im wyższa funk­
cja członka partii tym wyższe 
powinny być wymagania, tym 
większa odpowiedzialność.

Dorobkiem organizacji par­
tyjnych jest głębokie zainte­
resowanie, dla spraw ekono­
micznych. Nie można jednak 
akceptować jednostronności 
zebrań, braku szerszej proble­
matyki politycznej — we­
wnętrznej i międzynarodowej.

W dalszym ciągu referatu 
omawia się szczegółowo pro­
blemy szkolenia partyjnego, 
samokształcenia, czytelnictwa 
literatury, społeczno-politycz­
nej, działalności odczytowej. 
Referat podkreśla, że instan­
cje partyjne powinny czuć się 
w pełni odpowiedzialne za ca­
łokształt pracy ideowo-wycho- 
wawczej.

Uwypuklając doniosłą rolę 
szkoły w realizacji zadań ide­
owo-politycznych mówca 
stwierdził, że reforma szkolna 
stworzyła lepsze warunki dla 
urzeczywistnienia zadań wy­
chowawczych. Nowe progra­
my, a w szczególności nowe 

aby zademonstrować w ten 
sposób „naszą dobrą wolę”.

Wraz z apelem i odwołują­
cymi się do rozsądku, w USA 
rozlegają się także głosy wzy­
wające do „pójścia na wszel­
kie ryzyko”, do „użycia całej 
niezbędnej potęgi militarnej” 
w celu osiągnięcia zwycięstwa 
w Wietnamie. Takie oświad­
czenia złożyli w końcu ostat­
niego tygodnia senatorzy 
Long, Termond, naczelny do­
wódca amerykańskich sił 
zbrojnych w strefie Oceanu 
Spokojnego, Sharp oraz inni 
„jastrzębie”.

*
Senator Robert Kennedy w 

wywiadzie telewizyjnym o- 
świadczył, że Narodowy Front 
Wyzwolenia Wietnamu Płd. 
powinien wziąć udział w ta­
kich rozmowach pokojowych, 
ponieważ jest głównym prze­
ciwnikiem wojsk USA w Wiet- 

podręczniki historii, literatury, 
wychowania obywatelskiego 
nie są jednakże wolne od błę­
dów i uproszczeń. Należy więc 
doskonalić programy i pod­
ręczniki szkolne, pomagać na­
uczycielom w stałym podno­
szeniu ich wiedzy, świadomo­
ści politycznej i umiejętności 
pedagogicznych.

Referat wskazuje na potrze­
bę nasilenia pracy politycznej 
w środowisku naukowym i 
wśród studentów.

Końcowa część referatu Biu­
ra Politycznego podkreśla do­
niosłe znaczenie obchodów 50- 
lecia Rewolucji Październiko­
wej — centralnej tegorocznej 
kampanii politycznej i ideolo­
gicznej. Rewolucja paździer­
nikowa wywarła decydujący 
wpływ na odzyskanie przez 
naród Polski niepodległości w 
1918 r. Związek Radziecki 
wniósł decydujący wkład w 
rozgromienie hitleryzmu, uto­
rował Polsce drogę do niepod­
ległości i zjednoczenia naszych 
ziem po Bałtyk, Odrę i Nysę, 
a polskim masom pracującym 
— drogę do zdobycia władzy 
i budowy socjalizmu pod prze­
wodem PZPR. W latach powo­
jennych przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim tworzą 
skuteczną zaporę przed odwe­
towymi zakusami imperializ­
mu zachodnioniemieckiego, u- 
macniają suwerenność i pozy­
cję Polski w świecie. Histo­
ria dowodzi, że potęga i roz­
kwit ZSRR leżą w najżywot­
niejszym interesie Polski, a 
silna i niepodległa Polska leży 
w najżywotniejszym interesie 
Związku Radzieckiego. Toteż 
50-lecie Rewolucji Paździer­
nikowej jest świętem całego 
narodu polskiego.

Wyrazem uznania polskich 
mas pracujących dla idei 
Wielkiego Października stał 
się czyn produkcyjny podjęty 
przez robotników Huty im. 
Lenina i podchwycony przez 
zakłady pracy w całym" kraju. 
Referat zaznacza, że instancje 
i organizacje partyjne powin­
ny rozwinąć ogólnospołeczną 
kampanię poświęconą Rewo­
lucji Październikowej, objąć 
nią wszystkie środowiska pra­
cy.

Przewodnią myślą obcho­
dów powinno być pogłębianie 
w społeczeństwie zrozumienia 
historycznej roli Rewolucji 
Październikowej w dziejach 
ludzkości oraz decydującego 
znaczenia sojuszu i przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim dla 
ugruntowania bezpieczeństwa 
i suwerenności Polski, dla za­
pewnienia pomyślnego, socja­
listycznego rozwoju naszego 
kraju.

W zakończeniu Zenon Klisz­
ko oświadczył, że wytyczne o- 
becnego Plenum powinny 
przynieść dalsze ożywienie ży­
cia ideowo-politycznego naro­
du, przyczynić się do umoc­
nienia jedności ideowej i zwar 
tości partii, do podniesienia 
jej autorytetu wśród klasy ro­
botniczej i całego społeczeń­
stwa. (PAP) 

namie Południowym. Zdaniem 
Kennedy’ego nie do pomyśle­
nia jest osiągnięcie rzeczywi­
stego pokoju w Wietnamie, 
jeśli przy stole konferencyj­
nym zabraknie ludzi, którzy 
odgrywają główną rolę w woj­
nie wietnamskiej.

*
Sajgoński korespondent Reu 

tera donosi, że na południe 
od strefy zdemilitaryzowanej 
toczą się dalsze walki między 
partyzantami a kompanią ame 
rykańskiej piechoty morskiej. 
Partyzanci przeprowdzili tam 
trzy kolejne ataki na pozycje 
wojsk USA. Amerykanie spro­
wadzili na pomoc samoloty, 
które zrzucały na atakujących 
bomby o dużej sile wybuchu 
i napalm, wobec czego party­
zanci wycofali się. Według 
wstępnych obliczeń zginęło 5 
marines, a 39 odniosło rany. 
Amerykański rzecznik podaje, 
iż straty partyzantów wynio­
sły 10 zabitych.

Podczas czterodniowych 
walk z partyzantami w delcie 
Mekongu — jak poinformował 
rzecznik — Amerykanie stra­
cili 41 ludzi w zabitych i 150 
w rannych. Strat doznali tak­
że partyzanci.



Kiedy powstanie 
polska elektrownia atomowa

Efekty racHmalhzaffji

Mierzmy nie tylko 
złotówkami

Energetyka jądrowa potrą 
fi dziś fascynować już 
nie tylko swymi perspek 

tywami, ale i wielkim już o- 
siągniętym postępem. Na prze 
strzeni 13 lat, które minęły od 
uruchomienia pierwszej na 
świecie siłowni nuklearnej w 
ZSRR technika przetwarza­
nia energii rozszczepienia ją­
der atomu w energię elektry­
czną została całkowicie opano 
wana. Ilustrację tego prak­
tycznego postępu stanowi nie 
zawodna praca prawie pół 
setki elektrowni jądrowych, 
których łączna moc zbliża się 
do 8.000 megawatów.

Około 90' dalszych elektrow­
ni nuklearnych, o łącznej mo­
cy z górą 42.000 MW, znajdu­
je się już w budowie, lub w 
jej przededniu. Energetykę ją 
drową — niegdyś wyłączną 
domenę mocarstw atomowych 
— rozwijają dziś państwa śred 
nio, a nawet mało uprzemysło 
wionę. Czy jest celowe rozwi 
jać ją również w Polsce — 
kraju zajmującym 6 miejsce 
na świecie pod względem wy 
dobycia węgla kamiennego, a 
9 miejsce w eksploatacji wę­
gla brunatnego?

W LATACH 1975-85...

Istotnie, jak wynika z prze 
prowadzonych analiz, deficyt 
tradycyjnych paliw energe­
tycznych przed rokiem 1980 
nam nie grozi, a planowane 
wydobycie samego węgla prze 
kraczać będzie potrzeby krajo 
we, jeszcze w perspektywie 
1985 r. W tej sytuacji jedy­
nym czynnikiem uzasadniają 
cym u nas rozwój energetyki 
jądrowej może być jej ekono­
miczna konkurencyjność w 
stosunku do energetyki kla­
sycznej. A jakie jest prawdo­
podobieństwo takiej sytuacji7

Przed 8 laty przewidywano, 
że w 1965 r. przestanie się na 
świecie budować elektrownie 
konwencjonalne, gdyż nie bę­
dą one już wytrzymywać kon 
kurencji elektrowni jądro­
wych. Dzisiaj prognozy w tej 
dziedzinie są bardziej powścią 
gliwe. Przewiduje się, że rów 
nieź w roku 1970 — kiedy to 
energetyka jądrowa powinna 
przekroczyć próg opłacalności 
— nąwet w tak zaawansowa­
nych w tej dziedzinie krajach 
jak USA, wjelkie elektrownie 
klasyczne, położone blisko ko
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— En habła cristiano, espia! — powtórzył okrzyk, 
pierwszy.

— Si. Espia — zgodził się drugi. — Na pewno szpieg.
Podniosłem głowę. Wyplułem piasek.
— Salud camarades! — zawołałem.
Przez chwilę panowała cisza, potem pierwszy zau­

ważył:
— Patrz, sukinsyn jeszcze gada.
Usiadłem. Zacząłem pocierać sobie głowę.
— Bierzemy go? — zapytał jeden.
— Jasne — odpowiedział drugi. Chwycił mnie pod 

pachy, tamten za nogi, zanieśli do samochodu. Chwilę za­
trzymali się, patrząc sobie w oczy, jakby się wahali czy 
wrzucić mnie do szoferki, czy do rowu. W tym czasie 
obejrzałem sobie samochód. Była to ogromna ciężarówka, 
z maską długą na dwa metry. Na skrzyni wielki biały 
napis informował: Abastecimientioa la p o b 1 a - 
cion de Barcelona. Dalej były litery: CGTU. Na 
masce natomiast, napisane było: Viva la DemoCracia! 
Więcej napisów nie zdążyłem odczytać. W locie zauważy­
łem jeszcze dwie chorągwie utknięte w narożnikach 
skrzyni: czerwoną gładką, i hiszpańską. Wskoczyli z obu 
stron, pchnęli mnie na środek siedzenia.

Samochód ruszył. Otworzyłem usta, chciałem coś po­
wiedzieć. Machnęli mi rękami przed npsem. Wyglądali na 
ludzi, którzy dość stracili czasu na głupstwa, by miełi 
ochotę przypominać sobie o tym.

— I co dalej? zapytał ten z prawej strony, kierowcę.
— I rzucili się do samolotu. — powiedział kierowca. 

Obiema rękami trzymał kierownicę. Samochód nabierał 
pędu, motor grztńiał — Ten w środku, zaczął strzelać — 
ciągnął — Przez drzwi. Był to włoski romeo, Ro trzy­
dzieści siedem bis, z samodzielnej rozpoznawczej eskadry 
CR trzydzieści dwa, z bazy w Oviedo, nie z Balearów. 
Strzelał tak długo, aż...
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— Stój! — krzyknąłem. Przypomniało mi się, że w pra­
wej kieszeni powinienem mieć zaszyfrowany plan kolej­
ności wycofywania się, i późniejszego rozmieszczenia nie­
których brygad międzynarodowych. Był w ilustrowanej 
książeczce, wydanej z okazji wizyty królewskiej pary 
angielskiej w Paryżu. W kieszeni nie było go. Pewnie 
wyleciał, gdy upadłem na szosie. — Stój! — krzyknąłem 
po raz drugi.

Nie zwrócili na moje okrzyki najmniejszej uwagi.
— I co, i co? — pytał ten z prawej.
— Dinamiteros już podkładali lont, gdy przyleciał 

major — mówił kierowcą — Zobaczył, co się dzieje, krzy­
knął: Asturyjczycy wont! Carabineros, do mnie!

— Major? — chciał się upewnić ten z prawej.
— Si. Garcia Motrato. Z pierwszej brygady — wyjaś­

nił — I carabineros poszli w chaąueteo, jak na froncie.
— Stój! — krzyknąłem rozpaczliwie — Na Boga, stój- 

cie!
Przerwali. Obejrzeli się na mnie.
— Anarchista? — zapytał ten z prawej. — Czy katolik?
— Wariat — stwierdził kierowca.
— Towarzysze! — zawołałem — Tam, na szosie... leży...
— Przeszkadza prowadzić samochód — stwierdził kie­

rowca — Robi hałas.
— Ależ towarzysze! — próbowałem dotknąć ramienia 

kierowcy — została na szosie, wypadła mi książeczka... 
o królu... — machnąłem ręką — To z tej wizyty... Tam 
są dokumenty! — zawołałem.

— Gada idiotyzmy — powiedział kierowca — i jeszcze 
do tego szarpie mnie za rękę — stwierdził to w taki spo­
sób, jakby rozważał, czy to, czego jest świadkiem, już wy­
starczy, czy jeszcze /Powinien trochę poczekać.

Ten z prawej uniósł prawą rękę.
— Czy mam to załatwić? — zapytał.
— Przeszkadza w wykonańiu zadania bojowego — po­

wiedział smutno kierowca — i jeszcze do tego robiitu nie­
możliwe piekło. Zaczekamy chwilę.

Ten z prawej opuścił rękę.
— Carabineros zaczęli podchodzić z dwóch stron — 

ciągnął kierowca — czołgali się, wykorzystując każdą 
osłonę. Podnosili się biegli, padali. Major nie kazał strze­
lać. Był to nowiutki romeo.„
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palń węgla kamiennego, dłu- 
go jeszcze będą skutecznie kon 
kurować z siłowniami nukle­
arnymi.

Faktem jednak jest, że kapi 
tałochłonność budowy nowych 
kopalni wzrasta i że pokłady 
naszego węgla skupiają się 
tylko w pewnych rejonach kra 
ju, a są rejony wybitnie pod 
tym względem „jałowe”. Nie 
sposób też nie dostrzegać 
szybkiego postępu techniczne­
go zachodzącego w energetyce 
jądrowej, który sprawia, że 
nakłady inwestycyjne na in­
stalowanie nuklearnych me­
gawatów ulegają stałej i wy­
raźnej obniżce. Wreszcie, do 
refleksji powinien skłaniać 
fakt, że energetykę jądrową 
rozwijają z rozmachem rów­
nież tak tradycvjne potęgi wę 
głowę, jak W. Brytania i NRF.

Krótko mówiąc, eksperci o- 
ceniają, że energetyka jądro­
wa może okazać się w pew­
nych rejonach naszego kraju 
ekonomicznie konkurencyjna 
dla energetyki klasycznej w 
latach 1975—85.

PIERWSZA - NA
WYBRZEŻU ’

Największe szanse na otrzy 
manie pierwszej polskiej elek 
trowni jądrowej ma siłą rze­
czy część kraju położona naj­
dalej od naszych bogactw wę­
glowych i najbardziej zagro­
żona deficytem energii, a więc 
Wybrzeże. W grę wchodzą 
przede wszystkim rejony Hel 
— Ustka oraz Szczecin — Ko­
łobrzeg. W pierwszym — za 
najodpowiedniejszy uznano 
teren w okolicach Jeziora Żar 
nowieckiego, w drugim — te­
ren w okolicy wsi Gąski.

Dotychczas w rozważaniach 
na ten temat brano pod uwa­
gę elektrownię o mocy doceło 
wej 2.000 MW, wyposażoną w 
bloki energetyczne — reaktor 
+ turbozespół o mocy 300 
MW, ale myśli się już o blo­
kach 500-megawatowych i wię 
k szych. Pierwotne koncepcje 
budowy elektrowni doświad­
czalnej o mocy kilkudziesięciu 
MW, zostały zdecydowanie za 
rzucone. Jest to konsekwen­
cją słusznego poglądu, że roz­
wój energetyki jądrowej w na 
szym kraju, jako, że zacznie 
się nieco później — winien 
być oparty na rozwiązaniach 
już opanowanych i wypróbo­
wanych.

A co ma nam do zaoferowa 
nia współczesna technika?

REAKTORY 
ROZMNAŻAJĄCE

Jednym z głównych manka 
mentów wszystkich najbar­
dziej zaawansowanych techni 
cznie reaktorów jest fakt, że 
wytwarzana za ich pomocą 
para ma stosunkowo niskie pa 
rametry — temperaturę i ciś­
nienie. Turbiny takie są mniej 
ekonomiczne w użyciu, oraz 
trudniejsze i kosztowniejsze w 
budowie, zwłaszcza maszyny 
duże. Fakt, iż przemysł polski 
specjalizuje się w budowie tur 
bin-gigantów napędzanych pa 
rą o wysokich parametrach 
wskazywałby więc na celo­
wość zdecydowania się na re­
aktor wysoko temperaturowy.

Wśród reaktorów tego rodzą 
,ju duże nadzieje rokują obec­
nie reaktory chłodzone stopie 
nymi solami i metalami, np. 
sodem. Uzyskanie pary o wy­
sokich parametrach umożliwia 
ją również tzw. reaktory roz­
mnażające, które pozwalają 
uran wykorzystać całkowicie, 
tj. zarówno jego izotop 238 jak 
i 235. Wszystkie inne reaktory 
spalają jedynie izotop 235, któ 
rego w uranie naturalnym jest 
zaledwie 0,7 proc., a wykorzy­
stane w nich paliwo jest czę- 
stokoroć jeszcze tak silnie pro 
mieniotwórcze, że wymaga 
przeróbki w specjalnych zakła 
dach, którymi dysponują tyl­
ko mocarstwa atomowe. Toteż 
dopiero reaktory rozmnażają­
ce nadają właściwy sens ener 
getyce jądrowej.

Czy można oczekiwać, że w 
latach, jakie nas dzielą od pod 
jęcia budowy pierwszej pol­
skiej elektrowni nuklearnej, 
narodzi się typ reaktora-idea- 
łu? Wielki postęp techniczny, 
zachodzący w tej dziedzinie 
rokuje dość duże szanse na 
spełnienie tych nadziei. I jeśli 
spojrzymy z tego punktu wi­
dzenia — rok 1975, jako ewen­
tualny punkt startu polskiej • 
energetyki jądrowej, nie wy­
da nam się wcale terminem 
zbyt odległym...

ANDRZEJ KONIECZNY

Z „R ocznika Statystycz­
nego 1966” wynika, że 
w ubiegłej 5-latce dzia 

łałność racjonalizatorska lu­
dzi pracy w całym kraju przy 
niosła gospodarce narodowej 
15 miliardów złotych oszczęd­
ności. Jest to kwota olbrzy­
mia. Racjonalizatorom wypła­
cono 712 milionów zł. To też 
ładna sumka!

Nie wiemy, niestety, w ja­
kiej mierze partycypowali w 
tych kwotach nasi, rodzimi 
racjonalizatorzy. „Mały Rocz­
nik Statystyczny Wielkopolski 
1966” tego nie podaje. A 
szkoda. Z prostej ciekawości 
warto by wiedzieć, ile wnie­
śliśmy do ogólnego dorobku: 
nroporcjonalnie do rangi na­
szego regionu i przedsiębior­
czości jego ludzi pracy czy też 
nie? Informacje z innych źró­
deł, na przykład z WKZZ i 
NOT, nie są kompletne.

W sprawozdaniu z działal­
ności WKZZ w latach 1963— 
66 stwierdzono np., że w wiel­
kopolskich zakładach, w ru­
chu racjonalizatorskim i wy­
nalazczym brało udział około 
100 tysięcy ludzi pracy (na 
284 tysiące ogółem zatrudnio­
nych w przemyśle). Wśród 
tych 100 tysięcy było około 25 
tysięcy inżynierów i techni­
ków, drugie tyle majstrów, 
7 600 robotników — działaczy 
klubów techniki i racjonaliza­
cji oraz ponad 40 tysięcy wy­
sokokwalifikowanych robotni­
ków. Lecz efekty tego ruchu 
zsumowano tylko w zakładach 
15 głównych zjednoczeń prze­
mysłowych; w roku 1963 
przekroczyły one 65 milionów 
a w roku 1964 — sięgnęły pra­
wie 67 milionów zł.

Podobne kwoty podane są 
także w ocenie wynalazczości 
pracowniczej w województwie 
poznańskim sporządzanej 
przez WKZZ —w lutym 1966 r. 
Natomiast w sprawozdaniu z 
działalności Wojewódzkiego 
Komitetu Porozumiewawcze­
go NOT w latach 1964—66 (z 
listopada ubr.) jest wzmianka 
o tym, że podjęte przez kluby 
techniki i racjonalizacji zobo­
wiązania na rzecz udziału w 
„Funduszu Racjonalizator­
skim” bieżącej 5-latki są o o- 
koło 35 procent większe niż 
w ubiegłej i sięgają 558,7 min. 
złotych.

Trzeba więc pójść na gruby 
szacunek. Można — wy da je 
sie — założyć, iż w latach 
1961—65 udział wielkopol­
skich racjonalizatorów w wy­
gospodarowaniu wymienio­
nych na wstępie 15 mld. sięgał 

co najmniej 500 milionów zł, 
co stanowi 3,5 procent.

Dużo to, czy mało? Pozosta­
wiamy to ocenie czytelników. 
Przypominamy jedynie, że 
Wielkopolska skupia 7,7 pro­
cent ogółu zatrudnionych w 
kraju lecz daje (dane z 1965 
r.) 17 procent ogólnokrajowej 
produkcji papierosów, 27 pro­
cent węgla brunatnego, 45 
procent żarówek, 80 procent 
soli i 86 procent wagonów oso 
bowych; że jest głównym, 
bądź jedynym, wytwórcą nie­
których typów silników spa­
linowych, maszyn, obrabia­
rek, łożysk tocznych, opon, 
akumulatorów i ogniw, elemen 
tów automatyki przemysło­
wej itp. Rozwój masowego ru 
chu społecznego ną rzecz cią­
głego udoskonalania produk­
cji tych wyrobów ma więc ka­
pitalne znaczenie dla kraju. 
Jest nawet sprawdzianem 
obiegowych opinii o wysokiej 
kulturze technicznej poznania 
ków oraz wykładnikiem ich 
patriotyzmu, który powinien

Trudne studia

Gdzie tu spać?
Komisja Studiów dla Pra­

cujących, która powsta­
ła półtora roku temu 

przy Radzie Okręgowej Zrze­
szenia Studentów Polskich w 
Poznaniu — przeprowadziła w 
ostatnim czasie analizę punk­
tów noclegowych, z których 
korzystają studenci pracujący. 
Sytuacja nie przedstawia się 
najlepiej. Ze wstępnych roze- 
znań wynika, że co tydzień, w 
piątek i sobotę, potrzeba o- 
koło 500 miejsc noclegowych 
dla studentów zaocznych, do­
jeżdżających na zajęcia obo­
wiązkowe do Poznania. W licz 
bie tej nie uwzględniono stu­
dentów, którzy przyjeżdżają 
na dodatkowe konsultacje, do 
biblioteki, na sesję egzamina­
cyjną.

Niedawno władze Uniwersytetu 
pomyślały o udzieleniu pomocy 
swoim studentom zaocznym i w 
porozumieniu z władzami miasta 
przeznaczyły dla nich schronisko 
młodzieżowe przy Al. Stalingradu 
kiej. Nie ma tam jednak warun­
ków do nauki i właściwego od­
poczynku. Schronisko dysponuje 
76 miejscami w salach 7 i 8-oso- 
bowych. Brak jest chociażby jed­
nej sali, która spełniałaby rolę po­
koju nauki. Szczególnie zimą od­
czuwa się brak ciepłej wody w 
umywalniach. Ceny za nocleg 
kształtują się następująco: 12 i 17 
zł, oraz 5 i io zł dla członków 
ZNP (ceny niższe odnoszą się do 
osób zaopatrzonych we własną 
bieliznę pościelową). Podobne są 
warunki w drugim schronisku, w 
szkole podstawowej przy ul. Ber- 
wińskiego. Dysponuje ono 64 miej 
scami na salach zbiorowych 26- 
osobowych. W schronisku tym 
znajduje się jednak świetlica speł 
niająca niekiedy funkcję pokoju 
nauki.

Obydwa schroniska mają 
wspólnie 140 miejsc noclego­
wych. Tak jest, niestety, tylko 
teoretycznie, gdyż w rzeczy­
wistości drugie z omawianych 
schronisk jest prawdziwym 
schroniskiem młodzieżowym i 
np. na cały czerwiec jest Już 
zarezerwowane przez, wyciecz­
ki szkolne (w zdecydowanej 
większości). Trudno mieć o to 
jakiekolwiek pretensje. Dla 
uzupełnienia trzeba dodać, że 
schronisko przy Al. Stalin- 
gradzkiej jest już też zare- 
zerwowane na czerwiec. W 
tym wypadku jednak studenci 
zaoczni stanowią duży procent 
rezerwujących miejsca.

Istnieją w Poznaniu jeszcze inne 
punkty noclegowe dla studentów 
zaocznych, ale nie wszystkie z nich 
zdąży^śmy przeanalizować, i tak 
np. Wyższa Szkoła Rolnicza udo­
stępnia studentom kilka pokoi w 
akademikach na osiedlu ,Przy­
lesie”. Oprócz tego studenci za- 
o®mi tej uczelni korzystają z 
miejsc w „Gospodzie Targowej” 
przy ul. Sowińskiego. Studenci na­
rzekają jednak bardzo na warun­
ki sanitarne jakie tam istnieją, 
(koce przypominają szmaty do 
wycierania samochodów), ale z 
konieczności muszą nocować.

Wyższa Szkoła Wychowania Fi­
zycznego rezerwuje studentom 

przecież wyrażać się w dąże­
niu do dawania krajowi pro-i 
dukcji najlepszej i najtańszej.

Wielkopolscy racjonalizato­
rzy zobowiązali się dać gospo­
darce narodowej w bieżącej 
5-latce 640 milionów zł oszczęd 
ności. I znowu trudno się do 
tej kwoty ustosunkować.

Pierwszy rok realizacji te­
go • zobowiązania przekroczył 
najśmielsze oczekiwania. Za­
miast 100 przyniósł 192 milio­
ny zł oszczędności. Jeśli tak 
pójdzie dalej, to wkład po­
znaniaków w racjonalizator­
ski fundusz bieżącej 5-latfci 
może sięgnąć miliarda zło­
tych. Gdyby jeszcze ów mi­
liard stanowił więcej niż 3,3 
procent tego, co dadzą racjo­
nalizatorzy całego kraju — 
byłby to postęp.

Lecz dążenie do maksymali­
zacji kwot uzyskiwanych osz­
czędności nie powinno przęsła 
niać wychowawczych konzy-

Dolcończenie na str. a, *
PIOTR CHOJNACKI

miejsca w swoich akademikach i 
to w ilości zaspokajającej za­
potrzebowanie. W tym wypadku 
studenci mają dobre warunki za­
równo do nauki, jak i do wypo­
czynku. Istnieje jeszcze dom 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go, w którym jest kilka pokoi 
gościnnych, wykorzystywanych 
czasami przez studentów.

I to są wszystkie już moż­
liwości (pomijając oczywiście 
hotele i kwatery prywatne, w 
których o miejsca z reguły 
bardzo trudno) jakimi dyspo­
nuje Poznań dla studentów za- 
ocznych.

Rada Okręgowa ZSP poczy­
niła pewne kroki u władz mia 
sta w tym kierunku i uzyska­
ła obietnicę przekazania dla 
studentów zaocznych jednego 
z budynków w naszym mieście. 
Miałoby to nastąpić w roku 
1968. Być może sytuacja znacz­
nie się poprawi, ale to i tak 
nie zaspokoi wzrastających co 
roku potrzeb.

Komisja nasza zamierza wystą­
pić do Polskiego Towarzystwa 
Schronisk Młodzieżowych z pro­
pozycją utworzenia w Poznaniu 
nowego schroniska przezna­
czonego wyłącznie dla 
studentów zaocznych, 
co mogłoby chociaż chwilowo po­
prawić tę sytuację. Liczymy na 
to, że inicjatywa nasza spotka się 
ze zrozumieniem i wkrótce stu­
denci nie będą zmuszeni do no­
cowania na dworcach, co się je­
szcze dosyć często zdarza.

Dodać trzeba, że inne ośrodki 
w kraju (Wrocław, Kraków) mają 
już konkretne projekty wybudo­
wania domu studenta zaocznego 
w swoich miastach.

Sądzimy, że władze poznań­
skich uczelni zdają sobie spra­
wę z trudności noclegowych 
w naszym mieście i to szcze­
gólnie w czerwcu. D^ziwi nas 
nieco fakt, wyznaczania ter­
minów egzaminów wstępnych 
dla studentów zaocznych i 
wieczorowych właśnie w tym 
miesiącu. Wyjątek stanowi 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna, 
w której egzaminy już się od­
były. Czyżby nikogo nie in­
teresował los paruset kandy-' 
datów na studia przyjeżdżają­
cych do Poznania? Przypusz­
czamy, że nie powinno być 
większych trudności z takim 
wyznaczeniem terminów egza­
minów wstępnych, które nie 
przypadałyby w okresie Mię­
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich.

ANDRZEJ NAROŻNY

Przewodniczący Komisji Studiów 
dła Pracujących RO ZSP 

w Poznaniu
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Polska v gospodarce świata

Nowa formuła
Handel Polski z tzw. popu­

larnie „trzecim świa­
tem”, czyli słabo rozwi­

niętymi gospodarczo krajami, 
zwłaszcza Azji i Afryki — jest 
jednym z poważniejszych pro­
blemów polskiego handlu za­
granicznego. Są tu pewne, 
dość istotne dylematy.

Z jednej strony Polska jest 
bezspornie zainteresowana w 
zwiększaniu wymiany handlo­
wej z tymi krajami. Są one 
bowiem, potencjalnie, bardzo 
dobrym rynkiem zbytu dla na­
szej produkcji. Równocześnie 
zaś dysponują wielu towarami 

■— przede wszystkim surowca­
mi — niezbędnymi dla prawi­
dłowego rozwoju polskiej go­
spodarki.

Z drugiej wszakże strony 
jest faktem, że kraje te mają 
bardzo ograniczoną aktywność 
na światowym rynku. Pomija­
jąc grupę „krajów nafto­
wych”, zdolności eksportowe 
trzeciego świata mają charak­
ter potencjalny. Wiadomo 
więc np., że w wielu spośród 
tych krajów znajdują się bo­
gate zasoby tak potrzebnych 
nam fosforytów, czy soli po­
tasowych albo innych surow­
ców. Wszystkie te zasoby za­
nim będą mogły stać się przed 
miotem transakcji trzeba wy­
dobyć — oczyścić itd. Wyma­
ga to znacznych nakładów, na 
które kraje trzeciego świata 
nie mogą sobie pozwolić. O- 
graniczone możliwości eks­
portowe tych krajów są, rzecz 
jasna, równoznaczne z ograni­
czeniem ich możliwości impor­
towych. Stąd też nasze, plany 
zwiększenia wywozu na te 
rynki — mogą zawisnąć w 
próżni.

Dodatkowy dylemat kompli­
kujący cały ten problem, wy­
nika z charakteru naszej go­
spodarki. Jesteśmy krajem 
szybkiego, dynamicznego roz­
woju gospodarczego, realizo­
wanego w sposób planowy. 
Wymaga to nie tylko ciągłego 
zwiększania importu, ale tak­
że gwarancji stałych i wzra­
stających dostaw. W stosun­
kach z krajami socjalistyczny­
mi posiadamy takie gwaran-' 
cje w postaci pięcioletnich u- 
mów gospodarczych i handlo­
wych. W przypadku krajów 
trzeciego świata trudno mówić 
o gwarancjach, skoro ich sy­
tuacja handlowa jest ogrom­
nie niestabilna.

Jakie jest lub może być 
wyjście z tych trudności? 
Zbadajmy sprawę nieco kon­
kretniej.

Ciągle zwiększa się nasze 
zapotrzebowanie na różne su­
rowce mineralne. Już obecnie 
dostawy minerałów z trzecie­
go świata są poważną pozycją 
bilansu surowcowego Polski. 
1 tak np. prawie całe obecne 
zapotrzebowanie na fosforyty 
pokrywa import z Maroka, 
Tunezji i Egiptu. Rudy żelaza 
importujemy m. in. z Indii, 
Algierii, Gwinei, Tunezji. Ru­
dę manganu z Indii i Maroka. 
Rudę chromu z Pakistanu i 
Turcji. Mikę z Indii, grafit z 
Cejlonu itd.

Zapotrzebowanie na niektó­
re z tych surowców rośnie la­
winowo. Np. w obecnej pięcio­
latce produkcja nawozów 
sztucznych ma wzrosnąć trzy­
krotnie, w tym nawozów fo­
sforowych — ponad dwukrot­
nie. Krajowe, ubogie surowce 
fosforonośne nie zaspokoją 
rosnącego zapotrzebowania no 
wych wytwórni nawozów fo­
sforowych w Tarnobrzegu, 
Gdańsku, wielkiego kombina­
tu nawozów kompleksowych 
(azot 4- fosfor + potas) w Po­
licach. .Konieczne więc będzie 
co najmniej podwojenie im­
portu fosforytów.

Pytanie wszakże, czy kraje 
od których .kupujemy fosfory­
ty będą w stanie podwoić swój 
eksport do Polski? Szczegól­
nie, że na całym świecie gwał­
townie rośnie zapotrzebowa­
nie na nawozy sztuczne, a 
więc i na surowce do ich pro­
dukcji. Bezspornie, Maroko 
czy Tunezja są zainteresowa­
ne zwiększeniem wydobycia 
fosforytów. I to nie tylko dla­
tego, że zwiększą w ten sposób 
swój eksport i wpływy dewizo­
we. Również dlatego, że two­
rzą się w ten sposób nowe 
moce wytwórcze, następuje o- 
gólny rozwój gospodarki, o- 
twierają się możliwości za­
trudnienia nadwyżek siły ro­
boczej itd.

Cały kłopot w tym, że inwe­

stycje w przemyśle wydobyw­
czym należą jak wiadomo, do 
najkosztowniejszych, zaś środ­
ki inwestycyjne, znajdujące 
się w dyspozycji tych krajów, 
są nader ograniczone.

Z tej analizy wywodzi się 
nowa formuła stosunków han­
dlowych, proponowana przez 
Polskę krajom trzeciego świa­
ta, zasobnym w potrzebne 
nam .minerały. Jest to, miano­
wicie, propozycja tzw. umów 
barterowych.

Umowa barterowa polega w 
tym wypadku na tym, że Pol­
ska zobowiązuje się dostar­
czyć kontrahentowi częściowe 
lub całkowite wyposażenie 
przedsiębiorstwa eksploatacji 
fosforytów, bądź też zbudować 
odpowiednią kopalnię — w za­
mian za stałe, zagwarantowa­
ne dostawy fosforytów. Część 
naszych dostaw jest przy tym 
rozliczana w obrotach bieżą­
cych, część zaś stanowi kre­
dyt, udzielony partnerowi.

Jest to przykład umowy 
wszechstronnie korzystnej dla 
obu stron, Polska bowiem za­
spokaja w ten sposób swoje 
zapotrzebowanie na ważny su­
rowiec, niezbędny dla rozwoju 
gospodarczego, zaś kontrahent 
uzyskuje trwały dorobek: no­
we moce produkcyjne, nowe 
miejsca pracy, możliwości 
zwiększenia ekspansji ekono­
micznej dla potrzeb kraju i 
eksportu.

Wspomnijmy, że przecież 
również Polska przy rozbudo­
wie gospodarki i realizacji nie­
których inwestycji korzysta z 
tego typu umów. Najlepszym 
przykładem może być umowa 
z CSRS w sprawie kombinatu 
siarkowego w Tarnobrzegu. 
Budowa tego kombinatu była 
częściowo finansowana kredy­
tem czechosłowackim, który 
następnie spłaciliśmy dosta­
wami siarki. Podobnie zagłę­
bie miedziowe w Lubinie bu­
dujemy przy udziale CSRS, 
dostarczającej na kredyt 
część wyposażenia dla kopalni 
miedzi i innych obiektów pro­
dukcyjnych w kraju (kombi­
nat azotowy w Puławach) — 
w zamian za zagwarantowa­
nie, że po uruchomieniu za­
głębia snłacimy ten kredyt do­
stawami miedzi.

Handlem barterowym z trze 
cim światem jesteśmy zainte­
resowani także z innego po­
wodu. Polska ma rozwinięty 
potencjał w dziedzinie projek­
towania, konstrukcji i budo­
wy maszyn i wyposażenia dla 
przemysłu wydobywczego. 
Sporo polskich kopalni już 
pracuje w Indii, Egipcie, Tu­
nezji i innych krajach. Chodzi 
więc o dalsze wykorzystywa­
nie tego potencjału eksporto­
wego, skądinąd bardzo ren­
townego.

Obecnie znajdują się w sta­
dium realizacji bądź są finali­
zowane umowy barterowe z 
Marokiem, Syrią, Tunezją, Jor­
danią, Egiptem. W grę wchodzą 
tu głównie kopalnie i zakłady 
wzbogacania fosforytów, ko­
palnie soli potasowych, kopal­
nie soli kamiennej — w tym 
ostatnim przypadku otrzymy­
wać będziemy, rzecz jasna, nie 
sól, której mamy w kraju pod 
dostatkiem, lecz np. bawełnę. 
Zresztą w innych przypadkach 
możliwe też są takie „wiąza­
ne” transakcje: budujemy np. 
kopalnię węgla w zamian za 
bawełnę, kauczuk, arachidy 
lub inne produkty.

Oczywiście, umowy bartero­
we są formą pomocy gospo­
darczej Polski dla słabo roz­
winiętych krajów trzeciego 
świata. Dajemy bowiem kom­
pletny obiekt, lub jego wypo­
sażenie w zamian za wielolet­
nie spłaty i to towarami uzy­
skiwanymi, dzięki zbudowa­
niu nowych mocy produkcyj­
nych. Jednakże jest to forma 
pomocy gospodarczej, która 
sowicie nam się opłaca. Mamy 
bowiem zapewnione dostawy 
potrzebnych nam towarów. Po 
nadto — stale znajdujemy się 
na rynkach krajów trzeciego 
świata, zajmujemy w ich go­
spodarce realną i trwałą pozy­
cję. A to też się liczy.

Umowy barterowe nie są z 
pewnością jedyną i uniwersal­
ną receptą na radykalne 
zwiększenie naszego handlu z 
trzecim światem i rozwiązanie 
wszystkich, związanych z tym 
handlem problemów. Są nato­
miast realnym fragmentem 
poszukiwań tych nowych dróg 
i metod.

ZYGMUNT SZELIGA

Dyr. Kazimierz Orzechow­
ski z Tarnobrzeskiego 
Kombinatu, zajmujący 

się sprawami postępu tech­
nicznego, był w tym dniu zno­
wu nieuchwytny. Zresztą — 
nie tylko on. Inni dyrektorzy 
uczestniczyli w konferencji z 
przedstawicielami Minister­
stwa. W sekretariacie czekali 
na przyjęcie pracownicy 
„Ciechu”, którzy — jak wszy­
stko wskazywało — zamierzali 
rozmawiać nieco dłużej.

— Może pan długo czekać — 
ostrzegała sekretarka. — Wy­
płynęły dodatkowe sprawy, bo 
wydarzenie niecodzienne.

O tym wydarzeniu 
wiedzieliśmy już wcześniej. 
Trzeba przyznać, że należało 
rzeczywiście do wyjątko­
wych.

Kopalnię i Zakłady Prze­
twórcze Siarki w Machowie 
miała właśnie opuścić milio­
nowa tona siarki, wyekspor­
towanej od chwili ich istnie­
nia.

Siarka jest artykułem po­
szukiwanym na świecie. W 
tarnobrzeską siarkę już zaopa 
trują się stale: Austria, Fin­
landia, NRD, NRF, Rumunia, 
Szwecja, a nawet Włochy.

Materiały, zaczerpnięte w 
Dziale Prasowym kombinatu,

REDłKtM ODPOWIADA
ZGŁOSIĆ DO WYDZIAŁU 

FINANSOWEGO

Mirosława Ł. — Na koloniach 
bardzo często wykonuję dzieciom 
zdjęcia fotograficzne i sprzedaję 
im. Czy powinnam mieć na to ze­
zwolenie i od kogo?

RED. — Na odpłatne wykony­
wanie jakichkolwiek usług, rów­
nież fotograficznych, należy wy­
kupić kartę rejestracyjną w wy­
dziale finansowym prezydium wła 
ściwej rady narodowej, zgłasza­
jąc równocześnie datę rozpoczę­
cia wykonywania działalności za­
robkowej. (1135)

JAK ZDOBYĆ ZAWÓD 
TECHNIKA

Zbigniew C. pow. Śrem — Mam 
24 lata. Uczyłem się trzy lata w 
warsztacie prywatnym. Jestem ślu 
sarzem. Obecnie chciałbym uzys­
kać w tej dziedzinie tytuł tech­
nika.

RED. — Kierownictwo Społecz­
nej Poradni Szkolenia Zawodowe 
go w Poznaniu wyjaśniło nam, że 
powinien Pan złożyć egzamin eks- 
ternistyczny w zakresie zasadni­
czej szkoły zawodowej, a następ­
nie zapisać się do 3-letniego te­
chnikum dla pracujących na wy­
dziale popołudniowym lub zaocz­
nym. Istnieje druga możliwość 
składania egzaminu wstępnego do 
klas od I do IV do pięcioletniego 
technikum oraz dalsze uczęszcza 
nie do szkoły w klasach wyż­
szych. Szczegółowych informacji 
udzieli Technikum Mechaniczno- 
Elektryczne dla Pracujących w 
Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 360. 
(967)

PRZEDAWNIENIE SPRAWY 
O OBELGĘ

Stały czytelnik pow. Nowy To­
myśl. — W październiku ub. roku 
miałem pewne zajście, podczas 
którego rzucono na mnie obelgę. 
Chciałbym sprawę skierować do 
sądu. Czy nie jest za późno?

RED. — Sprawy o obelgę można 
dochodzić w postępowaniu pry­
watno - karnym przed sądami po 
wszechnymi. Sprawy takie prze­
dawniają się z upływem 3 mie­
sięcy od popełnienia czynu, pod­
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NASZE ROZMOWY

Jego 
hobby

Przedstawiono mi go jrko 
człowieka z wielkim o- 
byciem i smykałką^ do 

techniki. Edward Gomólski, 
brygadzista remontowy odlew 
ni w Poznańskiej Fabryce Ma 
szyn Żniwnych ma bowiem 
za sobą wiele doświadczeń u- 
rodzonego racjonalizatora. Za 
to wyróżniony już został srebr 
nymi odznakami Zasłużonego 
Racjonalizatora oraz metalow­
ca. Kieruje on również ko­
mórką postępu technicznego w 
odlewni.

— Racjonalizatorstwo to 
moja żyłka. Zaszczepił ją we 
mnie Klub Techniki Zakladózo 
Cegielskiego, w których pra­
cowałem przed 13 laty. Tam 
to udowodniono mi, iż nie świę 
ci garnki lepią. Tam też po­
wstał mój pierwszy pomysł. W 
PFMZ zacząłem od racjonali­
zacji urządzeń bhp. Potem 
przyszła kolej na technologią,

Zóliy sLarfc®

Odkrywki czy
rozproszyły wiele wątpliwości, 
a późniejsza rozmowa u dy­
rektora wyjaśniła resztę.

„Zakłady w Machowie ma­
ją produkować w 1978 r. po­
nad 2 min. ton siarki, 380.000 
ton kwasu siarkowego, 1,5 
min. superfosfatu pylistego i 
granulowanego oraz 1,3 min. 
ton wapna nawozowego” — do 
noszono w jednej z informa­
cji o tarnobrzeskim zagłębiu. 
W tym właśnie celu wydat­
kuje się na kombinat ogółem 
łącznie z dotychczasowymi na­
kładami — kilkanaście miliar 
dów zł, w obecnej 5-latce pra­
wie 6 miliardów. A wtedy...

Przed oczyma rysowała się 
wizja przewidzianych inwes­
tycji. W najbliższym okresie 
mają powstać nowe fabryki 
kwasu siarkowego i superfo­
sfatu, wieża do granulacji 
siarki. Trzeba zdjąć w tym ro 
ku 8,5 min. m3 ziemi. Nieco 
później wybuduje się drugi 
zakład produkcji siarki, w 
1969 r. wielką kopalnię w Ma­
chowie.

legającego ukaraniu i po tym ter­
minie nie można ich dochodzić. 
(1122)

WIECZYSTE UŻYTKOWANIE 
ZIEMI

Paweł G. pow. Międzychód — 
Posiadam gospodarstwo 5 ha: ze 
względu na słabe zdrowie i za­
awansowany wiek chciałbym je 
oddać na wieczyste użytkowanie.

RED. — Wojewódzkie Biuro 
Geodezji i Urządzeń Rolnych wy­
jaśniło nam, że rolnik może grunt 
wydzierżawić na określony okres 
czasu. Sprawę dzierżaw regulują 
przepisy Kodeksu Cywilnego (Dz. 
U. nr 16 poz. 93 z 1964 r.). W wie­
czyste użytkowanie oddaje się je­
dynie grunty państwowe.

UPRAWNIONY DO ŚWIADCZEŃ 
LECZNICZYCH

J. J. Słupca — Jestem inwalid­
ka II kategorii. Mąż nigdzie nię 
pracuje. Czy może on korzystać 
z świadczeń leczniczych?

Red. — Mąż Pani uprawniony 
będzie do bezpłatnych świadczeń 
leczniczych w związku z pobiera­
ną przez Panią rentą, jeżeli: a) 
nie pracuje zarobkowo, b) pozo­
stałe na utrzymaniu Pani i 3) 
osiągnął wiek starczy tj. 65 lat.

INWALIDA I SPADEK

E. D. Środa — Ojciec posiadał 
gospodarstwo 40 ha, zmarł i nie 
pozostawił testamentu. Podział 
spadkowy — przeprowadzony 
przez Sad przyznał mi jako inwa­
lidzie II grupy 3.5 ha. Brat go­
spodaruje na całości. Ponieważ 
nie Jestem rolnikiem, prosiłem go 
o spłatę mej części: oświadczył, 
że mi się nic nie należy.

Red. — Przepis art. 1075, ust. 1 
kodeksu cywilnego przewiduje, 
że spadkobiercy trwale niezdolni 
do pracy otrzymują spłaty odpo­
wiadające pełnemu udziałowi 
spadkowemu w gospodarstwie roi 
nym. O ile zatem odpowiada Pan 
powyższemu warunkowi, może do 
chodzić przed sądem należnych 
spłat z gospodarstwa. (994)

SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA 
ROLNICZEGO

Zmartwiony ojciec H. P. — Co 
to sa szkoły przysposobienia rol­
niczego i jakie są warunki przy­
jęcia?

na usprawnianie pracy ma­
szyn.

— Poprawił Pan konstrukcję 
urządzeń odlewniczych, nawet 
tych z importu...

— To były niemieckie ma­
szyny. Pomysły miałem różne, 
w sumie będzie ich z dziewięć­
dziesiąt.

— A który dał najwięcej zado­
wolenia?
— Ostatni. Nie tylko dlate­

go, że najbliższe jest zawsze 
najmłodsze dziecko. To był 
niezły pomysł. Proszę sobie 
wyobrazić stanowiska, obcią­
gania form w naszej odlewni. 
To niezmiernie ciężka, męska 
praca. Dotychczas 4 robotni­
ków musiało tu dźwigać w cią 
gu 8 godzin łącznie po 40 ton 
każdy. Postanowiłem zmechani 
zować tę pracę. Opracowane 
urządzenie, które teraz właś­
nie próbujemy, przenosi już 
samo te 160 ton za czterech ro 
botników, a obsługuje je na 
siedząco jedna kobieta. Czte­
rech ludzi można było prze­
kazać na inne stanowiska w 
fabryce. Taki jest jeden z 
przykładów tego, co my tu te­
raz robimy realizując VII Ple­
num.

— Obliczał Pan może sumę o- 
szczędności dla zakładu, powsta­

— Wszystko to się opłaci — 
zapewniał dyr. Orzechowski. 
— Do tej pory wydatkowano 
na kombinat blisko 4 miliar­
dy zł, ale wiele tych inwes­
tycji zamortyzuje się w ciągu 
3 lat. W minionym okresie 
uzyskaliśmy już przecież wie­
le milionów dolarów czy rubli 
za siarkę eksportowaną. Siar­
ką spłaci Polska w tym roku 
resztę długu, zaciągniętego w 
Czechosłowacji, która przecież 
dostarczyła do kombinatu wie 
le różnych urządzeń i maszyn.

Pojechałem przeto do odle­
głej o kilka kilometrów przy­
szłej kopalni. Inż. Włodzi­
mierz Piwowar, który miał 
mnie informować o kopalni 
był zajęty. Skracając zatem 
okres wyczekiwania, rozglą­
dałem się po okolicy.

Na pagórkowatym terenie 
widniały w oddali koparki, gru 
py ludzi i taśmociąg, wiozący 
masę zebranej ziemi na od­
ległe o kilka kilometrów usy­
pisko. Front robót rozciągał 
się na znacznej przestrzeni,

Red. — Szkoły przysposobienia 
rolniczego przeznaczone są dla 
młodzieży, która po ukończeniu 
szkoły podstawowej pozostałe na 
wsi i zamierza pracować w rol­
nictwie. Nauka trwa 2 lata. Rok 
szkolny rozpoczyna się we wrze­
śniu i trwa do końcą czerwca. 
Absolwent po odbyciu rocznego 
stażu w uspołecznionych gospo­
darstwach rolnych otrzymuje ty­
tuł robotnika wykwalifikowane­
go. W szkołach tych młodzież uczy 
się uprawy roślin, chowu zwie­
rząt, ogrodnictwa i mechanizacji, 
a także języka polskiego, mate­
matyki. fizyki, chemii, biologii i 
wychowania obywatelskiego. Do 
szkół tych przyjmuje się młodzież 
od 15 do 18 lat. bez egzaminów 
wstępnych. (1112)

EKSTERNISTYCZNY EGZAMIN 
DOJRZAŁOŚCI

C. T. E. — Jestem elektrykiem 
z długoletnią praktyką. Kosztem 
dużego wysiłku (mam 37 lat) prze­
robiłem program nauczania w za­
kresie 10 semestrów technikum 
elektrycznego, wzorując się na 
programie obowiązującym uczniów 
technikum. Obecnie chciałbym 
zdać maturę jako eksternista.

Red. — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego wyjaśnia, 
że wnioski o dopuszczenie do eks­
ternistycznego egzaminu dojrzało­
ści z zakresu programu technikum 
zawodowego można składać w ter 
minie do 15 marca lub 15 września 
każdego roku. Wniosek winien być 
skierowany do Kuratorium. Nale­
ży dołączyć: 2 fotografie, życiorys, 
metrykę urodzenia, świadectwo 
ukończenia siedmiu klas szkoły 
podstawowej oraz zaświadczenie 
o pięcioletniej pracy w określo­
nym zawodzie. (992) .... -

WYCENA DRZEW I KRZEWÓW

Stała czytelniczka, Teresa — Co 
jest podstawą do wyceny wartości 
drzew i krzewów. Czy wydano na 
ten temat instrukcje?

Red. — Jak nas poinformowała 
Centrala Nasiennictwa Ogrodnicze 
go i Szkółkarstwa, przy wycenie 
krzewów i drzew obowiązują: 1) 
„Zasady Wyceny Drzew i Krze­
wów” — wydane w grudniu 1960 
roku przez Krajową Radę Pracow­
niczych Ogrodów Działkowych 
przy CRZZ. 2) Ustawa z 12 marca 
1958 roku — o zasadach i trybie 
wywłaszczania nieruchomości — 
ogłoszona w Dzienniku Ustaw nr 
17 z 5 kwietnia 1958 roku, poz. 70 
3) Kodeks cywilny.

— Trudno mi jakoś o tym 
mówić. Widzi pan, racjonaliza

łą ze swoich projektów? Jaka 
też była łączna kwota nagród za 
usprawnienie?

cja, to dla mnie jedyne hob­
by, któremu poświęcam cały 
wolny czas, może dlatego mam 
wyniki, proszę nie myśleć

wytop?
dochodził do Wisły. Jej są­
siedztwo z kopalnią wzbudzi­
ło mimo woli niepokój; a nuż 
nastąpi powódź? Czy wezbrać 
ne fale uderzą w kopalnię?

Inż. Piwowar rozproszyć 
później moje wątpliwości:

■— Nie obawiamy się tego* 
Kopalnię ochrania ściana za-* 
porowa o długości 3 km. Mo­
żemy spokojnie prowadzić róż 
ne roboty. A jest ich sporo, 
gdyż dla dotarcia do złoża i 
rozpoczęcia normalnej jego 
eksploatacji, trzeba zdjąć ogó­
łem 30 min. m3 ziemi. Po tynf 
dopiero przystąpimy do ma- 
sowej eksploatacji złoża me­
todą odkrywkową.

Siarkodajne, płytko położo­
ne złoża, starczą chyba na 100 
lat, Wszystko wskazuje na to, 
że geolodzy odkryją w są­
siednich rejonach dalsze, a 
poza tym wchodzi w rachubę 
szansa eksploatacji drobnych 
złóż, głęboko położonych, w 
oparciu o metodę podziemne­
go wytapiania. Tę ostatnią 
zastosowano po raz pierwszy 
doświadczalnie w Grzybowie, 
w woj. kieleckim i, jak pisało 
„Słowo Ludu”, wzbudziła ona 
na świecie sensację. Tutaj 
sprawa polega na drążeniu w 
ziemi otworów, wpuszczaniu 
w nie rur i wtłaczaniu pod 
ciśnieniem gorącej wody. Przy 
pomocy wody, właśnie topi się 
siarkę i wypompowywuje ją 
na powierzchnię.

~ Z tą metodą wiąże się 
jednak pewne ale. W ten spo­
sób można bowiem wydobyć 
tylko połowę, tkwiącej w zło­
żu siarki. Drugie tyle marnu­
je się, pozostaje w głębi — 
twierdził inż. Orzechowski. — 
Można więc stosować tę me­
todę, albo w ostateczności, al­
bo tam, gdzie siarka wystę­
puje w małych „gniazdach”.

Entuzjaści z Grzybowa wie­
rzą jednak w teorię naukow­
ców, w to, że znajdą w przyj 
szłości doskonalszy sposób 
wydobywania kopaliny pozo­
stałej w głębi.

— Złoża są bogate i nie mu- 
simy jeszcze stosować tej me­
tody na szerszą skalę — za­
pewniał mnie dyr. Orzechow­
ski. — Kombinat w Machowie 
należy przecież do najwięk­
szych i najnowocześniejszych 
zakładów na świecie. Zmienia 
też oblicze całego rejonu tar­
nobrzeskiego i w ogóle Rze- 
szowszczyzny.

Tysiące ludzi znalazły za^ 
trudnienie w kombinacie przy 
inwestycjach i produkcji. A' 
więc — nagły przyrost liczby 
mieszkańców w Tarnobrzega 
i różne inwestycje, także w 
samym mieście. W 1957 roku 
Tarnobrzeg liczył ponad 5.500 
mieszkańców, w 1965 r. już 
ponad 12.000, a w 1975 r. ma 
w nim mieszkać około 25.000 
osób.

Zmieniło się wiele ha tar­
nobrzeskiej ziemi, która w mi 
nionych wiekach była tere­
nem wielu najazdów świad­
kiem wielu walk. Teraz toczy 
się tu zupełnie inna walka: o 
pozyskanie możliwie jak naj­
większych ilości siarki, dają­
cej gospodarce narodowej wie 
le cennych wartości.

BRONISŁAW LISOWSKI 

więc, że się chwalę. W ciągu 
13 lat pracy w PFMZ doro­
biłem się oszczędności dla fa-^. 
bryki za około milion złotych. 
Rzecz jasna każdy wniosek 
dawał mi i korzyści material­
ne. W sumie będzie tego ze 
35 000 złotych. A że zawsze li­
czę na mniej dostaję więcej. —• 
Więc chyba opłaci się praco­
wać nad każdym, choćby dro­
bnym wnioskiem. W tych o- 
szczędnościach była nie tylko 
moja zasługa. Dobre warunki 
i sprzyjającą atmosferę stwa­
rzało nam zawsze kierownic­
two techniczne i partyjne od­
lewni. Dzisiaj nasz kierownik 
został jednym z dyrektorów 
fabryki, więc chyba z równie 
dobrym skutkiem będziemy 
wspólnie robotę ciągnąć dalej.

— Jaki będzie nowy, dziewięć­
dziesiąty pierwszy wniosek?
— Nie jeden, a od razu dwa, 

i nie mój, a nasz wspólny, z 
kolegami. Ale za wcześnie że­
by o tym mówić, nie ma co 
chwalić dnia przed wieczo­
rem...

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK
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TELEWIZJA

Znów przyszedł maj. Znów cała Polska ze wzro­
kiem wlepionym w ekran, z wypiekami 
na twarzy, czeka na ten moment, kiedy 

w bramie stadionu ukaże się pierwszy kolarz, za 
nim drugi, trzeci, potem dziesiąty i cała kawal­
kada. Znów - jak co roku — psioczymy na Tele­
wizję, że obsługuje Wyścig coraz gorzej. Jeżeli 
nawet tak nie jest, jeżeli ta obsługa nie jest co­
raz gorsza lecz tylko taka sama, jak w latach 
poprzednich, to biorąc pod uwagę postęp jaki 
się w dziedzinie telewizji na świecie dokonuje, 
telewidzowie mają rację twierdząc, że jest coraz 
gorzej. Dzieci, które dzisiaj chodzą do szkoły, 
jeszcze leżały w pieluszkach, kiedy na naszych 
ekranach już ukazywał się obraz chwytany przez 
kamerę z lotu śmigłowca. Obraz, prawda, nie 
był najlepszy, glos sprawozdawcy też ginął chwi­
lami w warkocie silnika, ale przynajmniej coś tam 
człowiek w telewizorze widział i słyszał. Na pewno 
więcej niż obecnie, kiedy patrzy na stadion, na 
którym bardzo źle ustawione kamery pokazują ni­
kogo nie interesujący mecz piłkarski (jak było na 
warszawskim etapie), albo lepiej ustawione poka­
zują publiczność i krzątaninę organizatorów, co 
po pięciu minutach zaczyna nudzić a po dal­
szych irytować. W dodatku telewizyjni komenta­
torzy tegorocznego Wyścigu Pokoju nie potrafią 
mówić zbyt ciekawie. Nie wykazują też zbytniej 
inicjatywy w zdobywaniu podstawowych informa­
cji, to znaczy wyników po przyjechaniu kolarzy 
na metę. Daleko im w tej dziedzinie do ich kole­
gów z radia. Nie starają się także poprawnie 
wymawiać nazwisk kolarzy, co już szczególnie razi 
przy kolarzach NRD i Czechosłowacji, krajów bę­
dących razem z Polską współorganizatorami Wy­
ścigu. Na przykład reprezentanta NRD — Daehne 
— wymawia się Deejne — komentator TV nazywał 
stale Dane.

Znaczna część telewidzów, nie chcąc narazić 
swych nerwów na szwank, w telewizji korzysta 
tylko z obrazu, słuchając przy tym radia. Ale i ta 
metoda czasem co bardziej krewkich kibiców mo­
że przyprawić o rozstrój nerwowy. Oto właśnie w 
czwartek podczas poznańskiego etapu, kolejne 
meldunki z radia powiadamiały nas, że kolarze 
już walczą na ulicach Poznania, że do stadionu 
pozostały tyko minuty, sekundy... a na ekranie te­
lewizora — jak gdyby nic — profesor dr Zenon Kle­
mensiewicz w programie dla młodych widzów 
prowadził pogadankę pt. „Czy umiesz mówić po 
polsku?” Nota bene profesor Klemensiewicz mówi 
bardzo ciekawie, mówi piękną polszczyzną i nie 
wiadomo dlaczego Telewizja adresuje to tylko do 
młodych, skoro starszym — nie wyłączając spra­
wozdawców sportowych tv — też potrzebna jest 
nauka poprawnego wysławiania się po polsku. 
Tylko że ta piękna gawęda od połowy była zmar­
nowana. Ba, stała się antypropagandą kultury sło­
wa! Nie trudno sobie wyobrazić, ile w tym czasie 
pod adresem Telewizji padło wyrazów zupełnie 
nie nadających się do powtórzenia i zgoła skraj­
nie przeciwstawnych tym, które zalecał Profesor.

Wyścig
Nie mieści mi się wręcz w głowie, jak można 

było dopuścić do takiego skandalu, żeby włączyć 
się do Wyścigu dopiero po zakończeniu etapu. 
Cała Polska z radia wiedziała, że kolarze - dzięki 
sprzyjającym warunkom atmosferycznym - jadą 
szybciej jak przewidziano, że będą na stadionie 
wcześniej. Cała Polska z wyjątkiem kilku osób pro­
wadzących program, którzy przecież mogli jeszcze 
w ostatniej chwili skrócić pogadankę, by włączyć 
Wyścig. Przez karygodne niedbalstwo zmarnowa­
no dwa programy: bardzo dobry wykład profesora 
Klemensiewicza i najciekawszy moment każdego 
etapu — finiszową walkę na stadionie. Poznański 
etap ma w ogóle pecha. Już raz nie oglądaliśmy 
w telewizorach tego, co się dzieje na mecie w Po­
znaniu. I trzeba wyjaśnić, że poznański ośrodek 
TV nie ponosi tu żadnej winy, że Wyścig jest ob­
sługiwany centralnie. Nie orientuję się czy i na 
Interwizję nie włączono Wyścigu za późno. Jeżeli 
tak, niedopatrzenie jest tym większe.

Wydaje się, że kierownictwo TV wyciągnie z te­
go przykrego wydarzenia odpowiednie wnioski i 
poda do publicznej wiadomości odpowiedni ko­
munikat, Wymagałby tego właściwy stosunek do 
telewidzów, którzy mają przecież prawo oczekiwać 
wyjaśnień.

Proszę wybaczyć tak szerokie potraktowanie 
Wyścigu, zupełne pominięcie innych programów i 
króciutkie wspomnienia tylko dwóch spektakli, na 
pewno zasługujących na więcej miejsca. Pierw­
szym z nich jest wzruszający, pełen wewnętrznych 
konfliktów a jednak optymistyczny w ostatecznej 
wymowie, ba, nawet pogodny dramat Aleksego 
Arbuzowa pt. „Tania” w reżyserii i adaptacji K. 
Czicziszwili. Z niepokojem czekałem jak sobie po­
radzi Marta Lipińska z trudną rolą Tani — dziew­
czyny, która z wesolutkiej trzpiotki zmienia się w 
dojrzałą kobietę, Tani, która ma być niejako syn­
tezą współczesnej kobiety z jej przeżyciami, kon­
fliktami, jej skomplikowaną drogą życiową. Marta 
Lipińska uniosła ten trud. Jej Tania, choć zawsze 
pogodna, pełna nadziei i ufna, zmienia się i ze­
wnętrznie i wewnętrznie: na początku jest tylko 
trochę lekkomyślną kobietką, potem staje się po­
trzebnym, wartościowym człowiekiem. I choć życie 
nie szczędzi jej ciosów, ostatecznie ona zwycięża. 
Drugim ciekawym spektaklem była farsa kryminal­
na pt. „Mord w hurtowni” pełna ostrej satyry wy­
stawiona przez Teatr Sensacji. Dobrze zagrana 
(C. Wołłejko, H. Kossobudzka, J. Skowrońska, B. 
Baer, M. Pawlikowski) i wyreżyserowana (J. Słot- 
wiński) wyśmienicie nas zabawiła.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Dokończenie ze sir. i '

ści ruchu racjonalizatorskie­
go.

Jest rzeczą dowiedzioną, że 
w robotniku, noszącym w so­
bie zalążek jakiegoś pomysłu, 
dokonuje się pewien proces 
przemian. Sięga on do litera­
tury technicznej, rysuje szki­
ce, liczy, podpatruje innych, 
próbuje poznać prawa fizyki, 
termodynamiki, statyki, bez 
których nie może ruszyć z 
miejsca; wreszcie zaczyna zbie 
rać argumenty dla uzasadnie­
nia potrzeby i celowości wpro 
wadzenia swojego pomysłu w 
życie. I bardzo często są to 
argumenty polityczne, które 
sobie przyswaja. "Wkrótce też 
staje się człowiekiem bogat­
szym wewnętrznie, zaanga­
żowaniem. Trudno mu też roz­
stać się z zakładem, w którym 
coś usprawnił, bo czuje się z 
nim związany emocjonalnie.

Tymczasem w wielu zakła­
dach widzi się jedvnie liczby 
zgłaszanych projektów racjo­
nalizatorskich oraz ich war­
tość Wszelkie statystyki, ana­
lizy i sprawozdania są robio­
ne pod tym właśnie katem

Karol Kurpiński „Szarlatan czy­
li Wskrzeszenie Umarłych”. Mało 
dziś znana i graną operę kompo­
zytora urodzonego we wsi Wło­
szakowice w Poznańskiem. otrzy- 
m'aliśmy w obszernych fragmen­
tach na dużej płycie w wykona­
niu Instrumentalnego Zespołu So­
listów Sceny Kameralnej Filhar­
monii Narodowej pod dyr. J. Do­
brzańskiego W. Jurek (bas). M. 
Sutkowska (sopran). B. Brun-Ba- 
rańska (mezzosopran). Z. Niko­
dem (tenor), A. Kizewetter (bas), 
A. Saciuk (bas). T. Bartosik. Ve- 
riton XV — 701.

,.,W polskiej zagrodzie” — zbiór 
14 utworów ludowych, wśród któ­
rych znajdujemy: polki Na wy­
ścigach, Dyplomatkę. Ruchliwy 
klarnet. Śmiech kukułki, walc — 
Polne różyczki, oberki: klarneto­
wy oberek Świder itd. Grają: Ze­
spół Instrumentalny Tadeusza Ko­
złowskiego i Zespół Klarnecistów 
Stefana Maciejewskiego. Muza 
XL 0324.

„Czerwono-Czarni” oraz Kata-

Mierzmy nie tylko złotówkami
widzenia. Nie znamy zakładu, 
w którym spróbowano by so­
bie odpowiedzieć dla przykła­
du na takie pytanie: czy tem­
po przyrostu liczby nowych 
racjonalizatorów w latach 
1961—65 jest proporcjonalne 
do wzrostu zatrudnienia, sta­
żu pracy, kwalifikacji zawo­
dowych i świadomości spo­
łecznej? Znamy natomiast 
przypadki lekceważącego sto­
sunku przemysłowej admini­
stracji do wniosków drob­
nych, od których rozpoczyna 
niemal każdy kandydat na ra­
cjonalizatora. Dochodzą nas 
też sygnały o niewłaściwej po 
stawie szeregu doradców tech 
nicznych, którzy zamiast po­
magać — zniechęcają począt­
kujących racjonalizatorów.

Wprawdzie w pierwszym ro 
ku bieżącej 5-łatki oszczędno­
ści wzrosły, jednakże nie zgło­
szono w Wielkopolsce tylu 
wniosków usprawniających 
produkcję, na ile liczyła ko- 
misia racjonalizacji WKZZ i 
NOT. A był to przecież rok

VII Plenum KC PZPR. By€ 
może, że sygnał ten niczego 
nie oznacza. Ale może być też 
dzwonkiem alarmowym.

Wydaje się więc, iż warto 
przeanalizować ruch racjona­
lizatorski nie tylko ze stano­
wiska efektów „złotówko­
wych”, lecz także szeroko po­
jętej pedagogiki społecznej. 
Bo w tej dziedzinie wiele zja­
wisk zaczyna niepokoić.

PIOTR CHOJNACKI

do

rzyna Sobczyk, Karin Stanek i To 
ni Keczer grają i śpiewają 16 
utworów big-beatowych m. in. 
Ani mi się śni. Sobota to mój 
dzień. Masz takie same oczy jak 
ona, Mój dom gdzieś daleko. To 
nie grzech. Jestem ciągle sama i 
inne. Muza XL 0352.

Telewizyjna Giełda Piosenki pre 
zentuje cztery piosenki: Chce być 
sobą (śpiewa Halina Kunicka), 
Może już dziś (Marian Zachare­
wicz). Cała sala śpiewa (Jerzy Po­
łomski), Gdy wrócisz (Marian Ro­
żek). Graja zespoły T. Ochalskie- 
go i J. Tomaszewskiego. Pronit 
N0476.

Sława Mikołajczyk i Krzysztof 
Krawczyk z towarzyszeniem Ze­
społu .Trubadurzy” śpiewają: Za 
kochany trubadur. Co robić w 
taki dzień. Zatrzym'ać sen. Bo ona 
taka inna. Pronit N0464.

Zespół „Czerwono-Czarni” oraz 
J. Lech, T. Mróz i H. Zamorski 
(śpiew) wykonują: Bądź dziewczy 
ną z moich marzeń. Nie bądź zła 
o byle co. Przed siebie idź. Wiem, 
że tak nie może być. Muza NO470.

Maria Dąbrowska z towarzysze­
niem Zespołu Studia Rytm śpiewa 
piosenki: Pierwszy raz, .Liczę dni. 
popołudnie z młodością. Czy bę­
dzie nad ranem niebo. Muza 
NO475.’

W sprawie 
pilskiej „Halki"

Uprzejmie donoszę, że w ar­
tykule Waszego koresponden­
ta pt. „Tam gdzie zwyciężyło 
polskie słowo”, podpisanego 
(Ij), wkradły się nieścisłości 
natury merytorycznej. Arty­
kuł ukazał się 9 maja br. w 
nr. 108 (7225) — w wydaniu 
AB. W 4 szpalcie — w wier­
szach 11, 12, 13 i 14 autor ar­
tykułu wymienia nazwiska 
rzekomych współzałożycieli 
„Halki”. Franciszek Brzeziń­
ski, Wiktor Herc, Feliks Ko­
walkowski, Stefan Wojcie­
chowski nie byli założyciela­
mi chóru „Halka”, lecz tylko 
działaczami tego chóru w o- 
kresie 1922—39.

Ponieważ żyją jeszcze praw 
dziwi założyciele „Halki” w 
roku 1917 i w dodatku miesz­
kają w województwie poznań 
skim, a ponadto są czytelnika 
mi „Głosu”, proszę o skory­
gowanie błędnie podanych na­
zwisk założycieli.

Podaję nazwiska prawdzi­
wych współzałożycieli: Alek­
sander Banach, Jan Sobiech, 
Władysław Misiaczyk (miesz­
ka w Bonikowie kfKościana), 
rózef Bocheński, Józef Bud- 
nowski (synowie i córki mie­
szkają w Pile i Chodzieży), 
Piotr Edmund Kukucki i inni. 
Łączę wyrazy wysokiego szacunku

Kazimierz Czerwiński

Pracownicy poszukiwani Praca

Garnizonowa Administracja Mieszkań w Poznaniu 
— przyjmie zaraz:

— DWÓCH ADMINISTRATORÓW.
Omówienie warunków pracy i płacy na miejscu.

Poznań, ul. Kościuszki 92/98, pokój nr 5, K3681
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji w Poznaniu — zatrudni natychmiast:
— 1 GEOLOGA — wymagane wyższe wykształcenie, 

uprawnienia, praktyka;
— 1 OPERATORA do obsługi dźwigu „Panthera”.

Wynagrodzenie do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia, 

Grobla 15, pok. 318. K3570
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57 — zatrudni zaraz:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — ze znajomością 

księgowości przemysłowej, wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne lub średnie z dłuższą praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia w Dziale Kadr pod wyżej podanym 

adresem. K3679
Wielkopolsko - Lubuskie Zakłady Przemysłu Cu­
kierniczego w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 11 — za­
trudnią:
— INŻYNIERA — MECHANIKA na stanowisko z-cy 

gł. mechanika,
— GŁ. ENERGETYKA — ze znajomością zagadnień 

kotłowych,
— TECHNIKA MECHANIKA — na stanowisko 

kierownika Sekcji Remontowej — ze znajomoś­
cią zagadnień kosztorysowych i normowania 
robót.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Kadr
i Szkolenia — ul. Wawrzyńca 11. K3628
Przedsiębiorstwo Projektowania Budownictwa Miej­
skiego M1ASTOPROJEKT — POZNAŃ ul. Marchlew 
skiego 128 — zatrudni na stanowiskach PROJEK­
TANTÓW i STARSZYCH PROJEKTANTÓW:
— magistrów inżynierów lub inżynierów — odpo­

wiedniej specjalności, posiadających odpowied­
nie uprawnienia budowlane do projektowania 
i praktykę zawodową w następującyceh zespo­
łach branżowych:

— konstrukcji budowlanych
— organizacji budowy i montażu
— instalacji sanitarnych i ogrzewczych
— instalacji elektrycznych i słabych prądów oraz
— EKONOMISTÓW lub PRAWNIKÓW.

Zgłoszenia prosimy kierować pisemnie względnie 
osobiście do Sekcji Personalnej (pok. 503). K3625
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na korzystnych warun­
kach następujących pracowników:
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA MECHANIKA — 

z praktyką na stanowisko kierownika Bazy 
Sprzętu,

— INŻYNIERA BUD. na stanowisko st. inżyniera 
d/s kontroli technicznej,

— INŻYNIERA BUD. na stanowisko kierownika 
obiektu z uprawnieniami,

— 2 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH
— 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 

na budowy w terenie,
— TECHNIKA ROBÓT SANITARNYCH,
— MAJSTRA ROBÓT SANITARNYCH.

Wymagania kwalifikacyjne zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie, warunki płacy 
do omówienia.

Zgłoszenia osobiste, wzgl. oferty — pod adresem 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 3 Po­
znań, Strzelecka 2/6, I ptr„ pokój nr 116 — Sekcja 
Osobowa. K3670

Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca, umieją­
ca gotować — dla 3 o- 
sób. Zgłoszenia: ul. Dą­
browskiego 97a m. 5, — 
godz. 18—19. 47130g
Poszukuję krawca do szy 
cia spodni (poza dom;. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 47141g.
Poszukuję emeryta — 
pszczelarza dla zaopie­
kowania się pasieką. Wa 
runki do uzgodnienia. 
Informacje: tel. 729-22, 
względnie oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
47180g.
Potrzebny pracownik w 
gospodarstwie rolnym. — 
Tomczak, Będlewo k. 
Stęszewa, pow. Poznań. 

47205g
Uczeń, w zawodzie ślu­
sarskim, może się zgło­
sić. Warsztat Mechanicz­
ny Poznań, ul. Garbary 
93/95. 48716g
Kobietę do prac w war­
sztacie mechanicznym — 
przyjmę. Najchętniej pra 
cującą już w galwanizer 
ni Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48726g.
Przyjmę szlifierza poler 
nika, na dobrych warun 
kach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43505g._______________ _____
Przyjmę 2 uczniów. War 
sztat dekarsko - instala­
cyjny, Zawady 21. 

47277g
Czeladnik piekarski 
(młodszy) oraz uczeń (u- 
trzymanie), mogą się 
zgłosić: Piekarnia Ma­
zurkiewicz, Szamotuły, 
Rynek 39.47231 g
Przyjmę do szycia z kro 
jeniem: płaszcze, kurtki 
ortalionowe, pikowane, 
wełniane, laminowane. 
Wykonanie dobre. Reflek 
tuję na pracę stałą od 
czerwca lub sierpnia. O- 
ferty /„Prasa”, Poznań, 
Grunwaldzka 19 dla 
47323g.____________________  
Polernika zatrudni Sto­
larnia, Gdynia - Orłowo, 
Świętopełka 59a, Feliks 
Piotrowski.__________K3723
Kierowcę zatrudnię na 
samochód ciężarowy 
„Star”. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Reymonta 17 — 
budowa.47374g
Przyjmę sprzątanie w 
domach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47382g.________________ ___
Zootechnik z-ca kier, z 
e-letnią praktyką przyj­
mie pracę na tym sa­
mym stanowisku lub zoo 
technika w okolicach Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 

1 47400g.

Przyjmę dziecko w dom 
na 8 godzin. Dzielnica 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47436g.
Pomoc rolna na małe 
p-obostwo zaraz potrzeb 
na, najchętniej osoba sa 
motna, do 50 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47477g.
Dochodząca, miła star­
sza gosposia potrzebna 
(2 pokoje, 2 osoby). Ul. 
Ratajczaka 31 m. 9.

_____________ 47495g
Palacz, przyjmie dozor- 
stwo, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47450g.
Przyjmiemy prace kreś­
larskie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
47465g.
Agronom, doświadczony 
rolnik, hodowca — po­
szukuje pracy na stanowi 
sku kierownika produkcji 
w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6058p.

Kto wyuczy panią lat 27 
zawodu modystki. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47379g.

Kupię „Simsona” lub 
„Komara”. Irena Matu­
szak, Poznań, ul. Grun­
waldzka 43 m. 5. 47259g
Namiot 4-osobowy ku­
pię. Tel. 567-35. 47347g
Kupię motocykl BMW 
NSU. Oferty z ceną „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47408g.
Kupię nowego Moskwi­
cza 408, względnie o ma­
łym przebiegu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47n?g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, ostatnią 
nowość poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

47829g 
Sprzedam motocykl MZ 
250. Poznań, Racławicka 
67. 48458g
Sprzedam ciągnik Ze- 
tor. Aleksander Duda Mo 
rakowo, poczta Czeszewo 
pow. Wągrowiec.

6798p
Wartburg Standard 1000 
czarny, stan idealny — 
sprzedam. Poznań, Ra­
czyńska 29b/28. 48495gpr

Pompę głębinową — 
G-80/HI A nową, duża 
wydajność z silnikiem 
15 KW oraz spawarkę 
elektryczną wirową, ty­
pu Berlin do 300 Amp — 

wa v — — sprzedam. Oferty „Pra-
wskaże „Prasa”, Grun-1 sa", Grunwaldzka 19 dla
waldzka 19 dla 47184g. 47189g.

Sprzedam maszynę dzie 
wiarską nową, 2-płyto- 

------- Adres

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód osobowy, fa­
brycznie nowy, „Merce­
des 200” Diesel, rok pro­
dukcji 1967 (kwiecień) — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Szczecin, pl. 
Hołdu Pruskiego 8, pod 
4078. K3784
Sprzedam większą ilość 
kurczaków — marcówek 
oraz kaczek dwutygodnio 
wych. Bolesław Toma­
szewski Poznań, ul. Nara 
mowicka nr 112 m. 2.
_____________________ 48513g
Sprzedam Wartburg de 
Lux. — Wiadomość: Be- 
nysek, Kargowa k/Wol- 
sztyna, ul. Pocztowa 17, 
po godz. 16. 6846p
Sprzedam motocykl M 72 
z przyczepą. Gwardii Lu 
dowej 7 m. 6, po 16.
______________________47584g
Telewizor 17, garaż z 
płyt żelbetowych, roz­
bieralny, sprzedam, lub 
zamienię na samochód 
małolitrażowy lub moto 
cykl od 175 ccm. Tel. 
583-757, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47132g,_______
Prasę korbową, 50 ton z 
silnikiem oraz wyżeł 
szorstkowłosy, 1 rok — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47139g.
Platformy na dwudziest 
kach, nadające się na 
przyczepy gospodarskie 
oraz konia 6-letniego wa 
łacha, sprzedam. Poznań 
— Rzeczańska 16. 47157g

Pianino, sprzedam. Sień 
kiewicza 6 m. 15. 47158g
Sprzedam Warszawę — 
stan dobry. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47162g.
Wózek dziecięcy — sprze 
dam. Gwardii Ludowej 
34 m. 2. 47168g
Sprzedam samochód Za- 
stava nowy, z oryginal­
nym silnikiem Fiata z 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47177g.
Pianino „Fiebiger” — 
sprzedam. Wiadomość — 
tel 590-37. 47186g
•sprzedam 2 łóżka żelaz 
ne. Kanałowa 17 m. 16.

47228g
Sprzedam Komara i pia 
nino. Poznań, Staszica 
14 m. 17. 47236g 

Maszynę do refowania ża 
gJi, pralkę ręczną kor­
bową, sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 56 m. 
46, wieczorami. 47192g
Skuter Osa 175 wraz z 
dwoma kaskami, sprze­
dam za korzystną cenę. 
Zgłoszenia telefoniczne 
pod numer 738-32, — po 
godz. 16. 47221g
Sprzedam „Skodę 1102”, 
cena 10 tys. zł. Adres: Jan 
Ulikowski, Głębokie, p-ta 
Sławno k. Gniezna.
_____________________ 47255g
Sprzedam motorower 
„Żak”. Dębiec, - ul. Opol­
ska 48 m. 3. 47258g
Sprzedam nowy camping 
składany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47274g.
Samochód osobowy — 
„Volkswagen” KDF, typ 
wojskowy, korzystnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47283g.
Dywany winileum, chod­
niki, szyny, drążki i ra­
my do firan, listwy do 
obrazów i tapet, poleca 
■Waligórski, Poznań, Szew 
Ska 21. 47293g
Sprzedam spacerówkę. Si 
korskiego 6 m. 25. 47297g
Wóz konny na 16-tkach 
w dobrym stanie sprze­
dam. Nowakowski, Po­
znań, ul. Żwirowa 5a 
(Kopanina). 47298g
Sprzedam samochód cię­
żarowy na ropę — 3 to­
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47"Q9g,________
Pilnie odstąpię pieczar­
karnię oraz kwit na do­
stawę nawozu przy Lesz­
czyńskiej. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47344^___________________  
Magnetofon „Melodia”, 
radio „Undine” uszko­
dzone, sprzedąm. Tel. 
533-395,I t 473 48g
Sprzedam 10-miesięczne- 
go owczarka sźkockiego 
z metryką. Dolra Wilda 
20 m. 10. 47349g
Sprzedam motocykl Ja­
wę 350, względnie zamie­
nię na nowy WSK. Wiry, 
Komornicka 84. 47353g
Ifa F8, karoseria blasza­
na, sprzedam. Sw. Sta­
nisława 33 m. 2. 47.,’57g
Warsztat stolarski, kom- 
pletnie urządzony z ma­
szynami, sprzedam z po­
wodu choroby. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47361g.
Sprzedam Skodę 1102 — 
przerobiona na 12 Volt. 
Stan dobry. Mosina, Ka 
sprowicza 15. 47395g 

Sprzedam piekarnik ga­
zowy. Kasztanowa 33 m. 
13, Dębiec. 47365g
Sprzedam stół, witrynę, 
biurko, Poznań, Staszica 
11/13 m. 4. 47389g
Sprzedam słomę, żyto, 
ziemniaki. Puławska, Po 
znań - Wydmy, ul. Zło­
towska lOOb. 47403g
Sprzedam ciągnik Zetor 
z hydraulicznym podnoś 
nikiem wraz z pługiem, 
w dobrym stanie. Mieczy 
sław Jopp, Nowa wieś — 
Wyszyńska, pow. rnn- 
dzież. 47404g

Kupię wyłączone miesz­
kanie willowe trzy lub 
czteropokojowe w dziel 
nicy Grunwald. Pośred­
nictwo wykluczone. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47682g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
ogród, w Stargardzie 
Szczecińskim na pokój, 
kuchnię w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47318g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe pokój z kuch 
nią we Wrocławiu na po 
dobne w Poznaniu. Wia­
domość: Bronisława Ko­
sińska, Wrocław, ul. No- 
wnw!ei'’V? 24 m. 4. K3683

Dom jednorodzinny 3 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
garaż, ogród, wszelkie 
wygody 400 tysl zł (Bota 
nik) — sprzedam. Pożą­
dane pokój z kuchnią do 
zamiany. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48526g.
Domek z ogrodem w Po 
znaniu, tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 47175g.
W Kościanie sprzedam 
dom. Po kupnie wolne. 
Komfortowe mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47265g.
Sprzedam pół willi z 
mieszkaniem w Pozna­
niu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47199g.
Kupię domek względnie 
mieszkanie w Poznaniu, 
przy dobrej komunika­
cji,) cena do 170 tys. zł. 
Oferty z opisem „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47176g.  
Sprzedam mały sad. Po­
znań, Kościuszki 70, Hańć 
kowiak. 47352g
Parcele w Poznaniu za 
Ogrodem Botanicznym — 
sprzedam. Wiadomość: 
Sopot, plac Rybaków 6, 
Derech. K3722 

Kupię domek jednoro­
dzinny, wolny, z ogród­
kiem, przy komunikacji 
miejskiej w Poznaniu. 
Modrzejewski Poznań, 
óórczyńska 36. 47170g

Krawaty tłoczę, maluję 
— Dęblin, Przechodnia 
10, Gryglewska. K3685
Poszukuję garażu do wy 
najęcia, dla samochodu 
osobowego w okolicy ul. 
Jeżyckiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47366g. __________________ _ 
Poszukuję wspólnika — 
spawacza z uprawnie­
niem, gotówką. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47370g._____________ _
Wydzierżawię — kupię 
plac pod garaż. Okolica 
Nowe Miasto. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47396g.

Panna lat 27, średnim 
wykształceniem, z braku 
znajomości pozna kawa­
lera do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa'”, Grunwaldzka 19 dla 
47225g._______ ______ ______ _
Pani stanu wolnego, przy 
stój na, pracująca zawo­
dowo, pozna pana inte­
ligentnego, dobrego ser­
ca, o dużej kulturze oso 
bistej na stanowisku od 
lat 43—47. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47237g._____________ ________ 
Samotna kulturalna, przy 
stojna, niezależna, z włas 
nym mieszkaniem pozna 
odpowiedniego pana o 
dużych walorach osobi­
stych na stanowisku do 
40—48 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa , 
Grunwaldzka 19 dla 
47238g.__________ ______ _
Kawaler, domator, z wię 
kszą gotówką, pracujący 
zawodowo, pozna panią 
do lat 30, o podobnych 
walorach. W celu matry­
monialnym. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
472 67g..
Panna dobrze sytuowa­
na, przystojna lat 20 po­
zna pana z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 47307g.
Rozwiedziona lat 42, przy 
stojna, na dobrej posa" 
dzie, pozna pana do lat 
69. Cel matrymonialny- 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 47308g.
Samotna pani lat 28, spo 
kojna, pozna pana spo­
kojnego o dobrym ser­
cu do lat 38. Cel matry­
monialny. Oferty “ 
sa”, Grunwaldzka 19 ma 
47330g.
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Ostatnie mecze 
szczypiornistów Grunwaldu

Dwie kolejki spotkań pozostały do zakończenia rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi siedmioosobowej piłki ręcznej mężczyzn. Jedyny 
reprezentant naszego miasta w tej klasie rozgrywek — Grunwald 
gra na wyjeździe.

Powiedzieli 
na mecie w Berlinie

ZENON CZECHOWSKI: „Mówi 
łem przed startem że szykuję się
na ten etap, ale przed meta
łem pewne 
gram'.

Najpierw 
Smolikiem

wątpliwości czy

Czechosłowacy

mia 
wy-

ze
i oczywiście liderzy

enkę przyjmę na po- 
koj (blisko centrum). O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46793m.
Przyjmę na wspólny po 
kój, 2 młodych panów. 
Turniowa 18 (Górczyn).

47026m

TRAMP • TRAMP • TRAMP
Atrakcyjna obniżka ceny

W sobotę Grunwald zmierzy się 
z AZS-em Katowice, zaś w nie­
dzielę z AZS-em Kraków. Nie są 
to groźni przeciwnicy. Oba AZS-y 
zajmują miejsca w dolnych rejo­
nach tabeli. Po ostatnich sukce­
sach Grunwaldu w rozgrywkach 
o mistrzostwo I ligi wydaje się, że 
pokonanie akademików Katowic 
i Krakowa leży w granicach mo­
żliwości poznaniaków. Ponieśli oni 
w rundzie wiosennej dopiero jed­
ną porażkę i dzięki temu wysunę­
li się na VI miejsce w tabeli. Na 
półmetku rozgrywek zajmowali 
oni ostatnie miejsce.

Poznański Grunwald jest niewąt 
pliwie największą niespodzianką 
tegorocznych rozgrywek. Młody 
zespół trenowany przez A. Wieca- 
nowskiego skazany pc kilku ko­
lejkach spotkań na degradację, 
rozpoczął triumfalny marsz po 
krajowych boiskach gromiąc jed­
nego kandydata do tytułu mi­
strzowskiego za drugim. Jednak 
■wyczerpało to mocno siły pozna­
niaków i już w meczach z AZS- 
em Warszawa (przegranym przez 
Grunwald) i Ani laną Łódź można 
było zaobserwować wyraźne ozna­
ki zmęczenia zawodników. Na 
szczęście trener Wiecanowski dys­
ponuje pełną dziesiątką równowar 
tościowych dobrze wyszkolonych 
zawodników i mógł przeprowa­
dzać częste zmiany. Szkoda, że 
poznańscy szczypiorniści tak fatal­
nie rozpoczęli tegoroczne rozgryw 
k:. Gdyby nie stracili tylu punk­
tów na noczatku. ich pozycja w 
tabeli byłaby na pewno o wiele

wyższa. Wydaje się, że jednym z 
powodów tak słabego startu był 
brak spotkań sparringowych z do­
brymi przeciwnikami w okresie 
przygotowań do rozgrywek. Mamy 
nadzieję, że władze klubowe i Spor 
towe naszego miasta wyciągną od­
powiednie wnioski i pomogą szczy 
piornistom Grunwaldu w organi­
zacji ciekawych spotkań przed 
rozrywkami mistrzowskimi 1967/ 
1968.

Nim nasi pierwszoligowcy uda­
dzą się na zasłużony wypoczynek, 
w dniach od 2 do 4 czerwca uczest 
niczyć będą w eliminacjach do 
centralnej spartakiady w piłce 
ręcznej, które odbędą sę w Kiel­
cach. M. in. ich przeciwnikami bę­
dą tam AZS Kraków i Budowlani 
Kielce. Drugi nasz zespół walczą­
cy o awans do finału centralnej

Francuzi zlikwidowali 6 osobową 
ucieczkę. Byłem cały czas z ni­
mi. Później już na ulicach nastą 
piły ataki Niemców. Kiedy Am- 
pler był na czele a ja na drugiej 
pozycji rozpocząłem z kolei ja 
atak. Dość szybko udało mi się 
zdobyć przewagę. Pierwszy wje­
chałem na bieżnię i jakoś odpar­
łem wszystkie ataki. Starałem się 
jechać bardzo uważnie aby nie 
upaść na miękkiej bieżni, dlatego 
też rywale poważnie się do mnie 
zbliżyli. Cieszę się że właśnie 
mnie debiutantowi udało się zdo 
być dla naszych barw pierwsze 
w historii wyścigu etapowe zwy­
cięstwo w Berlinie.

spartakiady
dża do Gdańska, (st)

Energetyk wyjeż-

TRENER H. LASAK. Sytuacja 
ułożyła się korzystnie dla na­
szego zespołu. Czechowski poka­
zał prawdziwie lwi oazur. Zawod­
nik ten pojechał jak wielki ru­
tyniarz. Zwycięstwo w Berlinie 
Powinno zdopingować wszystkich
znwodników do aktywniejszej
zdy. Wreszcie 
swoje siły.

chyba uwierzą
ja

dalekopisem,
TOTEK PŁACI

W zakładach piłkarskich Tota­
lizatora Sportowego z dnia 14 bm. 
stwierdzono: 3 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 57.001 zł; 55 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 3.109 zł; 527 roz­
wiązań z 10 traf. — wygrane po 
324 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
14 bm. stwierdzono: 5 rozw. z 5 

• traf. prem. — wygr. po 414.430 zł;
264 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po około 7.800 zł; 16.044 rozw. z 4
traf. wygr. po 193 zł; 251.279
rozw. z 3 traf. — wygr. po 12 zł.

CIĘŻAROWCY LEGII — 
ZWYCIĘŻAJĄ

W Bydgoszczy zakończono 
strzostwa Wojska Polskiego

mi-

podnoszeniu ciężarów. Przyniosły 
one sukces warszawskiej Legii, 
która zdobyła ogółem 34 pkt. Dru­
gie miejsce zajął Śląski Okręg 
Wojskowy — 33 .pkt., przed Po­
morskim Okręgiem Wojskowym 
— 30 pkt.

WYGRAŁA KADRA
Przygotowująca się do elimina- 

• cyjnego meczu mistrzostw Euro­
py z Belgią, piłkarska kadra na­
rodowa Polski rozegrała we wto­
rek sparringowy mecz z zespołem
ligi okręgowej, Górnikiem 
ski. Spotkanie zakończyło 
zwycięstwem kadry 4:1 (3:0).

iiimtmiiuimiiHłł

Pia­
stę

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka (Wilda), 
na 2 pokoje, kuchnia, ła 
z:enka, stare budownic­
two, może być Grunwald. 
Informacje: Bolkowicka 
16, wieczorem. 47095m
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, c. o., sa 
modzielne, na podobne 
lub większe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47115m.
Pokoju poszukuję z opie 
ką nad dzieckiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47622m.

z 22.000
Składana przyczepa 
zajmuje mało miejsca 

przez każdy 
„TRAMP” to :

zł na 15.000
campingowa

zł
TRAMP” lekka

po złożeniu i może być 
małolitrażowy samochód.

możność wygodnego noclegu 
atrakcyjnej okolicy;
ciepłe i zabezpieczone od

holowana

w każdej

wpływów
atmosferycznych pomieszczenie;

• wiele przyjemnych wycieczek bez zbęd­
nych kłopotów i niewygód.

W sprzedaży ratalnej pierwsza wpłata 30 proc, pozostała 
należność w 24 ratach.

Do nabycia w MOTOZBYCIE POZNAŃ
Grunwaldzka 
47927m.

Zamienię 3-pokojowe, sa 
modzielne, słoneczne, o- 
kclica Rynku Łazarskie­
go na 1-pokojowe równo 
rzędne. Oferty „Prasa”,

dla

12 bm. w okolicy placu
Wolności Wrocławska

ANTONINEK.
K3962

Komunikaty

Zieloni hokeiści 
nie próżnuj

Nasi hokeiści na trawie, wyka­
zują w ostatnim czasie wiele ak­
tywności, nie ograniczając się tyl- 
ko do rozgrywek mistrzowskich. 
Taka inicjatywa jest godna uwa­
gi mecze turniejowe, często przy 
udziale zagranicznych zespołów, 
pozwalają na porównanie poziomu 
gry i utrzymywanie przyjaciel­
skich stosunków z różnymi kluba­
mi zagranicznymi.

Po turnieju z okazji XX-lecia 
istnienia Ludowych Zespołów 
Sportowych zorganizowanym przez 
jedyny I-ligowy zespół hokeistów

M. KEGEL, 
w grupie z

Miałem pecha. że
którą uciekaliśmy,

nie znalazł się żaden Francuz. 
Gdyby był tam, z pewnością nie 
dalibyśmy się dogonić. Chciał-
bym zwrócić uwagę właśnie na 
Francuzów. Moim zdaniem — 
oni właśnie „robią” wyścig. Pa­
nują nad wszystkim. Ciekawe
czy utrzymają taką formę 
końca.

Lekka

5 poznaniaków
wiejskich LKS Rogowo (pow.
Żnin), dwa międzynarodowe tur­
nieje rozegrano na Górnym Ślą­
sku.

W Siemianowicach uczestniczyło 
w turnieju pięć drużyn. Pierwsze 
miejsće zajęła Siemianowiczanka 
(7 pkt. i st. br. 10:2) przed Lim- 
burglem — NRF (6,8:8), Chemie 
Leuna — NRF (5.5:3), Partizanem 
(1,0:11) i Piastem (Gliwice) 1,0:1).

Turniej zorganizowany przez 
AZS w Katowicach wygrali go­
spodarze dzięki lepszemu stosun­
kowi bramek przed Emporem 
Oschatz (NRD). WAC (Wiedeń). 
Zagłębiem i Lokomotv (CSRS).

Przygotowującą się do meczu z 
Indią reprezentacja NRD, zapro­
siła na mecz sparringowy wielo­
krotnego mistrza Polski — Spartę 
Gniezno. Wygrała drużyna nie­
miecka 8:0 (5:0). (x)

Lech - Grunwald 95:44
W ramach rozgrywek turnieju 

wiosennego o Puchar Okr. Związ­
ku Koszykówki, spotkały się 
wczoraj drużyny Lecha i Grun­
waldu. Wysokie zwycięstwo od-
nieśli koszykarze Lecha 95 :M
(43:17).

Najwięcej punktów dla zwycięz 
ców uzyskali: M. Paweł czak — 
19, Glinka —17 i Z. Pawelczak — 
14; dla Grunwaldu: Mikuła — 12, 
Domanowski — 11 i Dylewicz — 
10. (t)

— Stary Rynek, zgubio­
no męski płaszcz ortalio 
nowy włoski. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Pstrow 
skiego 104 (Starołęka).

■ 4E623g

Kołdry, z powierzonego 
materiału i pierzyn, wy­
konuję. Smoczyński, —
Kwiatowa 8. 47198g

Zagubiono tekę z narzę­
dziami, kopie rachunków 
— adres w aktach. Pro­
szę o zwrot za wynagro

Przyjmę wspólnika z wię 
kszą gotówką do warsz­
tatu mechanicznego. Ar­
tykuł antyimportowy. — 
Możliwość eksportu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48727g.

dzeniem. 48621g
do fi Dnia 13. V. 67 — zgubio- 

B no marynarkę z doku­
mentami. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Biada­
ła, Poznań, Strzelecka 20

w kadrze olimpijskiej
PZLA powołała 41-osobową olim 

pijską kadrę, w której znalazło 
się 36 lekkoatletów i 5 lekkoatletek. 
Mamy wśród nich 4 zawodników 
i 1 zawodniczkę z Poznania: Ma­
rian Dudziak — Olimpia, Tadeusz 
Jaworski — Olimpia, Gerard Gram 
se — AZS, Wojciech Lipoński — 
AZS i Daniela Tarkowska — AZS.

W kadrze znalazł się m. in. we­
teran naszej lekkoatletycznej re­
prezentacji, oszczepnik Janusz 
Sidło z warszawskiej Spójni. War­
to przypomnieć, że Sidło starto­
wał już na czterech Olimpiadach: 
w Helsinkach, Melbourne, Rzymie 
i Tokio.

W ostatnim czasie naszymi naj­
silniejszymi konkurencjami stały 
się sztafety męskie 4x100 i 4x400 
m. Dużą wagę przykłada się rów­
nież do sztafety kobiecej 4x100 m., 
w której mamy tak silne punkty 
jak Ewę Kłobukowską, Irenę Kir- 
szenstein i Elżbietę Bednarek.

Na międzynarodowym mityngu 
we W’łoszech uzyskali nasi repre­
zentanci kilka dobrych wyników. 
ICO m. wygrała Kłobukowską — 
11.4 przed Kirszenśtein — 11.5 Na­
sza kobieca sztafeta uzyskała re­
zultat 46.1. Komar miał w pchnię-
ciu kulą 19.05 m., Czernik w
skoku wzwyż — 2.05 m., Piątkow­
ski w rzucie dyskiem — 57.28 m. 
Jaskólski wygrał trójskok — 16.24 
m. przed Szmidtem — 15.62 m. W 
skoku o tyczce Sokołowski i Mar­
kowski przeszli wysokość 4,70 m. 

(X—PAP)
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Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane ar 3 w 
Poznaniu — przyjmie zaraz na 1 i II zmianę orzy 
budowach na Międzynarodowych Targach Poznań­
skich:

- KIEROWCÓW NA CIĄGNIKI
— ŚLUSARZY
— MALARZY
— CIEŚLI
— STOLARZY
— SZKLARZY
— BLACHARZY
— BRUKARZY
— ROBOTNIKÓW
— ŁADOWACZY

Zgłoszenia orzvjmuie Dział Zatrudnienia i Plac 
PPB Nr 3 Poznań uf. Strzelecka 2/2, 1 piętro, pok. 
102 oraz budowa ne MTP hala nr 12. K3489

„HYDROBUDOWA 9” w Poznaniu, ul. Swiętosław­
ska 12. telefon 582-01 — przyjmie natychmiast:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 

LĄDOWEGO, SANITARNEGO i WODNEGO — 
z uprawnieniami oraz praktyką w robotach in-
żynieryjnych do prac w terenie 
Przedsiębiorstwa, 
MISTRZÓ W w zakresie wod. - kan.

i Zarządzie

budownic-
twa wodnego i konstrukcji żelbetowych,

— MAGAZYNIERÓW do prac w terenie, 
— ST. REF. EKONOMICZNEGO d/s SOCJALNO-

BYTOWYCH.
Wynagrodzenie i pozostałe świadczenia wg układu 

zbiorowego pracy w budownictwie do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. K3499
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu, ul. Obo-
trycka (Fort), zatrudni zaraz względnie w terminie 
wg uzgodnienia:
1. 2 PRACOWNIKÓW ha stanowiska

GÓW d/s SKÓR
2. 2 PRACOWNIKÓW na stanowiska 

GÓW d/s WEŁNY.

TECHNOLO-

TECHNOLO-

m. 9. 48723g
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny PH 60-20 mot. na 
nazwisko Franciszek An- 
dersz, Dobrzyca, wydane 
przez PPRN w Pleszewie. 

6847p

a

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Vc 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie przęśle 
mv krajowe adresy.
_________________ ___ K4OO4
Panna lat 38, wykształ­
cenie średnie pozna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47228g.

Biuro Technologiczno - Konstrukcyjne Przemysłu 
Okuć i instalacji Budowlanych w Poznaniu, ul. Chu­
doby 12 tel 514-01 — przyunie’
— STARSZYCH KONSTRUKTORÓW pożądana zna 

jomosć przetwórstwa tworzyw sztucznych;
— PROJEKTANTA zakładów metalowych i prze­

twórstwa tworzyw sztucznych.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Istnieje możliwość uzyskania mieszkań spółdziel- 

c*ygh- K3818

Poznańskie, Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażo­
we, Poznań, ul. Słowackiego 13 — zatrudni zaraz: 
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUD. LĄDOWEGO 

z uprawnieniami budowlanymi na stanowisko 
kierownika budowy;

— 2 INŻYNIERÓW, wzgl. TECHNIKÓW MECHA­
NIKÓW z uprawnieniami na stanowiska kierow­
ników robót montażowych; ■ ' ■ —

— TECHNIKA BUD. LĄD. ze znajomością zagad­
nień kosztorysowania i rozliczania robót, na sta­
nowisko st. kalkulatora;

— TECHNIKA MECHANIKA z praktyką w zakre­
sie norm pracy na stanowisko technika normo­
wania;

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA działu planowania 
i analiz z wyższym wzgl. średnim wykształce­
niem ekonomicznym i praktyką w budownic­
twie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatr. i Płac 
PPRM — w Poznaniu, ul. Słowackiego 13, pokój 49.

M3179

PRACOWNIKÓW do robót wodociągowo-kanali­
zacyjnych (hydraulików, ślusarzy i robotników 
przyuczonych),
PRACOWNIKÓW do robót c. o. (hydraulików, 
spawaczy autogen. i robotników przyuczonych), 
ŚLUSARZY także z uprawnieniami spawacza do 
prac v/ warsztacie prod. pomocniczej,
ELEKTROMONTERÓW wykwalifikowanych
i przyuczonych, wzgl. do przyuczenia,

— MECHANIKÓW samochodowych — wykwalifiko­
wanych i z praktyką,

— UCZNIÓW do nauki zawodu blacharza, elektro­
montera i ślusarza,

— TECHNIKÓW urządzeń sanitarnych na stanowi­
ska kierowników robót —

przyjmie zaraz na dobrych warunkach
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw­
no 59a, telefon 742-01, 02, 03, wewn. 17. Dojazd au-
tobusami bezpośrednio kierunku na Krzesiny
przez Pokrzywno lub w kierunku na Spławie, Szcze-
pankowo. M3789
Zakład Doświadczalny Zaopatrzenia Rolnictwa w 
Wodę — IMUZ w Falentach — zatrudni zaraz w od­
dziale terenowym w Poznaniu przy Ul. Grunwaldz­
kiej 11
— INŻ. SANITARNYCH (starszy projektant, pro­

jektant)
— oraz TECHNIKÓW — KREŚLARZY.

Wymagane odpowiednie wykształcenie, praktyka 
i znajomość zagadnień zaopatrzenia w wodę.

Uposażenie wg siatki płac pracowników inżynie­
ryjno-technicznych instytutów naukowo - badaw­
czych, plus premia ca 20 proc. (Dz. U. Nr 
1961, poz. 226, zał. Nr 1, tabela A).

Zgłoszenia należy kierować pod adresem:

43, rok

Dnia 14 maja 19«7 r. zmarła, po długiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., śp.

Barbara Bartkowiak
lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-

wykształcenleOd kandydatów wymagane jest --  
wyższe zootechniczne wzgl. agrotechniczne plus 3

Doświadczał. Zaopatrzenia Roi. w Wodę
Zakład 
IMUZ,

kowie.

Poznań, Góra, Nowa Sól, Śrem.

W smutku pogrążona 
RODZINA

48701g
wmiuaiiiiiinwiMiiiiii—111H ... .. .. ...—

Dnia 13 maja IW7 r. zmart, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 74 lat, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek

Władysław Włoch
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczyme.
W głębokim smutku zawiadamia

RODZINA
48«76g

lata praktyki zawodowej, względnie wykształcenie 
średnie zootechniczne plus 5 lat praktyki zawodo­
wej lub wykształcenie średnie agrotechniczne plus 
5 lat praktyki zawodowej.

Płaca do omówienia na miejscu w mysi taryfika­
tora płac dla pracowników umysłowych
jących MPL. K“49'

Falenty, poczta Raszyn, pow. Piaseczno.
Informacja — Poznań, ul. Grunwaldzka 11, tele­

fon 466-88. . K3511

Dnia 14 maja T967 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa i nigdy niezapom­
niana ciocia, siostra i babunia, przeżywszy lat

79, śp. a BĄCZKOWSKICH

Wanda Mrówczyńska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 maja 

1967 r. o godz. 18 z kościoła parafialnego w Ra- 
wieźli

o czym zawiadamia pogrążona w nieutulo­
nym żalu RODZINA _

Rawicz, Rynek 36. 48717gPoznań, ul. Hetmańska 22 m. 3.

Grunwaldzka 19

anieli

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — przyj­
mie zaraz KIEROWCÓW na AUTOBUSY:
1. z 1 i II starą kat. prawa jazdy,
2. z II nową i HI kat., którzy mają ukończone 24 

lata, i co najmniej 3 lata praktyki jako kierowca 
w tym 1 rok na wozie ciężarowym.

Kierowcy z II nową kat. zostaną odpowiednio 
przeszkoleni na koszt zakładu na I kat., względnie 
na wkładkę upoważniającą do prowadzenia auto­
busów (niezależnie od ilości lat pracy jako kierow­
ca od chwili otrzymania II kat.).

Kierowcy z HI kat. przeszkoleni zostaną naj­
pierw na II kat., a następnie na wkładki upoważ­
niające do prowadzenia autobusów.

Warunkiem przyjęcia kierowcy z II nową i III 
kat., będzie podpisanie zobowiązania, że od chwili 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusów, 
przepracuje co najmniej 2 lata jako kierowca au­
tobusowy w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. II nową i III — 
przyjmowane będą do końca maja br.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK w Poznaniu, 
ul. Głogowska 131, pok. 34. K3675
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Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, Wydział 
Budownictwa, Urbanistyki i Architektury — poda je 
do publicznej wiadomości, że PROJEKT PLANU 
SZCZEGÓŁOWEGO ZAGOSPODAROWANIA PRZE­
STRZENNEGO TERENÓW PRZEMYSŁOWYCH PO­
ZNAŃ — JUNIKOWO — zostanie wyłożony do pu­
blicznego wglądu w lokalu Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań — Grunwald, ul. Matejki 
50, pok. 111 — w okresie od dnia 10 do 24 maja 
— włącznie.

Plan obejmuje obszar wyznaczony granicami: od 
skrzyżowania ul. Grunwaldzkiej z torami kolejowy­
mi do bocznicy kolejowej, bocznicą do skrzyżowa­
nia jej z. ul. Wołowską, ulicą Wołowską do skrzy­
żowania jej z ul. Sycowską, dalej około 1000 m ułi- 
cą Sycowską, następnie w kierunku zachodnim do 
granicy m. Poznania i granicą m. Poznania w kie­
runku północnym do skrzyżowania z przedłuże­
niem ul. Południowej, dalej przedłużeniem ul. Po­
łudniowej i wzdłuż niej do skrzyżowania z ul. Grun­
waldzką, ulicą Grunwaldzką do skrzyżowania z to­
rami kolejowymi.

W okresie wyłożenia planu w godzinach od 10—14, 
zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznionej, 
organizacje społeczne i zawodowe, stowarzyszenia 
oraz osoby prawne i poszczególni obywatele mogą 
zapoznać się z projektem planu, uzyskać potrzeb­
ne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje uwagi i wnio-
ski do projektu planu.

Przetargi

M3503

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie — 
ogłasza PRZETARG OFERTOWY, NIEOGRANICZO­
NY na DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH priy 
drogach państwowych na terenie powiatów: Lesz­
no, Gostyń i Rawicz.

W przetargu udział wziąć mogą jednostki uspo­
łecznione i osoby prywatne. Podkładki ofertowe są 
do nabycia w biurze Rejonu.

Oferty należy składać w biurze Rejonu do dnia 
26. V. 1967, godz. 9.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty wadium 
w wysokości 10 proc, od sumy oferowanej. Wpłaty v 
nalgży dokonać w NBP Oddział Leszno na nr konta ‘ 
1212-6-249 z zaznaczeniem wadium na dzierżawę
alei.

Przetarg odbędzie się 
11 w siedzibie Rejonu.

Rejon zastrzega sobie 
podania przyczyn, lub 
targu.

Informacji udziela się

w dniu 26 maja br. o godz.

prawo wyboru oferenta bez
unieważnienia całego

codziennie w REDP w
nie, Al. Krasińskiego 28/30, pokój nr 9, tel. 
od godz. 9 do godz. 13.

prze-

Lesz- 
22-92, 
K3852

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Strzałkowie, pow. Słupca ogłasza PRZETARG
na wykonanie ODPYLENIA HALI PRODUKCYJNEJ 
MIESZALNI PASZ nr 1 i 2 oraz wykonanie MECH A
NIZACJI tych Mieszalni, położonych w Strzałko-
wie, przy ul. Dworcowej nr 1.

Schemat montażowy do wglądu w biurze Zarządu 
Gminnej Spółdzielni „S. Chł.” w Strzałkowie przy 
ul. Dworcowej nr 1 w godzinach służbowych.

Termin wykonania w/w prac do dnia 31 lipca 
1967 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne — z termi­
nem składania ofert w zamkniętych kopertach do 
dnia 22. V. 1967 r. w Gminnej Spółdzielni z zazna­
czeniem „Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30. V. 67 r. 
o godz. 10 rano.

Zarząd Gminnej Spółdzielni zastrzega sobie dowol­
ny wybór oferenta, względnie nieskorzystanie z
żadnej z ofert bez podania przyczyn. K3974
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7 — ogłaszają 
DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie ROBOT ELEKTRYCZNYCH i ŚLUSARSKICH 
— w ramach inwestycji przedsiębiorstw Zakładów. 
1. Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu, Od­

dział Drobiarski Oborniki, ul. Lipowa 16:
a)

b)

c)

d)

e)

f)

g)

budowa linii napowietrznej 15 KV, długości 38 
mb. — przewodami AFL 25 m1, 
roboty elektryczne montażu stacji transforma­
torowej 15/0,4 KV, transformator 250 KVA (za­
kupiony przez inwestora), 
rozdzielnie żeliwne NN — szt. 8 (przebudowa 
1 sztuki), 
sieć napowietrzna rozdzielcza i oświetleniowa 
długości ca 900 mb., przewodami AL-25 — ilość 
punkt, świetlnych 23 szt., oprawy rtęciowe 
250 W typ ORZ 2 — instalację wykonać na słu­
pach ALA, długość 10 mb., 
instalacja NN kablowa długości ca 650 mb. — 
kable typ YAKY, 
instalacje siłowe i oświetleniowe z oprzętem 
hermetycznym bakietkowym z wyjątkiem in­
stalacji w kotłowni, którą należy wykonać 
w rurkach stalowych panc. z oprzętem żeliw­
nym — oprawy pyłoszczelne i wodoszczelne, 
instalacje elektryczne w budynku magazynu 
pasz wykonać przewodami kabelkowymi z o- 
przętem bakietkowym — oprawy oświetleniowe 
pyłoszczelne.

2.

Całkowity materiał 
Termin zakończenia
Wydział Drobiarski 
wykonanie 360 szt.

dostarcza wykonawca, 
robót — 30. IX. 1967 r.
w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4: 
koszyków do tunelu zamra-

żalniczego Hall o wymiarach 60 X 45 X 15 z drutu 
duraluminiowego, względnie stalowego, koszyka 
drut o średnicy 2 mm.
Całkowity materiał dostarcza wykonawca.
Termin wykonania robót — 30. X. 1967 r.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Głównego 
Mechanika ZJD w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7, 
w godz. od 7—15, telefon 723-31, Swarzędz 117.

Oferty prosimy przesyłać j. w.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn oraz wybór dowolnego ofe­
renta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie przetargu nastąpi 10 dni po ukazaniu się 
niniejszego ogłoszenia, w Dyrekcji ZJD w Swarze-
dzu, ul. Kilińskiego 3/7. K3655
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TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Tango”; NO 

WY — g. 19.30 „Rosmersholm”; — 
OPERA — g. 19 „Faust” x Nocą 
Walpurgii; OPERETKA — g. 19 
„Bal w operze”; MARCINEK — g. 
11 „Baśń o pięciu braciach”.

KtNĄ
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Noc” (włoski, 18 IJ; APOLLO — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.15 „Japonia 
i miecz” (jap., 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 , 20.30 „300
Spartan” (USA, 11 1.); CZTER­
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12, 16 „Uwaga czarny kot” 
(radź., 11 1.), g. 18, 20 „Zdarzyło 
się w Rzymie” (włoski, 18 1.); — 
GRUNWALD — g. 15, 17 „Komicz­
ny świat Harolda Lloyda” (USA, 
12 1.), g. 19.30 „Gdy miłość prze­
mija” (jug., 16 1.); GWIAZDA - 
g. 10.30 „Zamieć” (czeski, 14 1.), 
g. 13, 15.30, 18, 20.15 „Fanfan Tuli­
pan” (franc.. 14 1.); HUTNIK — 
g. 16.45, 19 „Milicja poszukuje” — 
(radź., 11 1.): KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Zamieńmy się mężami” — 
(USA, 16 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 „Głosuję na miłość” (jug.. 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30, 
20 „Człowiek ucieka” (ang.. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15 „Rio 
Conchos” (USA. 14 1.). g. 17.30, 20 
„Wzgórze” (ang., 16 lat); OSIE­
DLE — godz. 16, 18. 20 „Mśei- 
ciel w masce” (ang., 14 lat); 
PANCERNTAK — g. 17. 20 „Chata 
wuja Toma” (NRF. 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 15. 17.30 . 20 „Francja 
naprzód” (franc.. 11 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g. 
10, 12.30. 15, 17.30. 20 „Dziewczyna 
o zielonych oczach” (ang., 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „O carski tron” (bułg., 14 1.): 
SCALA — g. 16. 18, 20 „Listek fi­
gowy” (wet!.. 16 1.); TĘCZA — g. 
17.30 . 20 „Dzwony dla bosych” 
(czeski. 18 l.): WARTA — remont: 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g. 17, 19.15 „Zwyczajny faszyzm” 
(radź.. 16 ’.): WILDA — g. 9.30. 13. 
16.30, 20 „Wielka ucieczka” (USA. 
U 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17. 
19.15 „Trema” (USA. 14 1.):
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
FOTOPLASTTWON — g. 12—21 — 
„Podróż po USA”.
CYRK

„ARLEKIN” (plac przv stadio­
nie im. 22 Lipca) — g. 19.
MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — ,.Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Pałac Kultury — „Ilustracje 
książkowe i książki dla dzieci” 
oraz „Rysunki satyryczne z ..Ka­
ruzeli” — g. 12—20 (do 30 bm.).

Galeria Zi’AP (Stary Rynek) — 
„Malarstwo Beli Fekete (Buda­
peszt)” — g. 10—18.

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
Wystawa inauguracyjna — godz. 
lO-r-15 (do 17 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna. „Ostatni 
akord” — g. 10—20.

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—15.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Wystawa malarstwa Ttaniśła-" 
wa Teisseyre’a” — g. 10—18 (do 
10 VI br.).

DYfJPY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. .Bukowa 1. Ugory 18; 
wypadki uliczne — te). 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
i 544-45.

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne: chirurgiczne II całą 
dobę, internistyczne — g. 7—23; 
pediatryczne — g. 15—23; stomato­
logiczne — g. 18—7: chirurgiczne I 
— ul. Kórnicka 8 cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103). tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414 
od 8—21. (w nocy nagłe wypadki).

PAFUe /
ŚRODA — PROGRAM I — FA­

LA 1322 m i UKF. (g. 15—18) 
66,62 MHz: 7.30—15 przerwa konser 
wacyjna; 15.05 „Nasze spotka­
nia” — NRD; 15.25 Opracowania 
orkiestr, arii operowych: 16 „Po­
południe z młodością”; 18.45 Kurs

W poszukiwaniu wzorowego 
dozorcy i administratora domu

listopadzie zeszłego roku Zarząd Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Gospodarki Komunalnej i 

Przemysłu Terenowego, wspólnie z Wydziałem Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydium RN Poznania, 
ogłosił współzawodnictwo między dozorcami i administra­
torami prywatnych domów mieszkalnych. Ma ono na celu 
podniesienie estetyki terenów przydomowych oraz osiąganie 
lepszych wyników w działalności administratorów.
Do I etapu współzawodnic­

twa, który zakończył się w 
kwietniu br.. przystąpiło 215 
dozorców i 206 administrato­
rów. Nie jest to mało, zwa­
żywszy, że w naszym mieście 
znajduje sie około 800 więk­
szych domów prywatnych, a 
uczestnicy współzawodnictwa

Poznaniacy laureatam’ 
centralnego turnieju 

recytatorskiego
Podczas centralnego turnie­

ju XIII Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego, który 
odbył się w Lublinie w dniach 
8—13 bm. poznańska ekipa (z 
Poznania i województwa) po­
kazała się z najlepszej strony 
przywożąc w rezultacie kilka 
nagród i wyróżnień. Spośród 
10 członków ekipy aż 5 zosta­
ło nagrodzonych. I tak w ka­
tegorii szkolnej II nagrodę 
zdobył Wojciech Pisarek z Ka­
lisza, a dwie III nagrody zdo­
były Zenona Racka z Gniezna 
i Lucyna Ratajczak z Pozna­
nia. Natomiast w pionie ama­
torskim wyróżnienia otrzyma­
ły: Irena Karpińska z Sza­
motuł i Urszula Moskalik z 
Poznania, (ms)

04 28 hm.

Dogodne połączenia 
z Koszalinem i Mielnem

W nocy z 27 na 28 bm. wchodzi 
w życie nowy rozkład jazdy Pol­
skich Kolei Państwowych. W po­
równaniu z zimowym rozkładem, 
od 28 mają rozpocznię kursować 
pociąg pospieszny w ruchu mię­
dzynarodowym relacji Warszawa 
Gd. — Berlin — Paryż — Ostenda 
— Hoek van Holland (port, do któ 
rego przybijają promy łączące kon 
tynent z Anglią). Z Warszawy 
Gdańskiej odjeżdżać on będzie o 
godz. 12.07, a przyjedzie do Pozna­
nia o 16.08. Z powrotem odjazd z 
Poznania o 13.46 a przyjazd do 
Warszawy Gdańskiej o 17.47.

W ruchu krajowym pośpieszny 
pociąg sezonowy Poznań,— Koło­
brzeg — Ustka kursować będzie 
przez Białogard, a nie — jak do­
tychczas — przez Szczecinek. Uzy­
ska się w ten sposób nowe dzien­
ne połączenie Poznania z Koszali­
nem i Mielnem Koszalińskim. Po­
ciąg osobowy Poznań — Kraków, 
odchodzący z naszego miasta o 
godz. 22,25. skierowano przez Kęp­
no — Kluczbork zamiast, jak do­
tychczas. przez Wieluń — Dąbro­
wę — Herby Nowe. Dzięki temu 
będzie on przyjeżdżał do Krakowa 
c godz. 6.43. i podróżni udający 
sic do Zakopanego oraz Krynicy 
będą teraz mogli z łatwością osiąg 
nać pociągi do tych miejscowości.

Wprowadzono też szereg zmian 
w ruchu miejscowym. Szczegółowe 
wykazy zmian znajdują się na 
wszystkich stacjach. PKP. (s) 

jęz. franc.; 19.16 „Wiejskie spo­
tkania”; 19.30 Konc. życzeń; 19.45 
„Moto-kwadrans”; 20.35 „Poeta 
i jego świat” — Leopold Staff; 
21.05 Konc. chopinowski; 21.35 „Od 
powiedzi z różnych szuflad”; 21.50 
Konc. życzeń „Miłośników muzy­
ki poważnej”; 22.3o „Mały re­
laks”. — „Wielkie dzieło”, humo­
reska; 22.45 Sprawa Peppino di 
Capri; 23.15 Mel. rozrywk.; 23.40 
„Jazz na dobranoc”; 0.10 Pro­
gram nocny z Olsztyna;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 15, 17.55, 
20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz (od godz. 14.45): 8.15 
Kurs języka angielskiego; 8.35 
Felieton Red. Społ.; 8.45 Polskie 
tańce ludowe; 9 „Jarmark cu­
dów”; 10.0- A. Radziwiłł — fragm. 
z muz. do dramatu Goethego 
..Faust”; 10.50 „Malutka kobieta” 
opow.; 11.10 Public, międzynar.; 
11.20 Meh i piosenki Warszawy; 
12.25 Mel/ srebrnego ekranu; 12.50 
„O Franku Zubrzyckim” — fe­
lieton; 13.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 14.05 Kalejdoskop muzyki 
rozrywkowej; 14.35 „Pod fabrycz­
nym dachem”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta” 15.05 O pieśniach J. Sza- 
porina; 15.35 Dla dzieci starszych 
„Co i jak majstrujemy”; 16.10 - 
Gra Zespół Instrum. Wł Bieżana; 
17.25 „Za Odrą i Nysą”; 17.50 Aud. 
oświatowa; 18.10 Dla młodzieży 
„Posłuchajcie — zdecydujcie” cz. 
H; 18.25 Muz. rozrywk.; 18.45 Aud. 
Red. Ekonom.; 19.05 Muz. i ak­

rekrutują się w większości 
właśnie z duż.ych obiektów. W 
II etapie, który trwa od ma­
ja do listopada br„ udział do­
zorców i administratorów bę­
dzie na pewno liczniejszy. 
Zgłoszenia stale jeszcze na­
pływają.

Podsumowanie I etapu przy 
niosło dobre/ efekty. Przede 
wszystkim wiele terenów przy 
domowych, a także klatek 
schodowych zyskało na czy­
stości. Dozorcy wykazali też 
większą troskę w wykonywa­
niu drobnych napraw w do­
mach, wzrosła ich odpowie­
dzialność za porządek. Współ­
zawodnictwo przyczyniło się 
"ów^jeż do zacieśnienia wi°zi 
między administratorami a ko­
mitetami blokowymi i domo­
wymi.

Kandydatów do otrzymania 
tytułów: wzorowego dozorcy 
lub administratora wysuwały 
orzede wszystkim komitety 
blokowe. Śledziły one pilnie 
oracę dozorców i administra­
torów. Pomagały im w tej oce 
nie dzielnicowe wydziały go­
spodarki komunalnej i miesz­
kaniowej oraz inspektorzy sa­
nitarni.

Z 421 uczestników I etapu 
wysunięto do wyróżnień około 
40 kandydatów. Rozstrzygnię­
ciem. kto otrzyma tytuł wzo­
rowego dozorcy lub admini­
stratora zajmie się specjalna 
komisja, a wręczenie tytułów 
i nagród dla najlepszych na­
stąpi w trzeciej dekadzie ma­
ja. Nagroda dla wzorowych do 
zorców będzie zwiększenie o 
10 procent uposażenia mie­
sięcznego. Również najlepsi 
administratorzy otrzymają 
wyższe wynagrodzenie mie­
sięczne. Popadtp, najlepsi z n»j 
lepszych otrzymają nagrody 
rzeczowe oraz 5 skierowań na 
bezpłatne wczasy. Te nagrody 
ufundował Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Gospodarki Komunal­
nej i Przemysłu Terenowego.

Jak poinformował nas Wy­
dział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium 
RN Poznania, najlepiej współ 
zawodnictwo prowadzono 
na Grunwaldzie, Wildzie i Sta 
rym Mieście. Mniejsze efekty 
uzyskano na Jeżycach i No­
wym Mieście.

W utrzymaniu czystości w 
posesjach nie zawsze jednak 
pomagają lokatorzy. Zdarza 
się często, że niweczą oni sta­
rania dozorców. W tym przy- 
oadku wielka pomocą dla do­
zorców powinny stać się ko­
mitety: blokowe i domowe, 
od których przecież w dużym 
stopniu uzależniona jest współ 
oraca między lokatorami, do­
zorcami i administratorami.

(a)

tualności; 19.30 „Wędrówki w mro 
ki nocy” słuch.; 21.27 Oficjalne 
wyniki VIII etapu WP w Lipsku; 
21.45 Nowośći P. W. M.; 22.20 Roz­
mowa literacka; 22.35 Międzynar. 
Uniwersytet Radiowy; 22.55 Z na­
grań wielkiej śpiewaczki norwe­
skiej Kirsten Flagstad; 23.30 Muz.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8, 8.30, 10, 12.06, 16.05, 19, 21, 23.50.

Transmisje z VIII etapu W. P.: 
g. 13, 13.30, 14, 14.30, 15, 15.30, 16, 
16.15.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 
„Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie”; 19 Musical po grecku; 19.15 
Gra Acker Bilk; 19.25 „Siódma 
minęła, ósma przemija”; 19.35 Kro 
nika zesp. „The Artwoods”; 20 
„La Valse” — poemat choreogra­
ficzny; 20.15 „Ostatni bój Beo- 
wulfa”; 20.35 Jazz z estrady — 
Miles Davis; 21 Herbatka przy sa­
mowarze; 21.20 Śpiewa Gigiola 
Cinquetti; 21.40 Pierwsza miłość 
i historia; 21.50 Opera T. Szeligów, 
skiego „Bunt żaków”; 22.07 Ze­
spół The Beatles; 22.15 Flirty z 
Boyem — aud. 6 („Słowo cienkie 
i grube” — felieton T. Żeleńskie­
go); 22.25 Szlagiery lat 20-tych; 
20.35 Szlagiery lat 40-tych; 22.45 
Szlagiery lat 60-tych; 22.55 „Tri­
stan i Izolda”; 23 „Muzyka nocą”. 
23.50 Gra Art Tatum.

ret eWłZM
ŚRODA: 9.50 „Podwójna gra” — 

cz. I — TV NRD; 10.55—11.25 Fi-

Strzegą Co może uczniowski ko^ekiyw

naszego mienia Spółdzielnia bez manka
Ma Dzień Strażaka

'Zbliżające się święto stra- 
żaka i Dni Ochrony Prze­

ciwpożarowej (21—28 bm.) sta­
nowią doskonałą okazję, aby 
nieco poszerzyć obiegowe wia­
domości o roli i zadaniach 
straży pożarnych. Mało kto 
wie, że Zawodowa Straż Po­
żarna w Poznaniu wywodzi się 
z Ochotniczej Straży Pożarnej 
powstałej w 1845 roku. Prze­
kształcona w 1877 roku w za­
wodową obchodzi w bieżącym 
roku 90-lecie swego istnienia.

Poznańska Zawodowa Straż 
Pożarna należy do czołowych 
w kraju, o czym świadczą: zło­
ty medal zdobyty na Krajo­
wych Zawodach Pożarniczych 
w Zabrzu w 1964 r. i zajęcie 
czołowego miejsca na Ogólno­
krajowych Eliminacjach Po­
żarniczych w Warszawie w 
1966 r. Za zasługi dla miasta 
jednostka została nagrodzona 
Honorową Odznaką m. Pozna­
nia, Odznaką Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, a Prezydium 
Rady Narodowej ufundowało 
jej sztandar.

Z zakładowych straży po­
żarnych wyróżniają się jed­
nostki przy Zakładach HCP i 
„Pomecie”, a z ochotniczych — 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, Fabryki Kosmety­
ków i Mydła „Lechia”, w 
Strzeszynie i w Głuszynie. Np. 
OSP „Lechia” w latach 1960 
do 1967 wykonała czyny spo­
łeczne wartości 130.000 zł. Co 
ciekawsze — należy do niej 75 
kobiet zgrupowanych w czte­
rech drużynach żeńskich.

W związku z Dniem Strażaka 
odbywać się będą w Poznaniu 
liczne imprezy i pokazy przeciw­
pożarowe. Aktyw strażacki spot­
ka się w czwartek, 18 bm., o godz. 
17, w Białej Sali Pałacu Kultury 
z władzami miastą, a w piątek o 
godz. 17.30 weźmie udział w aka­
demii ogólnowojewódzkiej, która 
odbędzie się w sali kinowej Do­
mu Kultury MO. W zakładach 
pracy od 18 do 28 bm. trwać będą 
wystawy sprzętu przeciwpożaro­
wego, odbywać się będą ćwiczenia 
pokazowe dla załóg, wewnętrzne 
akademie strażackie. Poznaniacy 
będą mogli obserwować ćwiczenia

godz. 11.pokazowe 21 bm.
Obiekt strażackich zabiegów sta­
nowić ma Pałac Kultury. W za- 
improwizpwanym gaszeniu pożaru 
wezmą udział różne jednostki 
Strażackie, (emp)

Łupy Jeźdźców Regionalistyki
W Wielkopolskich Dniach O- 

chrony Zabytków wystawa
zorganizowana w siedzibie Towa­
rzystwa Miłośników Miasta Poz­
nania na Starym Rynku stanowi 
bardzo miłą niespodziankę. Po­
kazane tu zostały bogate łupy 
czterech Jeźdźców Regionalistyki, 
których rowerowe wierzchowce w 
tej chwili odpoczywają i którzy 
przygotowują się do boju z kło­
potliwymi pytaniami maturalny­
mi w Liceum Ogólnokształcącym 
nr 1 im. K. Marcinkowskiego.

W słowie wprowadzającym do 
wystawy wyjaśniają swoją decy­
zję: „ ..chcieliśmy pokazać zabyt­
ki Wielkopolski (...) nie te wspa­
niałe, reprezentacyjne, ale budo­
wle skromne, często zapomniane, 
a jakie piękne i niezbędne w na­
szym krajobrazie...”

Czterech ich: M. Pawlaczyk, A. 
Napierała, Wł. Bera i M. Walny 
przemierzyli wzdłuż i wszerz na­
sze województwo, spenetrowali 

zyka kl. VII; 15.45 „Przypomina­
my, radzimy” — „Zielonki w ży­
wieniu trzody chlewnej”; 16 —
XX Wyścig Pokoju1 transm. z
VIII etapu Berlin—Lipsk; 17.20 — 
Wiadomości; 17.25 Dla młodych 
widzów — „Klub Pancernych”; 
17.55 PKF; 18.05 „Nie tylko dla 
pań”; 18.25 „Jazz w Filharmonii” 
— wykonawcy: Hal Waldron 
(USA — fortepian, Giovanni Tom 
masę (Włochy) — kontrabas, Giu­
seppe Figantelli (Włochy) — per­
kusja: 18.55 Film krótkometr. (e- 
strada); 19 „Delegacja do...”; 19.20 
Dobranoc i dziennik; 20 „Pod zna 
kiem jakości”: 20.30 „Podwójna 
gra” - ct. I TV film NRD: 21.30 
Magazyn „Światowid”; 22 Dzien­
nik.

CZWARTEK: 11.55—12.25 Histo­
ria dla klas V — „Król ehłopó’v”; 
16 TV Kurs Rolniczy — „Tru.iąc 
szkodniki — nie trujmy się sa­
mi”; 16.35 XX Wyścig Pokoju — 
sprawozd. z zakończfenia IX i X 
etapu na trasie Lipsk—Gera; 17.45 
Wiadomości; 17.50 Dla młodych 
widzów — „Czy umiesz mówić po 
polsku” przed kamerą prof. dr 
Klemensiewicz — ode. III (Kra­
ków): 18.10 Program z cyklu — 
„Medale i detale”; 18.25 Przegląd 
muzyczpy; 18.50 „Klub Dobrych 
Gospodarzy”: 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20.05 TV Przegląd Kultu­
ralny; ?0.25 ..Podwójna gra” — cz. 
II — film TV prod. NRD; 21.40 
„Refleksje”; 22.10 Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

nokoik jest niewielki. Sto- 
*■ ją w nim dwie szafy, sto 

lik i kilka krzeseł. Czysto tu 
i schludnie. W szafach miesz­
czą się rozmaite towary. Naj­
więcej jednak w nich Przy­
borów szkolnych: zeszytów, 
ołówków, kredek.

Terenia Stachowiak, dobra 
znawczyni swego fachu, obja­
śnia skomplikowaną procedu­
rę księgowości,tej miniaturo­
wej, lecz jakże pożytecznej 
placówki — Spółdzielni Ucz­
niowskiej „Promień”, istnieją 
cej przy szkole nr 55, w Ko- 
bylepolu. A ksiąg jest sporo, 
tak jak przystało na prawdzi 
wą placówkę handlową. Wszy 
stkie prowadzone są wzoro­
wo. Terenia dumna jest z pa­
nującego tu porządku i z... do 
chodów. Są one wcale pokaź­
ne. W zeszłym roku zysk wy­
niósł 1 600 zł, a w tym roku 
przekroczy 2 000 zł. Do osiąga 
nia takich wyników przyczy­
nia się zapobiegliwość i zarad 
ność samych członków spół­
dzielni. Działalność nie opiera 
się bowiem wyłącznie na sprze 
dawaniu zakupionych towa­
rów.

Pomysłowi członkowie, prze 
de wszystkim uczniowie klas 
starszych, zorganizowali kilka 
sekcji, m. in. pogotowie kra­
wieckie i wypieku ciast. W 
sklepiku można zatem kupić i 
ciasteczka własnego wypieku. 
Nad tym by były one smaczne 
czuwa Marysia Jakubowska. 
Inna grupa dziewcząt, na cze­
le z Elżunią Okupniak, dba o 
estetyczny ubiór koleżanek i 
kolegów. Pogotowie jest bo­
wiem stale czynne i za parę 
groszy można skorzystać z 
przyszycia guzika i lub szkol­
nej tarczy. Z pomocy tej sek­
cji korzystają nawet nauczy­
ciele. Wszystkie zaś cięższe 
prace przejęli na siebie chłop­
cy. Oni to jeżdżą po towar 
do śródmieścia, odwożą pie­
niądze do banku itp.

W ogóle trzeba przyznać, że 
8-letnia działalność spółdziel­
ni wiele dobrego przyniosła 
samym uczniom. Przede wszy 
stkini uczy ich gospodarności 
i systematyczności, a także

przeszło setkę miejscowości, 
tarli aż po powiat kępiński i kol-
ski, co ciekawszy obiekt drewnia­
ny lustrowali, fotografowali, się­
gali po jego „metryki”. Nie za­
wsze niebo było im przychylne, 
nie wszystkie więc zdjęcia wy­
padły kontrastowo, ale mówi się 
trudno. Każdy zabytek był dla 
nich odkryciem piękna i niezwy­
kłych umiejętności nieznanych 
wiejskich i miasteczkowych cieśli, 
budowniczych kościółków. Spo­
śród wielu skupił moją uwagę fo­
tos przedstawiający obiekt budo­
wany w drugiej połowie XVII 
wieku w Wełnie (pow. obornicki) 
po rozruchach chłopskich w tej 
okolicy w odwet za spalenie soł­
tysa na stosie; wówczas to nie 
został oszczędzony kościół. Zabyt­
ki wiele więcej mówią sobą, gdy 
wiąże się je z wydarzeniami, któ­
rych były świadkami.

Nasi Jeźdźcy z klasy XIe za­
interesowali się także wiatrakami; 
najbardziej zabolał ich stan tych 
skrzydlatych budowli pod Klecze­
wem w powiecie konińskim: „Po 
nierównej walce z techniką — zo­
stały im tylko nagie kikuty i 
chwiejące się korpusy. Czy wszy- 
stkie muszą zginąć?’ Utrwalili
też na rysunku starą, stojącą w 
Łęczycy przy drodze z Lubonia 
do Puszczykowa, karczmę, na któ 
rą — jak się dowiaduję — zapadł 
wyrok rozbiórki, a która przecież 
odremontowana mogłaby stanowić 
atrakcję na szlaku turystycznym, 
wiodącym do Wielkopolskiego Per 
ku Narodowego. Czy i ona musi 
zginąć?- — pytam za licealistami?

Wystawa jest dowodem szero­
kich zainteresowań młodego po­
kolenia, które nie tylko ceni wy­
siłek naszych cżasów, ubóstwia 
technikę i postęp, ale równocze­
śnie umie zdobyć się na szacunek 
dla trudu i wartości kulturowych, 
którg zostawiły' poprzednie poko­
lenia. Sądz^, że ekspozycję nale­
żałoby pokazać wycieczkom szkol­
nym, tradycyjnie w czerwcu od­
wiedzającym nasze miasto. Dla 
przykładu dobrej pracy, powią­
zanej z przygodą i przyjemno­
ścią. j. p.

38030003000
C. Teodor — w okresie pozosta­

wania bez pracy nie przysługuje 
pracownikowi żadne wynagrodze­
nie ani z poprzedniego, ani no­
wego zakładu pracy. (989)

rozwija w nich społeczną ini- 
tywę. Członkom, zwłaszcza 
dziewczętom nie brak pomy­
słów. Może dlatego co roku 
przybywa tej placówce człon­
ków. W 1966 r. było ich 116, 
obecnie jest już 140 (przyjmu 
je się uczniów od TV klasy). 
Działalność spółdzielni opiera 
się na samodzielności jej człon 
ków. W razie jednak potrze­
by radą służy nauczycielka
— opiekunka 
Grupka.

Najlepszym

Krystyna

świadectwem
dobrej pracy jest to, że do tej 
pory nie było w kasie man­
ka. To już poważny dowód 
dużej odpowiedzialności za 
powierzony towar i dobrze roz 
taczanej pieczy nad mająt­
kiem spółdzielni. Co roku, na 
walnym zgromadzeniu (bo 
wszystko tu przebiega jak w 
normalnej spółdzielni), człon­
kowie dzielą dochód na roz­
maite cele, m. in. także na wy 
cieczki szkolne. Spółdzielni 
„Promień” należy zatem ży­
czyć dalszych osiągnięć i co- 
raz szybszego wzrostu docho­
dów. (an)

W Arsenale wystawa 
I. Borsukiewicza
W Arsenale na St. Rynku 

nastąpi dzisiaj, o godz. 18, ot­
warcie wystawy 59 rysunków 
wykonanych: piórkiem, paty­
kiem, węglem lub kredką 
przez Jerzego Borsukiewicza. 
Pokaz zostanie urządzony w 
galerii ZPAP.

J. Borsukiewicz brał udział 
już w szeregu wystaw w kra­
ju. Ostatnio prace jego ekspo­
nowano w Brnie (CSRS) (na)

Świąteczne autobusy 
do Kiekrza i Strzeszynka

W dni świąteczne komuni­
kacja autobusowa do Strze- 
szynka i Kiekrza jest już 
utrzymywana prze^ MPK od. 
Al. Przybyszewskiego. Jeżeli 
będą sprzyjające warunki at­
mosferyczne, to w najbliższą 
niedzielę linia Al. Przybyszew 
skiego — Strzeszyn — Kiekrz 
zostanie zasilona dodatkowy­
mi wozami.

Termin uruchomienia komu 
nikacji sezonowej do Jezior 
oraz Strzeszynka w dni robo­
cze nie został jeszcze ustalo­
ny.

*
Przez 3 kolejne noce, od 17 do 

20 bm.. bed-ie dokonywana wy­
miana przewodu jezdnego na ul. 
Głogowskiej. W związku z tym 
ruch nocny ..czwórki” na odcin­
ku Górczyn — Sczanieckiei bę­
dzie zastąpiony autobusem. Tram 
wat linii 4 kierowany będzie W 
tym czasie z Dębca do ul. Scza- 
nieckiej. (na)

Komunikat MO
Kierowca taksówki marki „War 

szawa” (typ 203 lub 204), który 
9 maja w godzinach od 22 do 23 
przewoził od Parku Moniuszki na 
Winogrady (ul. Dożynkowa) ko­
bietę z mężczyzną w wieku 20—25 
lat oraz kierowca taksówki, który 
9 maja około godziny 23 przewo­
ził z Winograd lub z Parku Mo­
niuszki kobietę lat około 20, 
wzgędnie kobietę z mężczyzną, do 
Lubonia lub Puszczykowa, pro­
szeni są o zgłoszenie się w Ko* 
mendzie Powiatowej MO, Poznań, 
ul. Wyspiańskiego 7, pok. 8, tel. 
655-76, 655-77 w godzinach 8—16 lub 
w Prokuraturze Powiatowej dla 
pow. poznańskiego, ul. Dąbrow­
skiego 5a III p. (na)

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań — 

Miasto informuje, że w związku 
z pracami inwestycyjnymi nastą­
pi przerwa w dostawie energii 
elektrycznej: w dniu 18. 5. 67 r- 
w godz. od 7 do 15 dla ul. Solne) 
(od ul. Młyńskiej do ul. Inżynier 
skiej — prawa i lewa strona); ” 
dniu 19. 5. 67 r. w godz. od 7 do 
15 dla ul. Inżynierskiej (od Li­
belta do Nowowiejskiego — 
wa strona); w dniu 20 . 5 . 67 r. « 
godz. od 7 <do 15 dla ul. Solnej (°a 
ul. Kościuszki do Młyńskiej " 
lewa strona); w dniu 22. 5. 67 r- 
w godz. od 7 do 15 dla ul. inzY' 
nierskiej (od ul. Libelta do ulj 
Nowowiejskiego — prawa 
na): dla ul. Nowowiejskiego (°a 
ul. Inżynierskiej do Młyńskiej 
nrawa i le’wa strona), dla u' 
Młyńskiej (od PI. Młodej Gwar­
dii do Nowowiejskiego — leW. 
strona) i dla ul. Libelta (od P” 
Młodej Gwardii do ul. Inżym22) 
skiej — prawa strona), (m-3572/
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